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Front pokoju zwycit:ża 
Wbrew intrygom podżegaczy wojennych - radzie­
cka polityka pokoju i współpracy narodów zdo­
bywa sympatię milionów ludzi na całym świecie 

&ubernator 
Banku Anglii 
zamieszany w aferą łapówkową 

"~ LONDYN (PAP). 
··".,.,.,.. Gubernator Banku 

MOSKWA (PAP) Organ Komitetu Central­
nego WKP(b) - „Bolszew.k" - w artykule 
wstępnym omawia politykę zagraniczną Związ 
ku Radzieckiego oraz krajów anglosaskk!1. 

W ciągu trzech z górą lat od zakońc:zenia 
drtJ9iej wojny światowej - stwierdza czas0-
plsmo - związek Radziecki nJestrudzenle 
walczy o ~ły demokratyczny pokóJ. Po. 
dobnie jak w Jatach woJny ZSRR odegrał de 
cydującą rolę w rozgromieniu agresorów fa.. 
ftY11•0wsklch 1 pnyśpienenlu końca woJ..iy, 
tak obecnie odgrywa on czołową rolę w za­
pewnieni.u trwa.leico pOkoJu. Jstotną treścią 
polityki zagra.nic:met ZSRR Jeat wa~ka o i.wa 
ł7 pokóJ i auwerenność Jl.&l'odów. Obecnie 
gdy imper.'.alizm anglo.amerykański za_graża 
sprawie pokoju, państwo radzieckie w dal­
szym ciągu k-0nsekwentruie i uporceywie pro. 
wadzi swą niezależ.ną politykę zagraniczną, 
kierując się interesaIDl narodu radzieckiego 
i bezpieczeństwa m:ędzynarodowego, - Z.vią 
zek Rad:z.iec:ki energu:znie wa!czy przeciwko 
polityce USA 1 Anglii, które nie tylko, że 
nie wykonują uchwał jałtańskich i poczdam 
ski.eh, lecii prowadzą wręcz sprzeczną z IlJlmi 
politykę. Wkraczaląc na drogę odrodzen'.a im 
periali'zmu niemieckiego, USA i Anglńa two­
nl\ nowe ogniS!ko niepokoju w Europie, groź 
ne dla sąsiadóvi. Niemiec. 
Wskazując na odradzanie w Bizonil mono-

Rząd radziecki domaga się całkowitego za- Inny obraz widzimy w obozie imperializ-
kazu przemysłu wojennego w Japonii i powo-- mu, którego fundamenty podlegają wciąż no 
łania' do życia odpowiedniego organu kontroli wym wstrząsom. W obozie tym nie ma jednoś 
międzynarodowej, który by czuwał nad przed- ci interesów, wręcz przeciwnie, panuje tam 
strzcganiem tego zakazu. Jednocześnie Zwią- walka. interesów .. Zaostrzają. się sprzeczności 
zek Radziecki wypowiada się za rozwojem Nie między USA i Anglią, między blokiem anglo -
miec i Japonil dla celów pokojowych. amerykańskim a krajami Europy zachodniej. 

Anglii Georg Gib­
son podał się do dy­
misji w związku • 
ujawnienieIIl afery 
łapówkowej, w któ­
rą poza n:m zamie­
szanych jest kilku 
wybi~ych przedsta 
wicieli świata poli­
tycznego W. Bryta-
nii. 

Afera ta, której głównym „bohaterem" 
~ est znany finansista Stanley, badana jest 
obecn'.e przez specjalny trybunał parla­
rr.entu brytyjskiego. Gjbson był poprzed· 
nio przewodniczącym rady generalnej 
kongresu brytyjskich Trarle-Union6w • 

Cytując oświadczenie Stalina, że nie tylko świat kapitalistyczny coraz bardziej rozdziera­
na.leży wygrać wojnę, lecz również uniemożliwić ny jest sprzecznościami wewnętrznymi które 
powstanie nowej agresji i nowej wojny, jeśli osłabiają. obóz imperialistyczny. W krajach ka 
nie na zawsze, to ~hociażby na długi okres czasu pitalistycznych szaleje inflacja, wzrastają ce­
„Bolszewik'' podkreśla, że Związek RadZiec- ny .żywności i artykułów codziennego użytku, 
ki, stojący na czele obozu demokratycznego, ~pada realna wartoś~ zarobków, szerzy się bez 
konsekwentnie walczy o realizację tego zada- robocie. Plan Marshalla nie tylko nie ułatwił, 
nia, demaskując agresywne plany imperialistów lecz wręcz skomplikowal i utrudnił sytuację 
1 skupiając wszystkich prawdziwych zwolenni- gospodarczą krajów Europy, podporządkowu- Am~l}sador Juaosław 1· w ZSRR 
ków pokoju. ją.e je całkowicie monopolistom amerykańs- 'fo ..-. 
Wskazując na zwycięstwo sił demokracji w kim". złot"I listy uwierrytelniające 

krajach Europy wschodniej, na wzrost na.sile- W konkluzji „Bolszewik" stwierdza, że obec MOSKWA (PAP). Przewodniczący Pre-
nia walki narodowo - wyzwoleńczej w krajach na sytuacja w obozie imperialistycznym dowo-
kolonialnych i zależnych oraz wzrost autoryte dzi, iż panujące warstwy pa:tl.stw kapitalistycz- zydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernik 
tu partii komunistycznych w krajach kapita- nych przecenia.ją swoje siły 1 możliwości. Budu- przyjął ambasadora Jugosławii w ZSRR 
listycznych. „Bolszewik" pisze: ,,Wbrew in- ją one swt1, złowieszcze plany wbrew woli na- M . kt' ł . ł . list 
trygom wrogów pokoju, zacieśnia. stę przyja~1l rodów, które pragną pokoju. Jednocześnie poli- raz-0wicza, ory z ozy mu ~we. Y 
i współpra.~a narodów w ich walce o pokój prze I tyka zagraniczna ZSR1:-, odpowiadająca inte- uwierzytelniające. Przy wręczan:u listów 
c~wko podzegaczom wojennym. Obóz demokra- resom narodu radzieckiego 1 bezpieczeństwa obecny był wiceminister spraw zagranicz-
CJi wykazuje zwartość, stale wzrastającą jedność l międzynarodowego - jest tym sztandarem, wo I . . . . . . . 
interesów przeciwko wspólnemu wrogowi -1 kół którego skupiają sit milionowe masy pros- nych ZSRR Gu.siew 1 mm wyZSI. urzędm-
imperializmowi. . tych ludzi w ich walce o trwały pok?J· ey radzieck' ego MSZ. 

~ :f~E~S!•;ii Kałga'1 -iaobyty·- przez ctifńskie wo1sl<ałudowe 
nieber.płeezeństwo przekształcenia Niemiec za , 

~=s:Vbazę~ wp~~te. ~ ;:~ Pier•cień dokoła Tien-tsinu zacieśnia Si'l • 109 miast 
:;et~ ~=m1sp~111:.~~:ktatów pOkA>jo. wyzwolono w ciągu listopada 
Związek Radziecki domaga r.ię przyśpiesze LONDYN PAP. - K!lmunlka.t urzędOWy I jęły one lotnisko położone na przedmie-1 wych w pełnym uzbrojeniu. Zd-0b~o r&w 

111.'.a prac nad traktatami pokojowymi dla władz n.a.nkińsklch potwierdza utratę Kałga. ściach Tien-T&iwi nież wiele sprzętu wojennego, m. in. 1700 
Niemiec t Japoni.l, traktatami, ktore winny DJU, os•-'-iego nk'-- opar ta k 0 in a-gu · dz" ł · .... -~ lć d od--"-- •- -...L I J J li łd"ll pu "11 c u m ·~ Agenci·a prasowa Ch1·n dem~kratyczn=-h ta · . . me uop...,,c o nnu..::n-.. -"'.oem ee a.pon w China.eh północnych, za3ętego przez woi- ~ J -
la.ko państw agresywnych i ula:wfć przepro- ska Ludowe w piątek. Wszystkie fabryk.i Kat donosi, że w .ciągu listopada 1948 r. wojska Rozgłośnia Chm ludowy~h podała paz'Y1-
wadzenla i~ demltitaryzac\.l demokrałyzacJl. ganu oraz składy materiałowe przeszły w 'Tę ludowe wyzwol'.ły 109 miast. w tym samym ska. 47 przywód~ów kuommt.angu, oskarz0-
Rząd radziecki domaga i:lę całkowitego roz . . czasie armie kuomintangowskie straciły 400 nych o zbrodnie przeenvko ludzkości i o 

brojenia Niemiec I reaiizacJt planu kontroli ce woisk ludowych w starue nieus:zikodw- tysięcy żołnierzy w tym 82 tysó.ące w zabi- przestępstwa wojenne Na czele tej listy fi-
m~dzyna.rod.owef nad przemysłem Zaglębla. n~. . . . tych. Ponad 140 tys:ęcy żołnierzy wzięto do guruje Czang-Ka1-Szek. 
Ruhry, głóWI!4 bazą niemiecldego przemysłu\ Pierścień wojsk ludowych wokół T1en-Ts1 niewoli. 15 tysięcv żołnierzy wojsk kuomln-
wojennego. . nu uc:eśnia się coraz bard:clet ostatnio za- tangowskich' przeszło na stronę woisk iudo- Marshall nadał chory 

·s-letn ,· 'p Ian· gosp o' darczy Bu lgar1·1· z 1:a~~!:to~:.P)~e ~:::~~ ~=~~~ ~:~~: · i tarz stanu Georg Marshall jeszcze przez dłuJ 

uchwalony na Kongresie Bułgarskiej Partii Robotniczej .· ~ ~: :;:wr;:: :::;;;~:ii :::~t1~~k~:~0 ~t~ 
SOFIA (PAP). W 6-tym dniu Kongresu I w stosunku do rOku bl~ącego, przyJa.cielsklm stosunkom z nami, przyjdzie wiadomo, Marshall .musjał &ię poddać ostat. 

Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów) „5-letni plan gospodarczy, - oświadczył nam z pomocą w "'.ypełn.1en1u pia.nu 5-Ietnle I nio operacjó. nen'!k. Prawdopodobnie upłynie 
przewodniczący Państwowego Komitetu Pla- min'51:er Terpieszew, wzmOCilJi kierown'.ci..ą go, Z pomocą przyJdą nam także kra:Je de- • 1 1 1 1 • . i 1 nawania Terp'.eszew wygłosił referat o 5-let rolę klasy robotniczej i Jej awangardy - mokracJi ludoWe.i, ale przede wszystkim po. k łka mes ęcy, zan m P0'frocl on crukow c ~ 
nim planie gospOdarezym. partii komunistycznej. Plan ten wzmocni na winniśmy liczyć na swe własne siły I wyko. do zdrowia.. 

· Minisiter Terpieszew stwderdz.ił, że głów- szą narodową i państwową noi.eza.leżość. Jego rzys.a.ć wszys~k:ie na~ze ~Oiliwości". . w k-0lach ri..ądowych Waszyngtonu stw!er 
nym zada.niem pla.nu 5-Ietnłego Jest zbudo- wypełnienie będzie cennym wkładem Bulga. Referat rrum.stra Terp1eszewa był w:e1o- . . 
wa.nie pod.staw ~ocJallzmu w Bułgarii przez rit do wmnocnieDJa frontu an-ytmperla.ti. krotnie przerywany oklaskami. Plan wstał dzaią: ze przez. cały czas cn„roby Marshalla 
uprzemysłowienie 1 elektryflkaclę kraJu oraz stycznego. zaakceptowany jednomyśinie przez wszyst... ob<Jwjązki sekretarza stanu t>ędz.e pełn.:ł wl 
mechanizację rolnictwa. t rozbudowę spóldziel Wielki Związek Radziecki, dzięki swym kich delegatów Kongresu. ceminister Robert Lovett. 
ni na wsi. Stosunek przemysłu do roln'.ctwa, 
który obecnie wyraża się cyframi 30 : 70, 

zmieni się po zakończeniu planu 5-letniego RezolucJ·a ~~ ady Bezpi·eczen' stwa na stosunek korzystniejszy, a mianowicie 
· 46 : 55. Plan przewiduje znaczny wzrost in­
westycji 

w roku 1939 inwestycje wy·niosły 4 miliar i· dz1·e ponown;e n r~k~ 

lndonezii 
I w -sprawie 

dy lewów, w roku obecnym - 14 millar- - a "' "' 
dów, a w końcu okresu 5 letniego pow.imiy 
one osiągnąć 50 miJJardów lewów według 
cen z 1939 r. Produkcja energii ełektry~ 
nej wzr-0śn.i.e z 560 milionów kil-0wattgodz:n 
w r. 1948 do 1.800 milionów kilowattgodzin 
w r. 1953. Produkcja maszyn dla przemysłu 
-zwiększy s.lę 6-krotnie, a produkcja maszyn 
rolniczych 4-krotnie. Produkcja opon samo 
chodowych będzie w r. 1953 o 830 proc. wię 
k3-za. niż obecme. 
Dzięki mecha!Lzacji rolnictwa zbiory zbo­

ża wzrosną o 20 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1939. zbiory nasion oleistych o 71 proc, 
buraka cUkrowego o 113 proc„ tytoni u o 17 
proc., a jarzyn o 280 proc. 

W końcu pl:inu 5-letniego ilość traktorów 
w roln'ctwie będzie wynosiła 10 tysięcy, a 
stacji ma&zynowo - traktor-0wych - 150. 

W dziedzinie szkolnictwa pl.an pr:zewiduje, 
te 1].ość absolwentów szkół średnich zawodo 
WJ'ch I WYŻSZYch :iwleksz7 ale o 123 proc. 

PARYŻ (PAP). W piątek 24 grudnia 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 7-ma gło­
saIIli przy 4-ch wstrzymujących się - re­
zolucję, wzywającą obie strony walczące 
w Indonezji do natychmiastowego zaprze­
stania działań wojennych i do wycofania 
wojsk na pozycje zajmowane w czasie 
trwania rozejmu. Rezolucja wzywa poza 
tym rząd holenderski do zwolnienia z 
aresztu prezydenta republiki indonezyj­
skiej dr. Soekarno i innych indonezyj­
skich przywódców politycznych, areszto-
wanych w dniu 18 grudnia. · 

Komisja mediacyjna · Narodów Zjedno­
czonych w Indonezji otrzymała instrukcje 
złożenia Radzie Bezpieczeństwa wyczerpu­
jaceiio SDrawozdania o sytuacji i o tym. 

agresorom holenderskim. 
od udziału w głosowaniu 

czy rezolucja w sprawie zaprzestania 
działań wojennych została wprowadzona 
w życie. 

Rezolucja ta idzie ponownie na rękę 
agresorom holenderskim, gdyż nie stwier­
dza ponownie winy napastnika. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej J3rytanii, Chin, Syrii, Kanady, 
Argentyny i KoluIIlbii głosowali za rezo­
lucją. Delegaci Związku Radzieckiego, 
Francji i Bel~ii powstrzymali się od głosu. 

Delegat radziecki dr Malik zawiadomił 
Radę Bezpieczeństwa, że delegat Repu­
bli!'i Ukraińskiej nie mó~ł przybyć na 
czas na posiedzenie, ponieważ konsulat 
francuski w Berlinie oio ..i„1 mu -izy 
wjazdowej do Francji. 

Z. S. R. R. wstrzymał s· ę 

Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa. 
delegat belgijski van Langenhove, posta­
nowił, że nie zawinioną nieobecność dele­
gata ukraińskiego należy uznać za po­
wstr~manie się od głosu. 

PRAGA (PAP). Agencja Telepress, pow(). 
lując się na informacje z kół miarodajnych 
stw'.erdza, że Stany Zjednoczone wstrzymały 
jedynie pomoc finansową dla Holenderskich 
Indlj Wschodnich w ramach planu MarshaJ. 
la, na~miast WS'l:elkle inne towary tj, broń 
i a.munie.Ja w dalszym ciągu będą dostarem. 
ne. Prywatne przedsiębiorstwa holenderskie 
zawarły z firmami amerykańskimi już Po 
wznowieniu działań· wojennych w Indonezji 
umowy na dostawę sprzętu wojennego, Część 
tego aprzętu załadowano Już na statki. odllłJ'• 
waJq,ce do IDdoUe:rJI. 
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Grecka arin.ia de.mokratyczna zwycięża 
Odezwa rzqdu Markosa do narodu greckiego. Zacięte walki w Mace:łonii. -

Euzonia opanowana przez oddziały ludowe. 

14 milionów bez1 obotnych w USA 
NOWY JORK (PAP). Jak wynika z 

ostatnich danych staty~tycznych, w Sta­
nach Zjednoczonych w pierwszych dniach 
listopada zarejestrowanych było 1831 ty­
sięcy bczrobo~y.ch, tj. o 189 tysięcy wię­
cej niż w październiku. Liczba zatrudnio­
nych i.i godzin tygodniowo wynosiła 2156 
tysięcy, tj. o 20.700 więcej niż w paź­
dzierniku zaś zatrudnionych od 15 do 34 
godzin tygodniowo - 10.466 tysięcy osób. 
Łącznie zatym bezrobotnych i napół bez-

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji ci dzień. Według doniesień prasy, party- ostrzelała umocnione stanow1slta wojsk mo­
nadała odezwę tymczasowego rządu de- zanci greccy zaatakowali jednoćześnic gar narchłstycznych na przedmleśclach Salonik. 
mokratycznego z okazji pierwszej rocz- nizonv kilku innych miast w Macedonii. W zachodniej Macedonii OCldziały demokra 
nicy jego istnienia. RZYM (PAP) Rad10stacja Wolnej Grecji tyczne zaatakowały pozycjE' wojsk ateńslCch 

Odezwa podkreśla, że w ciągu tego ro- donos', że'arły!erla w<ijsk d :'mokrałycz.nych w mieście Edessa 
ku klika ateńska jeszcze bardziej ugrzę­
zła w swej zdradzie, zaś walka narodu o 
wolność nabrała jeszcze większego roz­
iyachu. Faszyści greccy nie ośmielają się 
już dzisiaj przyrzekać „szybkiej likwida­
cji partyzantów". Nie mogą oni ukryć swe 
go strachu przed armią demokratyczną. 

Odezwa stwierdza, że bohaterskie wal­
ki armii demokratycznej w całej Grecji, 
a ostatnio wielki sukces w Kardh:y, do­
wiodły jej niezwyciężonej siły. Tajemnica 
tej siły kryje się w tym, że armia demo­
kratyczna walczy o słuszną sprawę, o wol­
ność i niepodległość Grecji, że kieruje nią 
prawdziwie grecki rząd. 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podaje, że jednostki armii demokratycz­
nej zaatakowały bazę przeciwnika w mie­
ście Euzoni na odcinku Kilpis i po 10 go­
dzinnej walce opanowały miasto. Wszyst­
kie próby odzyskania miasta, podejmowa­
Dfl przez fMzystów, zostały udaremnłone. 
Nieprzyjaciel pozostawił na polu walki 
wielu zabitych i rannych oraz duże ilości 
sprzętu wojennego. 

Oficjalny komunikat władz ateńskich 
stwierdza, że w nocy z 22 na 23 grudnia 
oddziały generała Markosa zdtakowały 
Edesse i Nause w Macedonii. Walki w 
okolicach obu tych miast trwają już trze-

Budżet głodu we Franc'i 
PARYŻ PAP. - Po 4 dniach zaku!dsowych 

rozmów i 19 godzinnej dyskusji, zgromadze­
nie narodowe przyjęło 333 głosami przeciwko 

Komunl• StyCZD3 Part1·a BeJ01·1· robotnych było w listopadzie w Stanach 
9 Zjed11oczonych blisko 14 i pół miliona. 

wzywa Belgów do walki o pokój j demokrac:ę Liczba bezrobotnych, jak wynika z nie-

j 
kompletnych jeszcze danych, w ciągu 

BRUICSELA (PAP). - Komitet Cen- jennych z produkcji przemyslowej Bizo- ubiegłych 2 miesięcy znacznie wzrosła. 
tralny Komunistycznej Partii Belgii w nii, 
wyniku dyskusji, które odbyły się w cią- 3) o współpracę B~gii ze wszystkimi Czasopismo „Business Week", zwraca­
gu ostatnich miesięcy w łonie wszystkich narodami, miłującymi pokój. , jąc uwagę na masowe zwalnianie robotni 
organów Płlrtyjnych, opracował program W celu zapewnienia dobrobytu masom ków w USA, podkreśla, że stale pogar­
partii, obejmujący szczegółowy plan wal- pr<i.cującym Komunistyczna Partia Belgii szającej się sytuacji robotników amery­
ki o pokój i demokrację. Program ten wzywa do walki 0 nacjonalizację kluczo- kańskich towarzyszą stale wzrastające zy 
wskazuje również metody, jakie powiml'i wych gałęzi przemysłu i banków, oddan:-!' ski monopoli amerykańskich, które, we­
stosować robotnicy, chłopi i przedstawi- ich pod kontrolę rządu , prawdziwie demo- dług danych. n;inisterstwa handlu, osiągnę 
ciele warstw średnich w walce o za.pew- kratycznego, z którego wyrugowani zosta- ły. ~ ro}rn bieząc:ym rekordową C:yfrę 21..! 

· • · ds · · 1 , f" m1hardow dolarow w porównaniu z 18 1 1uenie dobrobytu mas pracuJących. ną prze taw1c1e e przemysłowcow, man- .1. d' d 1 . k b" gł 
· t · · · lk' h ł ś : · li · k' h I m1 iar ow o arow w ro u u ie ym. Komunistyczna Partia Belgii w celu s~s ow i wie i~ w a c.c1€ . z1erns ic . , 

zaipewnienia pokoju i niepodległości kra- w ce~u pokona~a stale wzra~taiąceg~ bez.I Kanada. uznała pan~two Izrael 
ju wzywa do walki · robocia, Komumstyczna Partia Belgn do-

, • 1 •• • • _ maga się wyzwolenia kraju spod wpływów OTTAWA (PAP). - Min'.ster spraw za-
. 1~ 0 .wyco~ame Be.gu. z obozu imperia amerykańskich, wystąpienia z bloku mar- ~ranicznych •ządu kanadyjskiego Lester 
htow 1 podzegaczy WOJennych, shallowskiego, oraz rozpoczęcia budowy Pearson oświadczył, że Kanada uznała ofi-

2) o przyznanie Belgii odszkodowań wo. 100.000 domów mieszkalnych. . cjalnie tymczasowy rząd państwa Izrael. 

Jubileusz Mickiewiczowski ·w prasie radzieckiej 
MOSKWA (PAP). Szereg czasopism radzlec 

kich poświęca swe 05tatnie numery st.o pięc­
dzieslątej roczn~cy urodzin Ada.ma Mickiewl 
cza. ,,Literatumaia Gazeta" w specjalnej ko­
lumnie mkkiew'.czowsk1ej. na którą składa.. 
ją się a'I'tykuły Mikołaja Tichonowa, Maksy­
ma Rylskiego i Michała Zenldew:cza, oraz: 
szereg ciekawych. nieznanych dotychcza:i 
wzmianek bibliograficznych i odbitek pod-

kreśla, że wieszcz polski, ścigany przez rzą­
dy carskde, otoczony był bezgraniczną przy 
jaźnią i miłością postępowych przedstawicie­
li ku1tury rosyjskiej. Dziś uczucia wzajemnej 
przyjaźni scementowane wspóLn.ie przelaną 
krwią stały r.ię udziałem obu bratn!ch naro­
dów. Ziściły się prorocze słowa poety o tym, 
iż dzień obalenia despotów stanie się pierw. 
azym dniem pokoju i przyjaźni m~dzy na 
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roda.ml. Podobnie Ja.k po Wielkiej RewolucJl 
Listopadowej dzieła klasyków literatury ro­
syjskiej towarzyszyły narodowi radzieckiemu 
w jego marszu ku socjalizmowi, tak obecrue 
twórczość Mickiewicza, . pulsująca zapałem 
młodości i umiłowania ludu, brzmi z nowii 
siłą dla obywateli nowej Polski demokTa,t~ 
nej. „Llteratumaja Gazeta" podkreśla, U 
dawne przekłady rosyjskie dzieł Mlckiewłcza, 
w których wiele musiano pominąć ze wzglę. 
du n.a cenzurę carską, obecnie zostały za.s'ą­
pione przez nowe tłumaczenia, dokOnane 
przez największych poetów radz1eck1ch. 

od przyjęcia przez zgromadzenie zasadniczych Arrasy wawelskie muśzą być zwrócone narodowi polskiemu 
punktów proJektu rządowego. 

Ukazujące się w Moskwie w języku an­
g:eJskim czasopismo „Moscow News" za.zna.­
cza w obszernym artykule, że Adam Mickie. 
wlcz zajmuje w Jlteraturze światowej Jedno 
z czołowych miejsc obok Puszkina, Goethego, 
Schillera, Byrona i Wiktora Bu.go, oraz pod. 
kreśla, że obec:n!e twórczość poety przeżywa 
drugą młodość: ukochana przez wJeszcza Pol 
ska Jest dziś wolna i niepodległa i buduJe 
nowe, szczęśliwe tycie w braterskiej je<f.no.. 
ścl ze wszystkimi prawdziw1e demokratycz 
nyntl narodami i z wfeJkim narodem rosyJ. 
sklm. 

Uchwalony przez zgromadzende budżet prze 
w'.duje: 

1) nowe obciążenia podatkowe w wysokośQi. 
140 miliarcl,ów franków przez a) podniesienie 
podatku od ~rodukcii o 25 proc. i b) podwy2 

szenie podatków pośrednich o 15 proc. 

MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje 
Wremia" poruszając sprawę arrasów wa­
welskich, przetrzymywanych bezprawnie 
w Kanadzie pisze m. in.: 
„Wyobraźcie sobie, że pali się dom. Go­

spodarz zdążył jednak uratować z ognia 
drobną cz.;ść swego dobytku. Sąsiad pro-

2) emisję nowej pożycz:ki w wysokości 100 · · · b d 
miliardów franków, która w razie n'epowodze ponUJe uprze1m1e: prosz~ ar zo - mo-
nia do 1 kwietnia 1949 r. może być zrealizo- gę narazie schować pańskie rzeczy do 
wana w drodze przymusowej. piwnicy". 

3) wypłatę 50 proc. odszkodowań, należ- Pożar już dawno ugaszono, a na zglisz-
nych osobom poszkodową.nym przez wojnę, w czaeh wyrósł nowy ładny dom - pisze 
obigacjach państwowych, co faktycznie stano „Nowoje Wremia". Czas najwyższy prze­
Wi przymusową pożyczkę. wieźć uratowany dobytek. Sąsiad ' jednak 

4) zablokowanie 70 proc, kredytów z budże _ odpo~viada bez~_zelni-:: !'Niestety nie mo­
tu ogóLnego oraz 50 proc. kredytów na inwe g-ę mc poradzie.. Pansk1~ rzeczy ~ddałe~ 
stycje przemysłowe i odbudowę aż do chwili! I na przechowanie moJemu sub1ektow1, 
przeprowadzenia przez rz.ąd zapowiedzianych a ten oświadcza otwarcie, że nie ma zamia-
o~zczędnośei budżetowych. ru ich zwrócić" • 

To nie anegdota - pisze „Nowoje 
Wremia" - a zdumiewający i haniebny 
takt, ze współczesnej rzeczywistości mię­
dzynarodowej. 

Tygodnik wyśmiewa argumentację 
Władz kanadyjskich, jakoby nie były one 
w stanie zmusić premiera prowincji Que­
bec do zwrotu zrabowanych skarbów i 
przytacza cytatę z „Przekroju", który pi­
sał, że wygląda to mniej więcej tak, jak 
gdyby premier Cyrankiewicz i minister 
Modzelewski na analogiczną prośbę rządu AKADEMIA MICKIEWICZOWSKA , 
kanadyjskiego odpowiedzieli, że nie mogą I W AMBASADZIE R.P. W MO~KWIE 
wydawać dyrektyw wojewodzie szczeciń-1 MOSKWA (PAP). W ambasadzie R.P. w 
skiemu. ~~skwie odby~a się uroczysta _akademia, ~ 

I Ś · t · h . b k kl d swięcona. 150-eJ rocznicy uroctzJO Adama Mic „ rrueszne o 1 anie ne - on u u- k'.ewicza 
je czasopismo, - jak widać władze kana- w gma· eh b d t rt ta.ł 
d · k" b · • h u am asa y o wa a ws a wy. 
. YJS ie _poz aw1one są poczucia :imoru stawa dokumentów mickiewiczowskich, Od-
1 poczucia wstydu, skoro zdobyły się na nalezionych ostatnio w Moskwie i Lenin 
wystąpienie w tak haniebnej roli". gradzlie. -

•...•.....•.•••.•....•...•...•....••..•••. „ ........•..•......•.....••••••.•.....••.•• „ ....•••....................•.....• 
W. Ażaiew 281 - Jesteście z natury swojej aktorem, a -=- Zamierzałem prosić was o pracę, chcę 

nie naczelnikiem aprowiźa.cji ! Mówię akto- , być niemleżny od Liebermana. Już mi ob­
rem, bo wam podoba się grać, udawać, rzydły te dekoracje: pracujemy źle - wy­
wyobra.żać sobą osobistość większą niż je- 1 glądamy dobrzq, nie staramy się . pracować 
steście w rzeczywistości! - kr-Lycmł mło-, lepiej - staramy się wyglądać tylko do­
dzienic ~o słuch~wki. - Oklaski, które sk~al.e. Oszukuj~y was rzeźkimi rapor­
przypadaJą w udziale waszemu bratu La-· ta.mi według WOJSkowych wzorów: „jut 
zarowi Liebermanowi. nie dają wam spoko- wykonano ... już pobrano ... już zażądano:::"' 
ju. Co? Nie słychać? Wy nie lubicie słu- W rzeczywistości wszędzie bałagan, Jłic nie 
chać takich rzeczy! A ja nie mam brata zrobiono, niczego nie wykonano. W aprowi.za 
aktora i nie potrzebna mi jest sława i roz- cji nie ma planu. z punktów wołają 0 pom­
głos. Powtarzam, nie trzeba mi sławy. stę do nieba, my ich uspakajamy, kłamiemy 
Chciałbym zostać przy aprowizacji. Ta ma- na każdym kroku. Wielu materiałów brak; 
la rólka w historii zupełnie mi odpowiada. może w tej chwili jeszcze nie są potrzebne, 
Młodzieniec wysłuchał odpowiedzi Lieber- a wkrótce mogą już stać się konieczne, a 
mana i mówił dalej: - Rozstanę się z wa- wtedy na budowie powstanie zwłoka. Ko­
mi bez łez i bez szlochów, proszę bardzo! 1 nieozne są środki nadzwyczajne my zaś 

Daleko od Mosk"7y 
Przeminął pierwszy śnieg - a ile je­

szcze ich spadnie przez długą zimę? -
i normalna praca zarządu i punktów prze­
rywała się i trzeba było zajmować się wy­
łącznie oczyszczaniem dróg. Nie trudna 
sprawa - wysłanie kilku barż na punkty 
- stała się bardzo' skomplikowana. Rogow, 
który udał się ratować barżę, która utkwi­
ła gdzieś p00rodku Adunu - dotychczas 
nie powrócił - i nikt nie wiedział dokład­
nie, gdzie jest on sam i barża z ludźmi. 
Otrzymali ustną pocztą wiadomość: „oc~ 
mierzeji oderwali się, pojechali dalej". Los 
ostatnich dwóch barż ciągnionych przez 
Poliszczuka też był nieznany. Pozostali 
więc zupełnie odcięci :>el punktów: wodna 
droga już nie istniała, żimową - na lo­
dzie - trzeba by.o dopiero budować. Je­
dynym środkiem transportu na trasę był 
obecnie samolot, ale ten mógł tylko zrzu­
cać pocztę na punktach - niemoiliwośc1ą 

było znaleźć miejsca do lądowania. 
Adun stał się zupełnie biały, tegoż kolo­

ru co brzegi. Obserwując bacznie można by 
ło spostrzec powolne przesuwanie się po­
wierzchni lodowej, ciągnionej s:łą wody: 
zakuta w powłokę rzeka jeszcze się nie pod 
dała. · · 

Spoglądając od czasu do czasu na Adun, 
dyktował Batinanow swój pierwszy rozkaz. 
Wyłuszczał w nim technikę walki z następu 
pującą zimą: kazał szykować się do prze­
wlekłych chłodów nie tracąc ani godziny 
robić zapasy opału, izolować pomieszcze­
nia, odnawiać i reperować zimowe ubrani 
i obuwie, budować na punktach wszystko 
oo jest konieczne dla trµdnego życia w taj-

dze - baraki, lepianki, piekarnie, stołówki. 
łaźnie i pralnie, składy i kluby: r; chwilą 
gdy lód na Adunie stanie - należy oczy-
szczać na rzece lodową drogę i od niej -
wszystkie dojazdy do trasy: po drodze z lo-
du dowozić bez przerwy ze składów na 
punkty wzdłuż całej linii, pożywienie, ru­
ry, sprzęt, materiały techniczne. 

Do ro~azu załączona była instrukcja, 
którą ułożyła komisja, składająca się z do­
świadczonych ludzi. Wszystko, aż do szcze­
gółów było w niej przewidziane: czym na­
pychać materace, jakim sposobem łowić 
po<l wodą ryby w Adunie, jak przygoto­
wać i zażywać iglasty napój aby zapobiec 
szkorbutowi, jak wbijać trzony, wzmacniać 
tambury i zachować ciepło w barakach. 
Rozkaz został samolotem wysłany na tra­
sę. Jednocześnie Załkind wysłał list o przy 
gotowaniu się do konferencji partyjnej, 
wyznaczonej na początek listopada. W 
ostatniej chwili, gdy samolot już miał się 
unieść partorg zdecydował lecieć sam. Jed­
nakże ni~ udało się nigdzie lądować i Zał­
kind po spacerze w l"owietrzu powrócił. To 
go rpzstroiło. 

- Bardzo żałuję, że wypad mój się nie 
udał - powiedział wieczorem do Batma­
nowa i Beridzego. - Chciałbynt teraz być 
razem z ludźmi na trasie. Pomyśleć tylko 
ile muszę teraz znosić! 

- Nie radzę wam stosować ze mną te­
go systemu korespo~cyjnego, gdyż ry­
zykujecie, że za każdy raport będziecie mie 
li przez cały tydzień popsuty humor. ,Pro· 
szę mi odpowiedzieć: w co b.eW:iecie ubie­
rać - obuwać ludzi? 

N a wet wypiję szklaneczkę wódki z rado- układa.my papierki... ' 
ści ! O mnie proszę się nie troszczyć, urzą- . . . 
dzę się. Pójdę do Batinanowa, on podobno . Fedoso":' wypowiedział to Jednym tchem, 
wszystkich urządza na pracę.... Proszę mi Jak człowiek o zbolałym sercu. Rzucona 
nie grooić, nie· jestem dzieckiem. Możecie się słuchawka telefoniczna b>-zęczała i szumia­
namyś!eć -:- wasz Jakub Tarasowicz o<lje- la. Batm.anow podniósł ją i przyłożył do 
c?ał, nie ma więcej mecenasów waszej sztu- ucha. 
ki ... 

Gdy spostrzegł Batinanowa stojącego w 
drzwiach, młodzieniec wskoczył i zapomniał 
o telefonie. 

- Kim jesteście? - zapytał Batrn.anow. 
- Fedosow, odpowiedzialny wykC'nawca 

działu aprowizacji technicznej. 
- Dlaczego nie znam wss? 
- Pomiędzy wami, a zwykłynu 1.- · .... ~ow-

nikami stoją czasanli naczelnicy. Nas nie 
widać w aprowizacji, kryjemy się za po­
stacią Liebermana, - Fedosow o<lpowiadał 
patrząc Batmanowi prosto w twarz. 

- Tak, budowę ma niezłą - zgodził się 
Wasyli Maksymowicz. - W związku z 
czym wspominaliście o mnie w waszej ener 
gicznej rooowie? 

- Hallo, Fedosow, zabraniam wam cho­
dzić do Batmanowa - krzyczał Lieberman 
z drugiego końca przewodów. - Matko ko­
cha.na, po co wynosip śmieci z izby? My­
śmy się pokłócili i my się przeprosimy. 
Mało co się zdarza! Zapewniam was, że nie 
ma sensu psuć dobrych stosunków ze mną.­
głos Liebermana brzmiał słodko i melodyj­
nie. 

- Lieberman - powiedział Batmanow. 
- Smieci w waszej izbie jest rzeczywiście 
dużo, wszedłem i od.razu zatonąłem w tym 
śmietniku. Czy słyszycie mnie? - Lieber­
IIl11.Il nie odezwał się, po prostu zaniemówił, 
gdy usłyszał, że naczelnik wtrącił. się na.. 
gle do rozmowy telefonicznej : 

4 • .en, 
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Historyczny Kongi'e11 JedncŁ,c,i ń.la.sy Robotn:c;,e3 zakończył 
ta tym tygodniu su-e obrady. Pod zwyci.ęskimi sztandarami mark-
8?.emu-leninizmu, wypróbouaną drogą Mark.sa-Engels<N-Lenina-Sta­
lma Polska Zjednoczona Partia Robotnicza powiedzie masy pra­
cujące, powiedzie naród do dobrobytu ustroji~ sprawiedliwości 
społecznej. 

Oto tempo odbudowy i budowy: ten wspan~le iluniino-wany 
gm.o.eh - to nowootwarty budynek Ministerstwa P1·zemysltt 

N IE DZIEL-NY 
dodatek li Głosu'' 

Pol,ski przemysl węglowy wylwnal 16 bm. przedtennłtwwo 
,,a11-stwowy plan producyjny na rok 1948, wydobywszy 7.500 tys. 
ton węg"la kamiennego. 

Ofiarnej pracy górników polskich Pol,ska Ludowa zawdzięcza 
najwa.~nie}sze os?qgnięcia w dziedzinie oi!budowy i rozbudowy go­
spo ar~;"'j. 

Wprost z obrad Kcmgresu Zjednoczenia 
dostojnicy państwa z Prezydentem· R. P., 
tow. Bolesławem Bierutem przybyli na ur~ 
czystość otwarcia centralnego {lmrJ,Chu Mi­
nisterstwa Przernyslu i Handlu. 

· i Hamdlu. Bu.dynek ten powstał w rekordowym czasie 14 miesięcy, Kongres w czasie swych obrad utrzymy­
. t><><J,czas gdy normalnie w Polsce przedwojennej i za granicą bu-wal bezpośrednią lączność z rozentuzjazmo-

dowa takiego olbrzyma trwa 3-4 lat. wanymi masami prac~jlł<'.Ymi, które za p~~ 
średmictwem B'toych nrnzlwzonych delegacp 
śpieszyły z uroczystymi meldunka~ o pr~ 
kroczeniu pwnu prod1tkcji ł 8Y7nl><>Zteznymł 
podarkami dla Kongre.<1u„ 

W.fród aelegacji robotniczych, które skladaly meldunki Kon­
gres.otoi, nie zabrakło i Łodzi. Oto delegacja naszych wlók1~iarzy 
z tow. Lewandowskim na czele. 

. Lekarze-specjaliści szp-itala Warszawskie- We współzawodnictwie pracy dla uczczenia Koogre3'1/, Zjed· 
Ro.śnie i kwitnie nasz hand.el zagraniczny. Dn. 16. li. br. go Korpu81t Bezpieczeństwa zobowiązali się noczeniowego wzięła udział i wie§. Przyniosło to jej natychmiast 

w Ministerstwie Przemyslu_ podp~y zostet! układ ~~lo- w każdą niedzielę nieść pomoc lekars~ be,:;::pośrednie, k<mkretne korzyści: oto np. Makowide pod Mako­
wy między Polską a bratn'!ą Republiką _Rumunską, pr~<:1oi1u3ący wsiom najbardziej zniszczonego w czasw wem mają już światło elektryczne \ „kontakt" z nerokim świa-
wzajemną wymianę towarową w wysokosoi okolo 25 milionow do- wojny b. przyczółka pułtuskiego. Czyn w-w tem _ radia. . 

I.arów. lekarzy zasiuguje na gorącą pochwalę i - . 
naśladowanie. 

ren ożywiony ruch znamionuje 

Kiedy w krajach t. zw. mar3hallowskich święta tegoroczne 

uplywają pod znakiem zaciskania pasa - w Polsce wręcz prze­

ciwnie: paska si@ popuszcza. W wykonaniu planu gospodarcze­

go dobrobyt i stopa ludności wzrasta z roku na rok. 

pcdniesienie dcb1cbytu ..•. 

Mimo przedluienia godzin handlu to okresie przedświątecz· 

nym we wszystkich sklepach od wczesnego rana aż do „zamknię· 

cia" rojno by'lo i gwarno. Zwlaszoza tlok panował w doskonak za. 
. . 

opatrzonych i uczciwie kalkulujących cenę sklepach państwowych 

i S1><5ldzielcz11ch. 
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150- lecie urodzin Ad·ama Mickiewicza 
wszechnych do8-wiadczeniach i uczuciach, że rozdarcie poety, niemożność pogo1lzenia 
mogą one być zrozumiale dla całego naro- zbyt wietklcĄ sprzeczności. 
du. Oczywtscie, stopnie tego zrozumienia Henryk Szyper w artykule ;,Romantyzm 
poezji 'Mickiewicza nie są bynajmniej lat- polityczny a młodzieńcza twórczość Mickie­
we. I tych spraw nie należy upraszczać. wicza" omawia społeczne podłoże epoki w 
Mick~ioz niebywale rozszerzył granice wy której tworzył Mickiewicz. Paweł Hertz w 
obraźwi, w Polsce, ukazał nieprzeczuwane artykule „Dwie improwizacje" w ciekawy 
obszary życia uczuciowego, które z czasem sposób umiejętnie zbeletryzował moment 
dopiero stały się wlasno.śaią narodu. spotkania Mickiewicza ze Słowackim i 

Byl w poezji swojej wielkim malarzem improwizacje, dwóch wielkic}J. poetów, 
realistą. Ale czarodzteJstwo jego sprawia. Leon Gomulicki w pracach swoich opartych 
że te re<Uistyczne płótna mają w sobie na materiałach · radzieckich uzupełnia do­
blask baśni. tychczasowe b.adania naszych uczonych. Cie 

Reatu:m Mickiewicza przejawia się nie kawe są zwłaszcza opISy pobytu Mickiewi­
tytko w ptastyr;znych opisach, nie tylko cza w Rosji, wpływ środowiska postępo­
w tym, że nie tubil „królestw których nie wego ówczesnei Rosji, dekabrystów, oraz 
ma na mapie", ale przede wszystkim w wielkich poetów na twórczość i życie Ada­
prawdzic: psychologicznej, na ozdobionej ma Mickiewicza. Dotychczas np. uważano, 
pustą poetyczności<!. że podróż Mickiewicza na południe Rosji 

Ale nawet w tej dziedzinie największej była tylko rozrywkową, obecnie coraz b. 
wotnosoi mdywutualnej, w dzieclzinie sztu- wyj~nia się, że Mickiewicz jeździł wów­
ki, nawet tu nie zaznał Mickiewicz spoko- czas ze specjalną misją dekabrystów. Arty-

D · 23 b d 1 .::0 1 t d dni ;i. Dram<tl poety zacząl si~ z chwilą, gdy kuł Saloniego „U żródel nienapisanego ży-
ru.a . ~· przypa a . 0 ~ . 

0 a przestała mu wystarczać sztulro. wota" oraz dobrze dobrana antologia „Poe-
~-~ !1aJWli~zego po~y Po s~ Ad~~ Stawiał poezji wymagania tale wielkie, ci o Mickiewiczu" uzunełnia całość numeru. 
. ic ~~wicz~. . ego powt~ ~ ~ ~m . a . wymagania tak~j a.scezy moralnej, 'że tego W numerze świątecznym „Odrodzer.ia„ 

odJu 
0 t ywa~ą się urtoczóys 0

. ~· a at emiwe J naporu nie potraf'litaby znieść żadma sztu-1 parę pozycji poświęcono Mickiewiczowi. Ju-
czy y zwiazane z w rczoscią poe y. y-1 ka n•-t tn1 · · t · h 1· p ""-" · · ta• · lki d ·et -Cz t 1 'k" t h dni h _ · !."" ego przes .... pisac. I w ei c ę.01 ian rzylJUl::I UJIDUJe pos c Wie ego poe-

daławni. wo " ty em. wb.yc hacM_ wyki samounicestunenia, widoczne jest głębokie ty w perspektywie odległosci historycznej, o pierwszy om pism z 10rowyc ic e 
wicza starannie opracowany i ozdobnie wy 
dany. Pisma literackie „Kuźnjca" i Odro­
dzen~e" poświęciły specjalne numery. 
Mieczysław Jastrun w artykule „Dramat 

poety" przeciwstawiając się dotychczaso­
wym badaczom twórczości Adama Mic)!ie­
Wicza słusznie pisze: 

Oderwanie osobowości poety od tła, od 
epoki od historii ruchów społecznych, któ· 
re zastąpić miała psychologia geniuszu, 
tworzącego wszystko ze siebie, albo wpły­
wologia, albo mistyczna interpretacja za· 
1·ówno mistyki, jak i racjonalizmu poety, to 

· oderwanie i zawieszenie w próżni poza -
czy ponad - historycznej nie mogło utwo· 
rzyć odpowiadającego prawdzie naukowej 
i plar;tycznego wizerunku poety. 

Umieszczenie w epoce, ograniczenie por· 
tretu poety ramami czasu, w którym dzia­
łał, jest pierwszym koniecznym warun· 
kiem badań nad jego życiem i twórczo­
ścią. 

.Analizując w ten sposób pogiądy Mickie­
wicza Jastrun określa kh ewolucję, spowo­
dowaną niekiedy pewnym rozdarciem we­
\rnętrznym. .Przechodzi do charakteryzowa 
rJa jego twórczości i stwierdza ..• 
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ł No wydanie dzieł Mickiewicza 
· 1 Gdzie grzmiącymi piersiami białe roztrąca się morze, ·I 

Gdzie kraj roztapia w lazurze lasy i skały nadbrzeżne, 
Gdzie ledwie ślad wypalony jak komin dziś świadczy o Niemcacłi 
Gdzie świeża historia - jak kopalne zwierzę I 
Zgrzyta kośćmi pod ostrzem oraczy, gdzie promień 
Przewidujący nakreśla plany jutzrzejs7.ej budowy -
W srogiej ojczyżnie, o której pisałeś takimi słowami, 
Że w ich obronnych grankach stała, choć była be-z granic, I 
Być może nie ma już miejsca dla cienia obłoków ł może 

Nie trzeba jej wcale poezji. Być może jest prawdą, co kiedyś 
Powiedziałeś, :ie przyszedł czas na poetów surowy 
Budowania z kamieni, nie CZM pisania. ł 
Więc niech . się tak stanie, gdy trzeba. 
Niech za t.o mową tutejszych ludzi, podobną do szumu 
Lasów i fabryk, rozlewa się bardzo szeroko, 

l Stół oświetlają z jesionu, gdy wi~zór się zbierze rodzina 
Pytasz czy będą szczęśliwi? Nie ma suzęśliwych narodów 
I nie ma wyspy, na której już nigdy krew lud7ika nie spłyniet 

I 
Ale jest prawda wznoszenia rzeczy nowych i lepszych, I 
Choć muszą się rodzić w bólu, jak ludzie .•• 
Widzisz, poezja jest dzisiaj jak rz~ka, co zbiera dopływy, 
Jej mowa, która służyła aniołom, nie maszynistom. 

Jest dzwonek na przerwę. Słuchajmy chóru krzyków i śmiechu, 
Po przerwie zaczniemy na nowo. I wtedy przez drzwi u~hylone 
N a krajobrazy przyszłości niech wejdzie pierws7.e jej słowo. I 
Uczy się znaków i kredę kruszy na twardej tablicy. I 
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„,rewoluÓja, której doko-na:t Mick'.ewice 
w zakresie języka była bezprzykl<ul,na. 
Wstrząsnął mową poezji polskiej. Wproica­
d.ztl do niej mnóstwo prowincjonalizmów, 
pozwolił wtargnąć slowom potocznym do 
wiersza, wprowadzi.Z lud i jego obrzędy do 
„Ballady" i ,,Dziadów", zdemokratyzowal 
poezję. Nic dziwnego, że pierwszymi C$ytel­
nik!lmi „Bal/,ad i romansów" byli ludzie 
z gminu, służący, pokojówlci. Poeta niarzyl 
w późniejszych latach, by książki jego zblą 
dz-iły pod strzechy. W istocie jest wiew 
utworów Mwkiewwza, opartych na tak po-

Urodził się w roku 1871, chłop i robot I FERDYNAND I( URAS 
nik rolny, syn ubogich chałupników 
wiejskich. W dzieciństwie stracił słuch, I • • 
został wiejskim rzemieślnikiem - szew 
cem. Pisał wierne liryczne, okolicznoś- spomn1en 18 chłopa wyrobnika 
ciowe, patriotyczne. Wiersze te noszą 
na sobie piętno narodowego wychowania 
ludu inteligencji okresu Młodej Polski. 
Bodaj cennieiszą od nich pozycję stano 
Wi pamiętnik Kurasia „Prz.ez ciernie 
żywota". Mimo, że nawet jako pamiętnt 
karz, Kuraś nie przestaje poetyzować, są 
tu karty pełne rzeczowości i realizmu. 

A. K. 

MŁODOSO · 

-
Matka posiadała wyszkolenie tylko o tyle, Mieszkania w tej <>5adzie fabrycznej, dla 

że mogła się z książki pomodlić. Była nie· ludności robotniczej przeznaczone, miały 
piśmienną. Życie iej było jednym ciągiem wygląd zwykłych szop, a pobudowane były 
ciężkiej pracy fizycznej, której wydajność w długim rzędem. Odległość między poszczegól 
trudnych życia terminach wystarczała ledwie nymi · mieszkaniami wynosiła około 10 ;ne· 
na uchronienie dzieci od śmierci głodowej. trów bieżących. Sposób, w jaki baraki te po 
Chcąc dać iakie takie pojęcie niedostatku budowano, był całkiem prymitywny. Do wko 

w domu rod7Jców panującego, przytoczę panych w ziemię słupów, szkielet ścian sta· 
choćby jeden przykład. Kiedy liczyłem 4 do nowiących, poprzybijano poziomo nazewnątrz 
5 lat życia, w pewien jesienny wieczór, przy i nawewnątrz szczelnie do siebie przylegalą 

stwierdza że historia nie tylko nie obnifyoi 
ła dni ni~ usunę\a w cień dzieła Mickiewi• 
cza, a'.1e przeciwnie potwierdziła wielokroć 
Jego najgłębszy związek ~ na7~e;m. Z~ła~ 
szcza okres ostatniej WOJny 1 JeJ trag1ClZ.I" 
ność przybliżył nam Mickiewicza: 

Cały naród -;-- pisze .P~y~oś.-:- st~~ WI 
obliczu śmierci, bardzieJ bliskieJ, mz z• 
życia twórcy „Dziadów" po klę~ce jego P~ 
kolenia. Znów jak refren pobitych, lec:i 
zbrojących się na obczyźnie i w kraju, 
i znów powstających. Maz~rek Dąbrow1 
skiego najprościej streszcza. 1st?tę n~szeg · 
losu v1 ciągu prawie dwu ~eko:w: me k?!i 
czącą się walkę o odrodzenie 1 wolnos~. 
I nie przypadkiem każe poe!a t~zyki;o~me 
odezwać się w tej piosence zołmerskieJ w 
dziele które dało obraz życia narodu. 
Jesz~ze Polska nie zginęła" dźwięczy na 

;oczątlru Pana Tadeu_s,za ja~o. ~urant .bu­
dzący dziecinną radosc, głosm~J brzmi W. 
chóralnym śpiewie agitowaneJ szla~hty, 
aż na koniec wybucha jako marsz trip.u:i-. 
falny. Wtedy, prze.d stu ~aty, gdy WOJS~ 
złożyło broi1, poez1a pod3ęła „walkę na 
powietrzną". Wa~ę o narodowo~~ nas~ą 
rozstrzygnął Mickiewicz tak zwycięsko, ze 
jego triumf dał nam .mo~ m~ra!ną d? po-i 
konania ostatniej, na1srozszeJ mewol~. . l 

Tym b::rdziej, że idee społe~e Micki;· 
vvicza mimo stuletnią odleg~osc czasll; d\ 
nam bliskie. W dziełach swoich w publicy; 
styce 'w „Trybunie Ludów" i w wykła~a~h 
uniwersyteckich Mickiewicz. był ~a~cie„. 
lem postępowych tendencji europeJskic~ il 
polskich. „Wiosna L~dów" ~94:8 r. obu~l~ 
w Mickiewiczu wielkiego działacza polityc~ 
nego który niestety nie miał warunków n~ 
realliację swych idei. Przyboś stwierdza i 

Mickiewicz kroczyl w rytmie swojego 
czasu wnik<U bystro w stające się . dzieje~ 
byl ~znawcą postępQIWy~h ~- poUty.czno~ 
społecznych Wielkiej ~migracii • . Zar6~ 
jego dzie'ła poetyckie ~ak pr~~ hmoryczn~ 
swiadczą o tym, że mial najl.O'tększy w~ód. 
naszych poetów zmysl historycznego up1io .... 
wania zjawisk. • 

Mickiewicz jednak był przede wszystkirr( 
poetą i jego zasługi ~a języ~a póetycki~ 
go i dla języka polskiego w ogóle ~ naJ1 
\viększe. , 
Mówiąc po polsku, jeś'li tylko pramiiem~ 

o trochę pię/cna podnieść nasz g'loa, eapo-. 
życzamy się nieświadomie u niego, Poeta. 
tak głęboko wnikr.q.ł w mowę ojczystą, żą 
każdy Po'lak czerpie z jego twórczego skar„ 
bu. Uczymy się Polski na Mic1ciewi.czu, czy.; 
taJąc jego dzieła i przypomi'MJqp jeg0; 
dzialalnoś6 patrioty i rewolucjonisty. Ucząo, 
się tej Potslcl, nie zacieśniamy się do gra1 
nic narodowego samolubstwa. Wiążemy si~ 
rrtyślą z oa'lq postępową ludzkością. 

W tym.że numerze „Odl'odzenia" Mieczy­
sław Jastrun drukuje fragment ze swojej 
książki o Mickiewiczu „Romantyczność„, 
Aleksander Semkowicz „Dziady". Mickiewi­
cza na sceńie Polskiej" oraz Andrzej sta„ 
war jak zawsze we wmkliwy sposób zasta· 
nawia się nad romantyzmem polskim, nad 
jego charakterem. 

Cz. 

cz.ali łóżka, stół, stołki, zabezpieczając i:ię w 
ten sposób od przykrego chłodu, robactwa 
1 nieporządków. W jednym z takich baraków 
wyznaczono nam mieszkanie. 
Pierwszą moją czynnością, jaką w fabry­

ce mi wyznaczono. było wybieranie resz~ek 
buraków ze śmieci, za dziennym wYnag:-o· 
dzeniem 20 groszy. Po dwu tygodniach 
umieszczono mnie przy elewatorze, donoszą 
cym buraki na górę, do tzw. płuczki, tj, 
beczki żelaznej, w której opłukane już na 
czyi:to buraki szły dalej do kraiania, Tu juz 
byłem na zmianę, tzn. przez tydzień praco· 
wałem w dzień, przez drugi w noc itd. z 
płacą 40 groszy. 

NAUKA W KOTLE Urodziłem się w roku 1871, jako trzecie z tulony do matki trzymającej na ~onie młod ce deski tak, że każda ściana na podobień· 
Tzędu dziecko a drugi syn ubogich zarobnl- szego brata, Franciszka, siedziałem przy ko stwo wąskiei, długiej, a wysokiej paki, we­
ków. Z rodzeństwa mego trzech braci i dwie minku, na którym płonęły smolne szczapy. wnątrz była próżnia. Próżnię tę dla zabe:z- Parownia, był to rodzaj dużej hali, a przy 
siostry zmarły w dzieciństwie, najstrszy zaś Kominek taki, zwany „śpiewaczkiem", posia pieczenia mieszkań przed zimnem zapełnio legała ona bezpośrednio do dUŻego budynku 
brat Jan rozstał się ze światem w 21 roku dała wówczas każda na wsi chata, a zastępo no ziemią. Na pokrycie dachu składała się fabryki. Służyła zaś - jak sama nazwa 
życi~. P~zostało nas ieszcze trz.ech braci, wał on lampę, Na kominku owym przystawi tarcica l papa. Rozmiar baraku wynosił w wskazuje - do wytwarzania pa<ry, któ;a 
m:ędzy którymi, ja jestem najstarszy. la matka do ognia garnek, w którym goto- przybliżeniu: długość 16 m. szerokość 8 m, przeprowadzana rurami w całei fabryce, w 
Cały majątek mych rodziców wynosił za wać się miały na wieczerzę ziemniaki. By- przez sam środek budynek ten przepierzony ruch maszyny wprawiała W środku tej pa 

ledwie jedną czwartą część morgi, poza tym liśmy bardzo głodni, to też wzrok miałem był deskami." prz.ez co powstały dwie edna· rowni stał olbrzymi. w formie dnem do gó 
nic więcei. Byli bezdomni. Ojciec posiadał wlepiony w ów garnek, niecierpliwie oczeku kiej wielkości ubikacje. Każda ubikacja ry wywróconej paki, piec. W piecu tym mieś 
niepoślednle wykształcenie i i:pory zasób ląc, · rychłoli matusia tę tyle pożądaną wie· miała po jednych drzwiach w ścianie po· ciły s!ę wyżej kotły wielkie, niżej zaś, poa. 
wiedzy, mógł zatem przy silnej woli pozy- czerzę na misce poda. Niestety, godziny upły przecznej (prosto z podwórza, bez sieni) 1 po każ-dym p0 dwa kotły mniejsze, łączące się 
skać jakie takie stanowisko i stworzyć ro- wały, a ziemniaki jeszcze się nie gotowały, cztery okna w ścianach podłużnych; na sa z sobą w tyle na kształt Litery U, a zwano 
dz.inie byt znośny. Niestety, ojca trapiła do aż nareszcie znużeni i wyczerpani posnęliś- mym zaś środku stał jeden większych roz- ie „boUerami". Każdy kocioł o~obno, z dwo 
końca jego życia ciężka choroba, objawiaią 1 my na kolanach matki. Wtecy matka ostrot miarów piec h.-uchenny. Jedna ubikacja prze ma bulierami złączony stanowił oddzielną 
ca się periodycznie nieprzeparta, pociągiem nie. a cichutko przeniosła nas śpiących na znaczona była dla czterech rodzin, każda całość. Frontowa strona pieca zaopatrzona 
do napojów wys1rnkowych. Stąd to tak życie łóżka i otuliła, ogień na kominku zgasiła. W w osobnym kącie. Mieszkania te odznaczały była wduże termometry . dla rozeznania siły 
ojca, matki i dzieci było jednym pasmem garnku owym prócz wody nie było nic, bra· się zazwyczaj chłodem, wilgocią i zaduchem, pary, na dole zaś. w murze pieca buliery po 
udręczeń. o których iednak dla łatwo zrazu klo bowiem w domu nawet ziemniaka, to też zabiegliwsi mieszkańcy radzili sobie siadały siln'e zaszpuntowane otwory średnie 
miałych powodów wspominać tu nie będę. uciekła się przeto matka do podstępu. ':>yle w ten sposób, że w kącie swym stawiali z go człowieka w pasie. w tylnej stronie pieca 
Wystarczy powiedzieć, że w domu panowała dzieciom płaczu oszczędzić. desek dwie ścianki 0 kącie prostym, urządza pod kotłami urządzone były paleniska. By 
wielka bieda, a łaskawy cz.ytelnik, mnie w· t k tł · k t · b li ł b ~ li drzwi kładli w miarę możności podłogi ięc. ~ 0 y, Ja o ez u e:y mo% )'. y._ zrozumie... W BARAKU · . . t nalezyc:e o.in-zane, były pod mmi prózme na 

Ojciec przechodził rozmaite koleje, róż· Niestety, ojciec na tym miejscu nie utrzy i tym ~poi:obem oddzielali Slę od ;e.sz Y całej długości, a silny ciąg powietrza wsz .,. 
nych imał się zawodów i zajęć, na żadnym mał się dłużej jak dwa Iata. Musieliśmy się wsp6łm1 e.szkańców . osobnym pokoikiem, stkie te próżnie zasypywał popiołem, któ~y 
z nich jednak (co w podobnych wypadkach za tym z tego miłego zakątka przeprowa· kuchnię Jedynie maJąc wspólną. Inni zaś bu I od czasu do czasu trzeba było usuwać. 
jest rz.ecza naturalna) długo ostać sie nie 1 dzić do sąsiednie! osadv_ Zakrzówka. afi.zie I dowali w swych kąta~h olbrzymie prycze na W kotłach, a szczególnie w bulierach r021 
µi.ód. była fabryka cukru, wysokość l metra i na tych pryczach umiesz antowana woda wytwarzała i!:rUhJt.. silnt• 
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PAWEŁ HERTZ 

Łódzkie Muzeu1n Sztuki 
Nie będąc nigdy dłużej w Łodzi przed woj· 

ną., nie widziałem, rzecz prosta., owej galerii 
sztuki współczasnej, która powsta.ła. w tym mie· 
11cie w najmniej chyba. sprzyjających wa.run­
kach z daru przekaza.nego przez grupę a.wa.n· 
ga.rdowych artystów-plastyków „a.. r' '. Galeria. 
ta była. włączona. do zbioru innych obra.zów, 
powstałego ze zbiorów ofiarowanych miastu 
prze~ rodzinę Bartoszewiczów. Zresztą nie chcę 
tu streszcza6 historii łódzkiego muzeum sztuki, 
'ra.gnę tylko zwróoi.6 uwagę na tę kolekcję, 
której równej eo do za.kresu nie ma chyba w 
całym kraju. 
Poczynając od sztuki gotyckiej XV wieku, 

ko:6.c~ na. eksperymentatorskich: próbach neo­
pl1U1tyk6w·muzeum sztuki moirłoby stanowić nie 
lad& pomoc w dziele upowszechnienie. wiedzy 
o malarstwie, podniesienia. ogólnego poziomu 
wiedzy o sztuce. Ale do tej sprawy postaram 
lię jeszcze powrócić. 
Wśród eksponatów szczególnie piękne wydały 

mi się wczesne tryptyki, gdzie tł& są jeszcze 
malowane złotem. Jest ich kilka., lecz można 
patrząc na nie poją.ć całą. świetno~6 tego ma­
larstwa, które tak było ograniczone forma.lnie, 
a. tak jednoczefoie głęboko wyrażało ludzkie 
treści. 

Drugim z kolei bogatym działem muzeum jest 
dział mala:i-stwa polskiego XIX wieku. Micha­
łowski, Orłowski, Simmlcr, Rodakowski lfok.<:r 
milian, a. przede wszystkim Aleksander Gie­
rymski dają nieco inne pojęcie o naszym :ma· 
Jarstwie, niż zgromadzone niegd,vś w wielkich 
halach „Zachęty" płótna Matejki, Brandta., Ko­
ssaka, etc. W dziełach tamtych malarzy, któ­
rych nieźle reprezentuje muzeum ł_ódzkie, widać 
rzeczywiście jak zgodną z wielkim nurtem 
sztuki, była tradycja polskiego malarstwa w 
wieku XIX. Nic nie świadczy pewnie o tym le­
piej niż ten wielki obraz Aleksandra Giervm· 
skiego, przedstawiają.cy bramę warszawskiej 
kamienicy i sklepowe obo'lt. niej szyldy, niż ko­
nie ,Orłowskiego czy Michałowskiego, tak nie­
podobne do koni Matejki czy Kossaka. 

Przechodząc do sal następnych, możemy fa­
two się zorientować, jak wielką. szkodę wyrzą­
dziło naszemu malarstwu banalne chłopomań­
st~o i tradycjonalistyczne widzenie wsi, pej­
za.zu., typów ludowych. Wszystko to przypomi­
na. raczej prospekty fałszywego f<;>lkloru z ja· 
kiejś wystawy galicyjskiej anno domini 1890, 
niż świat oglądany przez malarza. 

Im dalej, tym gorzej. Porównanie dwóch 
obrazów Jacka. Malczewskiego - małego płótna 
s wczesnego okresu i późniejszej olbrzymiej 
machiny symbolistycznej dowodzi jasno, ile złe­
go tkwiło w przeniesionej na. teren polski kom­
binacji . boecklinowsko • secesyjnej, która. połą­
ezy~a. się z fałszywym. widzeniem wsi i „baje­
ezme kolorowym" ludomaństwem. O wiele szla 
chetniej wyrażają się tendencje secesyjne w li­
niach rysunku Wyllpia.:6.skiego. być może dla.te­
go, że Wyspiański bliższy był niekiedy (w por­
tretach i krajobrazach) Paryża niż Wieania., 
czy Monachium. Po Fałacie, Kędzierskim i tv· 
lu innych malarstwo widać znowu w ~uezu'ffi 
sztuki w tych salach gdzie wysta.wio= dzieła 
malarzy takich ,iak Pankiewicz, Boznańska., 
mło~szych od nich o pokolenie kapistów - jak 
Waliszewski, Potworowski, Wreszcie piękne sa. 
reprezentowane wszystkie nowoczesne, konstru: 
ktywistyczne kierunki malarstwa polskiego -
kubizm, formizm, nadrealizm. 

Malarstwo nowoczesne reprezentowane jest 
przez wiele dzieł oryginalnych (Braque, Picas­
so, Lurea.t, IIa.ns Arp, Czyżewski, i wielu in· 
nych). Nie są to wszyetko dzieła jednolitej 
wartości, a.le w sumie te aa.le muzeum da.łyby 
widzowi niezle pojęcie o inocie sztultl nowo­
ezel!nej. 

Piszę to zda.nie, w trybie warunkowym, a. to 
dlatego, że niestety nie uczyniono dotąd nic, by 
ten obfity zbiór malarstwa wszystkich krajów 
i epok został na.prawdę udostępniony, by mógł 
go obejrzeć nie tylko smakosz i znawca dla. któ 
rego historia malarstwa, szkół, gatunków nie 
ma żadnych tajemnie, a.le widz, który dotąd 
nie widział nic poza. brzydkimi oleodrukami de 
wocyjnymi lub marnymi „lanszaftam.1''. 

Pierwsza sprawa - to sprawa oryginałów i 
reprodukcji. Muzeum stanęło na bardzo rozsą­
dnym. moim zdaniem stanowisku, i obficie wy 
korzystało zwłaszcza w dziale malarstwa. nowo 
czesnego, zasadę i·eprezentowania. danego kie­
runku przez reprodukcje w braku oryginałów. 
To słuszne stanowisko określa ja.k gdyby z gó 
ry zasadę dla której muzeum zorganizowano. 
Zasadą tą jest dydaktyzm i chęć zaznajomie· 
nia szerokiej publiczności z malarstwem. Jed­
nakże nie towarzyszą tej zasadzie żadne konse 
kwencje, które według mnie kazałyby nie tylko 
zebrać pewną. ilo§ć eksponat , rozmieści6 je 
odpowiednio, ale przede w~zystkim objaśnić je 
w sposób popularny, a. zarazem utrzymany na 
odpowiednim poziomie. 

Brak w muzeum łódzkim orientacyjnych ta.· 
blic w poszczególnych Ralnrh. hrnk krótkic.-h ,' P.n 
eyklopedycznych. niemal wyjaśnień, które by 
mogły towarzyszyć obrazom. Np. sala. impresjo 
nistów nasuwa niedoświadczonemu widzowi 
pierwsze pytania. - co to jel!lt impresjonizm, 
czym różni się od innych kierukówf kiedy i 
gdzie powstał etc. 

Jeszcze bardziej wymaga takich objaśnie:6. ca 
ły dział sztuki nowoczesnej, która przeważnie 
bywa. niezrozumiana. nie wskutek złej woli oglą 
dającego, lecz po prostu dlatego, że ów niewta 
jempiczony widz nie orient.uje się w historii roz 
woju techniki malarskiej, we wzajemnych 
wpływach sztuki na życie, a warunków społe 
cznych na. sztukę itp: 

Nie wiem w ja.ki sposób można by dokonać 
w łódzkim muzeum sztuki takiej reformy, kt6 
ra. pozwoliła.by przeaiętnemu widzowi na racjo 
nalne wykorzysta.nie tego 'wietnego i boga.tego 
zbioru obrazów. Ale wyda.je mi się, że refonny 
takiej należy dokonać. 

Koneserom i znawcom nie nie przeszkodzą 
tablice i objaśnione hasła., przeważa.ją.cej ilości 
zwiedzających z pewnością. pomogą. 

Słuszne by również było dokładniejsze okre· 
ślanie poszczególnych płócien - czy to kopia, 
czy replika. Nie należałoby się również wsty­
dzić, i ukrywać, iż wiele eksponatów to nie ory 
ginały, lecz reprodukcje„ Widz oglądając za. 
wieszone obok siebie obrazy i reprodukrjr h<;-­
dzie mógł wtedy zorientować się w wartodci 
Q.zieła, wykonane ręką ludzką i w tym, że naj. 
świetniejs:i:ą. techniczne reprodukeją nie może 
zastąpić oryginałn. Myślę, że ąprawa muzeum 
łódzkiego nie należy tylko do muzeologów i pla 
styków. W interesie nas wszystkich - pisarzy, 
muzyków, ludzi teatru i nauki - a. także w 
1foisłym związku z instytucjami oświatowymi 
należy dbać o to, by tak świetna. placówka. kul­
tury artystycznej - jaką jelit galeria. malar­
stwa w Łodzi, mogła. nieustannie się rozwijać 
i jednocześnie wykonywa6 swoje najważniejsze 
zadanie, które polega na propagandzie pra\V­
dziwej, wielkiej sztuki wśród najszerszych 
warstw ludności tego miasta, gdzie dobre obra­
zy, dobra muzyka, dobry teatr są może bardziej 
potrzebne niż gdziekolwiek. 

Paweł Hertz . 

.............................. „ ... ~ ........ 1------------------­do ściany przylegający, tw~rdy j.ak .k:unień I rym swobodnie można się było poruszać, a 
osad.. Chcąc zatem ko~ły i pop1el~ki w:r temperatura była znośnieisza. Tu już nikt 
czyścić, zawsze 1eden piec pozostawiano n •e podpatrzeć nas nie mógł. Wydobywszy za­
czynny, wodę z kotłów spuszczano, po czym tern zabrane z domu karty, wynagradzaliś­
odszpuntowawszy otwor~. ochła~zano wn~- my sobie trudy graniem w „durnia". NaJ­
tr:za kotłó~. ~ted~ dopiero zr~u~1wszy z s1e C?:~ciej jednak urządzaliśmy w jakiej takiel 
b1e ubranie i ściągnąwszy bieliznę, tak w szkołę, w której ja zajmowałem poczesne sta 
adamowym stroju, zaopatrzony w mały, wiei nowisko bakałarza. Usadowiwszy się odpo· 
kości zwykłeg-0 młotka oskard i o1ejną lam wiednio przed oczyma .towarzyszów kreśli· 
pę, wraz z. innymi dwoma chłopak~mi wciska łem na cienkiej. równej warstwie popi-0ł11 
lem si~ c1asn~ o.tworei;n d? bu:1era, gd:z:te pojedyńcze l:tery alfabetu, potem sylaby, póż 
Bk~ern i zgarb:en1,. gdyz w1eLkosć średrucy niej zaś wyrazy, które przygodni uczniowie 
usiąść swobodnie :i1e pozwal~ła, zawzi~cle moi uczyli się rozeznawać, odczytywać, a w 
kuliśm~ ~s~ar~arn1. w otaczaJącą n~s , .>ras- końcu przep :sywać - naturalnie palcem lut:l 
nym p1ersciemem . :z:elazną beczkę, az iskry gwoździem na warstwie popiołu. T-0 znow 
sypała, a pyl -0db1Janego osadu, parny, mu opowiadałem rówieśnikom różne z książek 
lasty . wyziew i czad kopcącej lampy. przy- wyczytane historie, którym się oni z praw­
praw1ały nas o zawrót głowY. dziwym skupieniem ducha przysluchiwalt. 

Wydaje mi się rzeczą pożyteczną, że nie dzie 
lono nowoczesnego malarstwa na poszczególne 
sale według narodowości maląrzy. Odrębności, 
które pozwalają; od razu na odróżnienie szkoły 
włoskiej, francuskiej czy polskiego malarshni 
XIX wie.ku, w wicku XX prawie że zanikaj~ 
Dobrze się stało, że obok WyRpia:6.skiego wisi 
Gaugin, a nieco dalej Van Go0gh. 

Po należytym wykuciu kotłów zabieraliś· Nieraz w tei oryginalnej szkole oddawaliA· 
my się dopiero do usuwania popiołu, ze my się z takim przejęciem, że aniśmy się 
znajdujących się .pod kotłami próżni. Zaopa spostrzegli, jak szybk-0 czas upływał i dop1e 
trzywszy się w małe, drewniane łopatki, coś ro nadzorca nasz. który mówiąc nawiasem, 
w rodzaju k i janki, jakich praczki na wsi do naszego pieca nigdy się nfo wczołgał -
używały, wc1s1rnliśmy się najwyżej w czte- główną zaś czynność swą spraw-0wał przy 
rech, ieden po drugim do tych swego rodza doglądaniu temperatury pary, zauważywszy, 
ju katakumb, których wysokość, zaledwie że za długo nie pokazujemy się, podnosił 
leżeć nam pozwaiała. Do cz.ynności tej )lle nieznacznie szyber ... Wtedy gwałtowny c!ąg 
roz.b.ieraliśmy się prócz zdjęcia z nóg obu powietrza momentalnie gasił nam kagankl 
wia, chrapowość bowiem muru na spodzie i z.asypywał nas twnanem popiołu. Za czym 
i po bokach, a nad nami żelazo lutowanego razem zrywaliśmy się, a zamykając oczy i 
w metrowych odstępach kotła, nad to mieJ zatykając dłonią no!l i usta, czołgaliśmy się 
scami ży7..Je szkła. silnym gorącem z popie na wierzch, gdzie otrzepawszy z siebie po­
ru wytworzone. groziły pokaleczeniem, a p:ót, szliśmy, wyglądaiąc jak rneboskte 
prócz teg-0 w szys1.k :ego t rudno stygnące gorą stworzenia do domu przedstawiając swym 
ce mury popielników częstokroć t~k par~yły, zamorusaniem ciekaV:e widowisko. Trzyma· 
że .tylko leżąc na gr~b~j warstwie pop10łu, jąc z konieczności podczas pracy w popiele 
mozna było w tych piekielnych norach z ble . . . . 
da wytrzymać. Pracę mogliśmy wykonywać usta zamkmęte, o~dychallśmy Jedynie no 
tylko czołgając się na brzuchu. sem, po~ kt~rym C'lepł! . oddech ~opl~c się, 

I pomimo tak'ej mordowni nie traciliśmy P.rzyczymal s1~ do łatwieJSZe~o os1adaru~ kop 
animuszu Gdy nam gorącość pieca i zmę cm z lampy I kurzu, to tez przechodnie po 
czenie z~nadto dokuczyło, czołgaliśmy się kpiwali z nas, mówiąc. że „czarna krew" 
naprzód ku szybrowi, gdzie był dół, w któ- nam z nosa ciecze, 

JERZY GttvCKI 

Radziecki film 
Bergi.rusz ObrarLIClO<W, mówiąc rpodozlas &Wego 

6PQ'llkla:n!iJa iz llil!.er<l!oom'i łód:zknmi w „Klubiie P'c. 
lkwi.dkia"' o rz.da111iiach 1eartJru kn.rkiieJUoo!wego, na­
w:ią'Zl}'lW'ał m.'lejednokmtnie do 7JC19a00.!iień ffillimu 
iryiwrikiawegn. Teatr la.W !i film 11")'\'>UIIllk:oiwy 
maJą 'W'iiele cech ipodiobn'}'lC'h. WJąże je me 610· 
bą 1D1aj1hamdrzM>'.J jednialk po.oobieńsitwo w <hrek-
1lolwaniu :i ujmowamliu rzeicz)'lWisbości. T.u d tam 
- śiw.ialt pmedmi:oitów ma:ntwycll nab:ilema oed! 
życia, nast~puje perso.nlif~acja św.iJa.lba. TDW1i& 
~go, rzia.ś p-ostaoi ik.uk'ieł.elk, CVf też r'f"' 
sumko!wyah. bOihaiterow odllwa.rrza1jące l'Ud7li . -
nabiet1ćLją cech ogólnyich, stając !Slię ja.kigdyhy 
symb-Olami. 

"OSTAC Z BARWNEJ KRESKOWKI 

„KONIK - GARBUSEK" 

D laitego itei ilcres'"icóiwlk4, ary też teaitr lailik.i 
- l!lldd:aje się dos'ko.n.aile do pr?Je.dlstaiw.iiem.Wa. 
w ramacli swojej scen.erili iloonllliiktów ~ 1JXOOble­
mów og&lm.oludrZrkiich, lllie rre.bMtW.i'CllI!lyoo wy­
rain~e olkmeślOlllymli cechami imdyiwiduiaJltn;y1111!i.. 

Jailoo pm;ytkłaid 'W}"mie'lliał Ob.re!z.cow jedną 
IZ ~11€JS'kórweik maijącą za rbeanait życie jelemliia., 
gdrlliie jego dziieoińisltwo, mł!odiość, wiielk dl'.l!jcrma.­
!y, rwailOOa o byrt., llllliłlo·ść, ir.aido:ści li ibóle dlruila 
IOOdrzliiemllliego - mówity !W'MściwJe o il:osadi 
włolWielkia, za.ś w diai1sa:.e,j :PetTISi!>eikit}'!Wiie o ca­
łej ~ud'llloości.. Mog}o '1Jo 5ię sta.ć jedymriie dlartie-

r· :·I 
„KONIK ·- GARBUSEK" - BOHATEll 

PEŁNOMETRAŻOWEGO FU.MU 
RYSUNKOWEGO 

FilimOIW'cy .riad7.!iJeClcy mai.ją rw lf:ytlil .klieiruinm 
dalWlilń-ejlSIZle tnadyoje. W51PO.min.iieć tu irua:lefy 
21W'ła.s:zlC7la. laJta 1938 - 1939, gdy fW polSl'lJUild­
wamiu no~ dróg, odchod:ząoylch od 
styllu 6llJk.oły ~yiloaniBklilaj - &OIW.iletdkli fillm 
k!retsiloc!Wy dał lif1.Jel!'eg diJelkJalwycll JPOIZ'Y"Ojtll, bęo­
dącyoh próbą połącrzJEml.a baljlkń. z rprob~ 
WLSIPÓłicrzielsin.'l· W filmaJdh illlP· ,1MyśliJwy iFeoor", 
„JlilJŚ" 1: m. ~ycli 1111a mamiyioh a:ootyiwadh 
l'l.l®!W'ylOh - mówli.łio się rw pewne} ~ 
o 11JdloibyicTZl!llOh 11161tlrofj()!W'}'1Clh, 1alk llllP· lk.olielk!tyrwt.. 
:ziarqji gois,podiarr6d rolm;,j .irtxl. Na UlWlatgQ ~ 
itego rziasbuigtilwały próbki fillmotw1eli 6laJtytry p.>?l!-
1tyic:mJ;ej „Od;połwiield.Z Cbe:m:berlamoowi'', .IPll1eaz 
od Chin"). 
Te 1 linmle elksp eirymeaity. l'llii9 Q'laJW'SIZle mo7la Qo 

dalbe 'W 6l!Ju piIDICenlbaJCih - WlllOSiły j edlaiak ~ 
iOOIWeqo. stialr.a.iąc się po!Wiąrnał li!.'b$tJreJ'k!Oy>~ 
bą,dź oo ibąd~ S7Jtuk~ tillannwą rz. dnJOOm dz.i.. 
sliejswym il Jego prob1ean.ami. 

Po IW'Odlllfie, MJClriJi'e'CICy' lbwóncy -~ 
lll6IW'iiąrzialhi oo ltyJCih mJJ:orhetó., IJ.ielalli:Dil!jąc iktraH 
ikórwikli o 1W1SfPOO:rzesmieu rel!Mtycoe. 11 1tJa1t 1Ill>· 
fil Im ,,Podiróż dJo km.mry !Wtiielllk.olliuidóiw" ojplOIYl'ilai­
da. &leciom w fiommi1e !plI'OISltej rw'.S~ 
bajłk.i o sbali~ ;pfuęcioLalłJkiaJC.h, ,;Noo N.o­
rwego Rolkiu" - lllal'lJillal.iaaniia. IZ OUKLaml lllX>IW'O­
C'lleSIIl'YOO llJdobycz:y lbealmilklj., „WesK:Jfy ogród" 
- poUCZla mairgi.neS«J!W'O o metocliadl IOlPI'MY'Y 
ogiródJków drzJtaJb1oolwya „To:bie MoslkJwo'' -
:poikiarzru.je życie l!ltolioy IMld:zlLeokiie.f. 

Ty1Ch iklilkia pmyik.ładów 'Wl5ik;arruje nia Oll'Y· 
ginaLną i ciekatwą dirogę IOOl7JWl()jlorwą filmu !klres 
ikotwego w ZSRR. DIZlhś, bamwille lkire.5łkó!w1kt re.­
d.zi eooie llllie uLSitęp!Uą w l!llircrLyun rpo.d W!DJlędlem 
łecllinfucwn yun f!il!mom Jl)'1SIUllllk:orwym rnagnamiCIZJJ 

ZDJĘCIE Z .FILMU RYSUNKOWEGO nym, ZlaiŚ IP'l'~ją je 7ldecvidoiwallii;e lilWll 
„SZAROPIORKA" poiSitawą li.de.ową i inł!e.Iprelta.<lją treśaL. 

go., drż LS lyliz.owawe pos•taci zwierrz.ąit, JJ1ite p;zy- WyibwórmJiia „Sodlt.lllllllJULłlilfiJm" w !Mlo1Siłow1e 
pominając wyglądem W.dne o kPl!llkJretniego o- wyiproduk01Wa.ła piel'IW&'lly redzi-edk!i ibamwm.y fiJan 

"sob:nika ludzkiego - jedyme swym zachowa- ll"}"SIUillJkorwy o pełnym metre.im ;pt. ,,.Kollllilk -
llJ .~em, sposobem o.ckzuwam a. i reagoiwarntl.a. iko- gi!JI!b'U.&ek". Film llen., ipodoib!n.iie IZII'esrJJlą )alk clloć 
ja.rzą się w myśli w.id.7l11 .z człowi>elkiarn. by 1Z111arua. ooszym widJ?JOan lkxó!Jkiomelma.żólwik.a 

Ta właściwość m. .i/Il. f<ilmu ryLSlll!llkoiwego. „Pieśń wiiosny", ~ &'ię ciEiklaswyan IOOID­

obW.iera wielkie możhwości pnzied wtyls1ą,, wią.wruiem ii Jromipo;cyoją 61łmooly jp.Lals~iej. 
pra.gną<:yllII W)'lpO'Wiadiać LS ię środikiaJmii 51libukd Przyjemne paisiteiloiwe lk.o11.ory, udamiy ipodikRJald 
jedynej w swoim ro:dvajiu, SllJluiki ipo1trefiaiją- mu;zyazny, zręamy S10eru11!1iiusz - sibwlairrzJaiją w 
ce j ożywiać martwą maiterię. Móc mówić o SlUII!lie wartościJOrwą iporryioję fillanOIWą. 
cz.łowrleku, jego wake o dobro, spreJWiiedJLirwość, „Kon~k - gairhu.6elk", lkitóry 'lllie jlel!lt jresrzJcrze 
mid<ość - i t.o w senGie }alkirua:j1bairidrzliietj ogól- typowym d7Jiielrean, oha'I\alloterymu;jącym rw peł­
nym, a nie jedn1ms•hkowyirn - ooo olbrzymi n.i oeone tendeooje iryiSllllDlkiorw~ filllllJu rw 
rekres tematyk.i, dosl~pny Ilea1Jiz<11loa-OW!i filmu ZSRR - ulk<acZJUje d.oSkonale moJiitwości artys-
1P01Siliku jącego się beską i barwą. tyicrzne 6. tedmi=e teij aitęti lk.iineanraiOO,graJfi.i 
MoWliwość tę lllauszianzaj wy'kora-ystalli fil. w Ziwi'l!'Z:lw Radl1Jiedki.m. fue'k.<>aJJa.ć się o <l'ynn 

moiwcy w ZSRR, opierając twórozość w dzie- będ:Zliiemy mogli !lllaOCl'JI'li~ gdyż fillm ten wej­
dlzinqie ~ilmu rysunkowego na zasada.ich socja- drz;ie d l!lil. polsil!:ie etkir.any jesr.r.lare rw bieżi\Ojl!D 
liis.ty1cznego realizmu, prrzytiętego ~ ois.n.owę J-iseoolllie. . 
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Statut. Polskiej Zjednoczonej Part.ii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
Referat tow. Henryka Świątkowskiego wy2łoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 
Towarzysze Delegaci! 

' Przypadł mi w udziale wielki zaszczyt wy 
powiedzenia się w koreferacie n,a temat pod 
stawo'.vych zasad organizacyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

• ' nie określonym nakazem brania udziału w 
życiu partyjnym. Członkostwo partii było 
czymś nawskroś formalnym, do niczego nie 
obowiązującym. 

Po wnikliwie ujętym referacie tow. Zam­
brow~kiego, moje zadanie ogranicza się do 
niektórych zagadnień organizacyjno - statu­
towych. które pragnę omówić. 

lYdeje międzynarodowego ruchu robotni­
czego znają dwie zasadnicze ideowo - orga­
n:rac:v jne typy partii robotniczych. 

,Tcdna z nich, to stary typ partii robotni­
czych, należących do II Międzynarodówki. 
Rozszerzając swoje wpływy polityczne, pa:­
tie II Międzynarodówki wchłaniały obok ~le 
mentów proletariackich, również elementy 
arystokracji robotniczej, elementy mieszci:a11 
skit> i inteligenckie - obce klasowej ideologi! 
proletariatu. Kierownictwo tych partii dopro 
wadziło do tego, że pod koniec XIX stulecia, 
rozpoczęły siit wewnątrz partii ataki przeciw 
ko marksizmowi, będące wyrazem przenika­
nia ideologii i rozkładowych wpływów hu r­
żuazji . Dążeniem tych partii stało się nie o­
balenie kapitalizmu, lecz próba wytargo va­
nia drobnych poprawek w ustroju kapitalisty 
cznym, za c::nę zachowania władzy kapitaliz­
mu 1 podstaw kapitalistycznego ustroju. P Jd 
stawrl\vym terenem działania polityczn~go 
pattii socjal-demokraj;ycznych shje się p:a­
ca w parlamencie, lfislłowanle przekonan;a 
kapitalizmu o konieczności czynienia dobro­
wolnych ustępstw na rzecz klasy robotnlc.i:c.i. 

Partia stawała się dodatkiem do fral•~ji 
parlamentarnej, decydującej w całym życiu 
i;.arlil. 

Partia taka stanowi niezdyscyplinov·.raną 
or~a11incję. Przytłaczająca większo~ć C"':łon­
kow partii nie bierze czynnego udział:.! w 
pi·;wy partyjnej. Związek członków z p::.rtią 
je!>t dorażny i formalny. 

Linia taktyczna partii Il Międzyn,u·odów­
h.I sprowadzała się do te10, by :>owMrzymać 
masy od walki klasowej, okłamywać mai;y 
rzekomą możliwością spokojnego WJ'astania 
kapitalizmu w społeczeństwo socjali:ttyczn~. 

Za$edy organizacyjne tych' partii wyply­
wają z ich programu i taktyki. W ;;tP,p do 
ty<'n partii jest szeroko otwarty dla wszel­
klC'h drobno-burżuazyjnych, a naw-=t bn:·zua­
zyjnych elementów. Przywódcy II Mi~dzy­
narodówki teoretycznie uzasadnill i uspra­
wiedliwili pełną swobo.dę pozostawania w 
partii proletariackiej elementów burżuazyj­
nych. 

Ant.,marksistowskie zasady 
organizacyjne w partiach 

socjaldemokratycznych 

Powetała nieodzowna potrzeba n-owej par- , PARTIA - czołowa część klasy robotnl­
tll, 1~artii bojowej, rewolucyjn~_j, dostate~z- czeJ, Je.j ś~lad~~Y czołowy oddział. azbrojo­
nie odważnej, aby poprowadz1c proletarm-

1 

ny w maJomosc spr~w społecznego rozwoju 
sz:v do walki o władzę, dostatecznie tlośwla.d- I nlclny do kierowania walką klasy robotnl­
czonej, aby zorientować się w skomplikowa czej. 
DY<'h warunkach sytuadi rewolucyjn<'j i do- PARTIA jest zorsanizowanym oddziałem 
statecznie giętkiej, aby ominąć wszelkie ska- klasy robotniczej, scementowanym jednoii<:lą 
ły .po4wofb>o 11a t;k~d7~. cl.o ceJµ. . , walki, łedncścią d:dałania i jednością dyscy-

Zwycli:stwo rewolucji proletariackiej, zwy plir1y. 
clęstwo dyktatury proletariatu Jest niemo:i:- PARTIA Jest najwy:i:szą formą orca.nizacjł 
llwt> bez rewolucyjnej partu proletatlatu. klasy róbotniczej, kierującą pozostalYml or• 
PARTIĄ TAKĄ MOZE BYC TYLKO PAR ganizacjami. Partia powinna być zorganizo­

TIA NOWEGO TYPU, PARTIA 1\-L\RJ{SI· wana na zasadach centralizmu demokratycz­
STOWSKO - LENINOWSKĄ, PARTIA RE- nego z jednolitym statutem organizacyjnym, 
WOLUCJI SOCJALNEJ, KT0RA POTRAFI z jednolitą dyscypliną partyjną, z jednym 

PO DRUGIE - struktura partii, mimo po 
zoru demokratyzmu, była nawskroś biurokra 
tyczna. O przyjmowaniu członków decydo­
wały komitety partyjne, przy czym mogią o­
ne odmówić przyjęcia bez podania powodu; 
organizacje miejscowe, koła, praktycznie nie 
miały tu żadnego głosu. 

O wydaleniu członka z partii decydowały 
sądy partyjne, względnie komitet okręgow!· 
Organizacje miejscowe (koła), członkowie 
partii nie mieli tu również żadnego głos~. 

W praktyce o prz~jmowaniu i wydalaniu 
członków partii decydowały prawicowe góry 
partyjne. 

PO TRZECIE organizacje miejscowe 
(koła) miały zasadniczo charakter terytorial 
ny, a nie fabryczno-terytorialny, związany z 
zakładem pracy; w rzadkich wypadkach, są 
to „koła fabryczno - zawodowe". 

PO CZWARTE - według statutu organi­
zacyjnego PPS z 1937 roku, frakcja parla­
mentarna PPS rządzi się własnym regulami­
nem, zatwierdzonym przez CKW. W prakty­
ce decydującą rolę w partii grała frakcja par 
lamentarna, póki jako taka istniała (1935 r.) 
oraz reformistyczna biurokracja partyjna i 
zw)ązkowa. 

PO PIĄTE - uprzywilejowane stanowisko 
niezależnie od organziacjl partyjnych, zaj­
mowali różni dygnitarze; prezydenci, burmi­
strze, ławnicy; dotyczy to również wyższych 
funkcjonariuszy i działaczy w ubezpieczal­
niach i spółdzielczości, szczególnie w pierw­
szym dziesięcioleciu, kiedy PPS posiadała 
sporo stanowisk, zwłaszcza w ubezpieczal­
niach. 

PO SZOSTE - PPS nie kierowała się de­
mokratycznym centralizmem, brak było taj­
nego głosowania, brak zastrzeżonego dla 
członków partii prawa krytyki, brak zasady 
wybieralności wszystkich władz partyjnych 
i obowiązku składania sprawozdań przed W1 
borami. Natomiast istniało prawo zawiesza­
nia i znoszenia przez CKW uchwał podle­
głych komitetów i organizacji. Prawo roz­
wiązywania przez CKW powoływanych z wy 
borów komitetów itp. kierowane przeciwko 
tym ogniwom organizacji, które przechodziły 
na lewo, na pozycję walki klasowej i współ­
działania z komunistami. 

Nie było też w PPS centralfzmu. 
Członkowie mieli prawo występować prze­

ciwko uchwałom partu 1 przeciw stanowisku 
ciał partyjnych na wewnątrz. Istniała for­
malna dopuszczalność frakcji i frakcje istni• 
ły. Kluby parlamentarne posiadały szerolat 
autonomię. 

W praktyce istniała w przedwojennej PPS 
nieograniczona tolerancja organizacyjna w 
stosunku do żywiołów reakcji. 

Z tego wynika, że żadna partia nie jest PRzyQOTOWAC PROLETARIAT DO DE- kierowniczym organem w postaci zjazdu pb.r 
wolna od tarć i antagonizmów wewnętrz- CYDUJĄCEJ WALKI z BURZUAZJ.-\ I tyjnego, a w okresach między zjazdami w 
nych. Tego rodzaju teorie przywódców II ZORGANIZOWAC ZWYCIĘSKĄ REWOJ„U- postaci Komitetu Centralnego, z podporządko 
?.'Uędzynarodówki znalazły praktyczne zasto C,JĘ PROLETARIACKĄ. waniem się mniejszości woli większości, bez-
sowanie w statutach organizacyjnych wszy- Już przed pierwszą wojną światową w par względnym wykonaniem postanowień wyż- Prawicowe kierownictwo 
stkich partii socjal-demokratycznych w Eu- tiach socjal-demokratycznych toczyła się szych partyjnych instancji organizacyjnych I 
ropie. walka przeciwko oportunizmowi prawico- przez niższe. stosowało represje wobec 

Np. w statucie socjal-demokratycznej par- wych przywódców, przeciwko polityce ugody Pierwszą partią nowego typu była partia I • d r fr ó 
til niemieckiej powiedziane jest, że do par- z burżuazją. bolszewicka. Rosła ona i hartowała się w wal Je DO ltO ODtOWC W 
tli mogą należeć osoby niezależnie od ich po Na. czele tej walki stoi Włodzimierz r,E- ce o zbudowanie rewolucyjnej awangardy, Panowała całkowita swoboda dla jawnych 
łożenia społecznego. Natomiast nic 1ię nie NJN. uzbrojonej w naukowy oręż marksizmu I odstępców - agentów defensywy, agentów 
mówi w statucie tym o dyscyplinie partyj- Już w roku 1902 Lenin pienvs?.y w stanowiącej sztab boJoWY proletariatu. dwójki. Nieraz więzi łącząc~ poszczególnych 
nej, ani o obowiązku wypełniania uchwał dziejach ruchu robotniczego ujawnił do g!ę- Przechodząc kolejne etapy swojego ro~o przywódców i aktywistów reżimu z mafią 
partii. bi źródła ideowe oportunizmu, wskn7.ał on ju, partia bolszewików wykuwała teorię 1 piłsudczykowską były tajemnicą poliszynela, 

Jeszcze dalej od pojęcia jakiejkolwiek w pierwszym rzędzie na nieuzasadniona wia praktykę partii nowego typu. I lecz żadnych wobec nich konsekwencji nie 
partii robotniczej stoi brytyjska Partia Pra- rę w żywiołowość ruchu robotniczel{o. na WKP(b) prowadziła w swoich szererach wyciągano. 
cy. lekceważenie roli świadomości socjalistvcz- długotrwałą, nieubłaganą walkę z oportunl- W okresie tak zwanego BBS-owskiego roz.-
Podstawą budowy organizacyjnej Partii neJ w ruchu robotniczym, na zaprzep<'lszcze- staml I nosicielami prawicowych i lewico- łamu w PPS w 1928 roku zamiast odciąć ja­

Pracy jcstc złonkostwo kolektywne. Partia niP walki 0 podstawowy klasowy int<?res wych odchyleń. wną agenturę sanacji od partii, prawicowe 
ta składa się ze związków zawodO\vych, z prclctariatu i zastąpienie tej walki -prr.P..~ dą ZWALCZAJĄC WSZYSTKIE ANTYPAR- kierownictwo PPS robiło próby zatrzymania 
różnych organizacji społecznych i z koope- żenie do zaspokojenia drobnych dru~or:tęd-, TYJNE, ANTYLENINOWSKIE RUCHY, I rozłamowców w partii. 
ratyw. Ten lub inny związek zawodowy, or- nyd1 interesów klasy robotniczej. WKP(h) OSIĄGNĘŁA CAŁKOWITĄ, NIE- Ani Jaworowski ,ani Wojtek-Malinowski. 
ganizacja społeczna lub kooperatywa więk- . Lenin podniósł na właściwy poziom znr.c?.e- WZRUSZONĄ JEDNOSC, STAŁA SIĘ MO- I ani żaden inny z rozłamowców nie został u­
szośclą głosów uchwala wstąpienie do Par- nie teorii, jako rewolucyjnej. przod".Ji<iccj, NOI,ITEM IDEOLOGICZNYM I PAB'ł'YJ- sunięty. 
tli Pracy ,a tym samym wszyscy członkowie kierowniczej siły w ruchu robotniczym. Le- NYM. WZOREM DLA WSZYSTKICH PAR- Opuszczali oni PPS, kiedy rząd kazał Im to 
danegC? zwii:izku, organizacji •. lub kooperat.Y- nin nauczał. że partia marksistowska fa po- Tli REWOLUCYJNYCH NA SWIECIE. robić. 
wy! niezalezn_ie od ich osobistych pog~ądo:-V wiązanie ruchu robotniczego z ideą rewolu- WKP(b) w okresie międzywojennym zdo- Jeszcze w okresie dokonanego rozłamu na 
pohtyczn~ch 1 położenia socjalnego sta.ią się cyjnego marksizmu. Marks i Engels nak:re~U lała nie tylko zdobyć władzę, ale ją wzmoc- Kongresie PPS w Sosnowcu w roku 1928, 
członkami Partli Pracy. I li zasadniczy obraz partii proletariatu, bez nić nie tylko wywłaszczyć wyzyskiwaczy, tacy rozłamowcy, jak znan~· ze swoich szpi-

W ten sposób partie socjal. demokratyczne której proletariat nie potrafi ani walcr.yć o ale' zbudować nowe, socjalistyczne społeczeń- clowskich i denuncjatorskich praktyk w sto-
• pod względem składu członko~ I strukt~ry wład:tę. ani zdobyć władzy, ani też dokonać stwo. Natomiast partie II Międzynarodówki sunku do komunistów Wojtek-Malinowski I 

organizacyjnej w Istocie nie róznlą. się od in- socjalistycznej przebudowy. Lenin przP.pro- nie tylko nie potrafiły zdobyć władzy dla Prausowa, otwarcie wypowiadali się po stro , 
nych partii buduazyjnych, nie są bojowym~ wadrlł gruntowną. I ber.kompromisową roz- klasy robotniczej, lecz przecivmie, w swoim nie dyktatury Piłsudskiego, nie ponosząc ża 
partiami proletarll\tu, nie mogą klerowac prawę z oportunistami o czystość re~:olucyJ oportuniźmie i zaprzaństwie doszły aż do jaw dnych konsekwencji organizacyjnych. 
walką klasową proletariatu. nego mark'lizmu i ro:r.wfnął dalej nankP. mar nego zwalczania ruchu rewolucyjnego i ot- Natomiast Pużak, Zaremba I Czapiński na 

Takle pod&tawy or1anizacyjne czynią z par ksh:rnu. LENINIZM STANOWI MARKSIZM wartego wysługiwania się imperialistom. Kongresie 1928 r. szeroko rozwodzili się nad 
łil socjal-demokratycznej narzędzie w rękach EPOKI lMPERlAUZMU 1 PROLETARIAC- w polskim ruchu robotniczym już w koń- koniecznością walki z szerzącymi się wpły-
lmperialistycznej burżuazji, do dławienia, KICH REWOLUCJI. cu XIX wieku zaczęły się kształtować dwa wami komunistów, 
łamania rewolucyjnych dążeń klasy robot- W makomite.i pracy pod tytułem: „Krok typy partii: jeden rewolucyjny, rozwijają- Mogę dodać, że również Piłsudski ni1Jd7 
niczej. naprzóci i dwa kroki wstecz". napisanej w ro cy się w kierunku partii awangardowej, z PJ>S nie został usuniety oficjalnie. 

Ale okres względnie pokojowego rozwoju ku 1904. Lenin obnażył iródła rosyjskir.go i partii nowego typu i drugi ugodowy, refor- Je:l:eli w stosunku do reakcyjnych i faszy-
kapitalizmu skończył się u scJ-iyłku XIX stu- międzynarodowego oportunizmu. Zasady roz mistyczny, który wyrodził się w typ starej. stowskich nurtów w PPS istniała nieograni­
lecia. Epoka imperializmu, epoka zaostrzenia wlnięte przez Lenina w tej pracv spro'.\'arlla socjal-demokratycznei partii, jaką była przed czona tolerancja i łagodność, ·To W STOSUN 
się przeciwieństw klasowych, era wojen im- ją sle do nas~ęnuj11c„c'1· ,.-,.,;o""" PT'<: KU DO LEWICOWYCH, MARKSISTOW-
perialistycznych i bojów klasy pracującej z • SKICH, JEDNOLITOFRONTOWYCH DZIA-
imperializmem na porządku dziennym stawia Oportunistyczne zasaay organizacy1·ne dawne1' PPS f.,ACZY PANOWAŁA DYKTATURA I STO-
sprawę rewolucyjnej walki o obalenie ustro SOWANE BYł..Y NAJOSTRZEJSZE RYGO-
ju kapitalistycznego, sprawę bezpośrednie.i Przedwojenna PPS uosabiała w sobie par zuje historię PPS aż do czasów piłsudczyzny, RY STATUTOWO _ ÓRGANIZACYJNE _ 
walki o władzę dla klasy robotniczej. tię, w której decydowała klika prawico- cytując prace Ignacego Daszyńskiego; ten OSTRZE PIŁSUDCzyKOWSKIEJ DYKTA· 

~ch przywódców ,powiązana mnóstwem ni- ostatni rozwija szeroko apologię Piłsudskie- TURY w PPS BYł..O TU NIEUBŁAGANE. Leninowskie zasady partii ci ideologicznych, organizacyjnych i policyj- go, jako jedynego motalnego przywódcy lu- Gdy młodzież OM TUR weszła w porozu-
nych, z mafią piłsudczyzny, POW, i organa- dzi uczciwych. mienie z Komunistycznym Związkiem Mło-nowego typu mi aparatu państwa reakcyjnego - partię, . Następnie mówca omawia statuty PPS z dzieży, tworząc tu i ówdzie jednolity front 

Wszystko to. wymagało bojowego kierownl- w której demokratyzm wewnętrzny wyrażał 1927 r. i 193'7 r. młodzieży, w 1936 roku OM TUR została roz 
ctwa walk proletariatu. się jedynie W' swobodnym głoszeniu wszel- Z tych statutów organizacyjnych wynika: wiązana i powołany zostal Centralny Wy-

Dalsze pozostawanie w ugodowych par-- kich, wrogich, antymarksistowskich poglą- PO PIERWSZE - członkiem PPS może dział Młodzieży PPS z Pużakiem, jako prze-
łiach musiałoby skazać klasę robotniczą na dów, w krzewieniu nienawiści do Związku być każda osoba, na której nie ciążą zarzu• wodniczącym na czele .. 
nieuniknioną klęskę. Radzieckiego, w szerokim otwarciu dostępu ty ·natury moralnej, która podpisze zasady d 
Powstała - mówi tow. Stalin - nieodpar- do szeregów partyjnych dlę. każdego, nieza- programu i statutu organizacyjnego, zgłosi G Y pomimo rozwiązania, OM TUR istnła-

ta konieczność stworzenia rewołucyjne,f nar- leżnie od je~o kla~owego oblicza, rzeczywi-1 przystąpienie do partii, podpisze deklarację, ła dalej, gdyż zarządy kół młodzieży zosta­
tli proletariatu, partii nowego t:vou. 4dnn- . stych poglądów i aktywności partyjnej. itd. O Obowiązku pracy w jednej z organ!· ły opanowane przez OM TUR-owców, za-
wiadajacej epoce imneria.lizmu. 'lV dalszym ciairu tow. ~wiątkow~ki obra- ' zacji partyjnych brak wzmianki. ooza 0261-:- <Dalszy ciu na str. 5-te,j.> 
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Statut Polskiej ·Zjednoczonej Partii Robotniczej . 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
R.eferat tow. Henryka Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 

(Dokończenie ze str. 4-tej.) IŁY WARUNKI DO · PRZEJSCIA PPS NA I giętkość i zdolność do manewrowania jego 
częły się ostre rep. resje organizacyjne, koła PLATFORMĘ MARKSISTOWSKO „ LENI- awan. gardy - partii proletariatu, stanowią 
młodzieży PPS ,.Sródmi~ście", „Powiśle", NOWSKĄ I DO POŁĄCZENIA SIĘ NA TEJ P?dstawowy warunek, zabezpieczający zwy­
„Praga" i inne w Warszawie zostały rozwią- PLATFORMIE Z POLSKĄ PARTIĄ RO- cięstwo w walce. 
zane. BOTNICZĄ W POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ Centralizm demokratyczny Jest najbardziej 

Represje organizacyjne spadły również na PARTIĘ ROBOTNICZĄ (burzliwe oklaski). celową formą b~owy organizacyjnej partii 
młodzież w terenie. Dla wszystkich byłych pepesowców, dziś marksistowsko - Teninowskiej. 

Szczególnie ostre represje organizacyjne już członków Zjednoczonej Partii, historycz-1 Centralizm demokratyczny, jako podsta­
stosowano przeciw wszelkim kontaktom pe- ~ ą,k:t zjednoczenia oznacza ostateczne zer- wa budowy organizacyjnej partii odróżnia 
pesowców z komunistami. wanie z reformistycznym balastem, który tu· rewolucyjny marksizm od reformizmu z je­

Do tego służyła istniejąca pod różnymi na i ówdzie pokutować może jeszcze w nasze.i dnej strony I od syndykalizmu, oraz anar-
zwami milicja PPS. pracy partyjnej, jako smutna pozostałość po c-hizmu z drugiej strony. 
Ochraniała ona lokale PPS, by na zebra- starej oportunistycznej PPS i jako balast Centralizm czyni partię nie zwykłą sumą 

~lach nie przemawiali należący do PPS dzia 
1 
myślowy niezupełnie jeszcze przezwyciężony organizacji partyjnych, a jednolitym syste-

łacze jednolitofrontowi. w odrodzonej PPS. mem tych organizacji. 
Milicja PPS uzbrojona w krótką broń I To o czym mówię, dotyczy w pierwszym Centralizm jest najpewniejszym orężem 

przez policję granatową odpychała brutal-1 rzędzie starych, oportunistycznych nałogów ideowego i organizacyjnego zespolenia wszy­
nie od pnchodów PPS wszelkie 1romadzące organizacyjnych, które nie mogą mieć abso- stkich organizacji partyjnych i członków 
się grupy jednolitofrontowe, co nieraz koń- lutnie miejsca w naszej Zjednoczone.I Partii,. partii wokół linii generalne.f partii. 
czyło się aresztowaniami. Milicja konflsko- partii - awangardzie klasy robotniczej, zor I Centralizm stanowi oręż w walce z opor­
wala też wszelkie jednolitofrontowe transpa ganizowanym bojowym oddziale, walczącym tuniftycznymi sekciarzami, z dezorganizato­
renty i hasła. 1-majowe; HASŁA POKOJO- o socjalizm w Polsce. (Burzliwe oklaski). rami szeregów partyjnych. Marksistowsko -
WE PRZY TYM UWAŻANE BYŁY ZA KO- Mówca porusza niektóre istotne właściwa 

1 
leninowski centralizm zabezpiecza strukturę 

l\.IUNISTYCZNE, ANTYPA:SSTWOWE. ści proiektu statutu PZPR. 1 organizacyjną i działalność partii. Jeden ośro 
Reasumując, stwierdzamy: PPS przedwo- Projekt statutu jest, jak wiadomo. oparty dek władczy jest niezbędny po to, aby partia 

J"nna nie zdolna była do walki na czele mąs. na zasadach demokratyczneqo centralizmu - nie była płynną masą na podobieństwo par­
Odgrywała tak, jak inne socjal-demokraty- scharakteryzowanego w artykule 14. tii starego typu. lecz żeby była mocną jak 
czne partie, rolę transmisji ideologii burżu- Jedność bojowego · działania proletariatu, stal scementowaną partią nowego typu. 
azyjneJ do klasy robotniczej. 

Wkład lewicowego nurtu PPS 
Lewicowy nurt w PPS był nosicielem kon 

cepcji zbliżających masy do marksizmu -
leninizmu, nie tylko w dziedzinie łd!'Ologli. 
ale również zasad organizacyjnych. RPPS w 
okresie okupacji była zalążkiem odrodzonej 
PPS. 

W statucie organizacyjnym tej partii, u­
chwalonym na zjeździe krajowym w 1943 r. 
mamy szereg pozytywnych i nowych w prak 
tyce PPS zasad. 

Mówi się w statucie RPP$, że podstawo­
wą zasadą organizacyjnej budowy partii jest 
demokratyczny centralizm. 
Każdy członek partii należy do koła par­

tyjnego; bierze czynny udział w pracy par­
tyjnej, wykonuje postanCJJ,Vienia władz par­
tyjnych i opłaca podatek partyjny. 
Członkiem partii nie może być jednostka 

uprawiająca wyzysk kapitalistyczny lub czer 
piąca środki egzystencji ze źródeł społecznie 
szkodliwych. 
Przechodzę do praktyki orranlzacyjneJ otl 

rodzonej i>PS. 
Odrodzona PPS w latach 1944 - 1947, roz 

wi,Jająca się w jednolitym froncie z PPR, 
dokonała olbrzymiego postępu w swojej ide­
ologii i linii politycznej. 

Siły PPS, liczebność, wpływy i aktywność 
po wyzwoleniu wzrosły poważnie w porów­
nantu z pozycją RPPS. 
Jednakże w dziedzinie zasad organizacyj­

nych obserwujemy raczej nawrót do trady­
cji przedwojennych. Ideologiczne przemiany 
nie znalazły należytego wyrazu w statutach 
organizacyjnych odrodzonej PPS. 

Wskrzeszenie oportunisty­
cznych praktyk organizacyj­

nych 
Statut z 1945 r. wzorowany jest na statu­

cie, uchwalonym na Kongresie Radomskim 
w 1937 r. Jest on daleki od zasad organiza­
cyjnych, obowiązujących w partiach rewo-

Centralizm 
Leninizm uczy, że bez centralizmu nfe ma· 

zdolnej do walki l zwycięstwa partii prole­
tariatu. 

Centralizm partii proletariackiej. ściśle lą 
czy się z żelazną świadomą dyscypliną a­
wangardy proletariackiej, z jej zdolnością 
wiązania się z szerokimi masami pracuiący­
mi i opiera się na słuszności i prawidłowo­
ści linii partii. Centralizm ułatwia zadanie 
podporządkowania interesów prywatnych. Jo 
kalnych, czasowych - interesom ogólnym. 
Stanowi on organizacyjną formę kontroli 
partii nad jej częściami. 

Centralizm partii robotniczej nie tylko nie 
wyklucza demokracji, a przeciwnie sprzyja 
rozwojowi wewnątrzpartyjnej demokracji, 
inicjatywy, samodzielności, aktywności orga 
nizacji i członków partii. Dzięki zasadzie cen 
tralizmu demokratycznego wszyscy członko­
wie partii bezpośrednio lub przez w:vbranych 
przez siebie ·delegatów biorą udział w wy­
pracowaniu decyzji partii na zebraniach. 
konferencjach i kongresach partyjnych. W 
ten sposób .decyzje partii wyrażają powsze-
chną wolę członków . całęj part~ł. · .. 

Kiedy jednak uchwały lub decyzje, przez 

demokratyzm 
właściwe instancje partyjne zostały powzię­
te. każdy członek partii obowiązany jest 
wprowadzać je w życie. 

Drugie zagadnienie, o którym chcę tu mó­
wić, to sprawa obowiązków członka partii. 
W przeciwstawieniu do statutów partii o­
portunistycznych, które ni.e kładą nacisku 
na obowiązek czynnej pracy polityczne.i 
członka i nie dają mu faktycznie żadnych 
praw, projekt statutu Zjednoczonej Partii wy 
maga od członków. by czynnie pracowali w 
jednei z orl!anizacji partyjnych. 

W Partii Zjednoczonej nie może być t. zw. 
sympatyków lub organizacyjnie nie związa­
nych z partią, całkowicie biernych, mar­
twych dusz. Przynależność do partii wyma­
ga czynnej, bojowej, zdecydowanej postawy 
politycznej członka w walce o realizację jej 
programu, w walce klasowej przeciwko re­
akcji i wyzyskiwaczom, w walce o socjalizm. 

Statut omawia obowiązki członka partii 
jasno. Te obowiązki wyma1aJ'r uświadomie­
nia, ofiarności f oddania, wyltonywać je ntoże 
nie każdy robotnik, chłop czy łtttelłgent, 
lecz tylko przodująca cz~6 klasy robotni­
czej I mas ludowych. 

Etyka członka partii marksistowsko - leninowskiej 
Miano członka partii określa zatem czło- własności moralność burżuazyjna poprzez 

wieka. idącego na czele swojej klasy, klasy własność prywatną uświ~ca ustrój eksploa­
robotnlczej i wraz z nią, na czele narodu. tacji I nierówności, ustr<?j ucisku i niewol-

Na.leży strzec czystości tego wielkiego mła nictwa. 
na, ponieważ wśród mas partyjnych repre- W przeciwstawieniu do moralności burżu­
zentują partię nie hasła oderwane I abstrak azyjnej, moralność proletariacka obok prawa 
cyjny program, a żywi ludzie, wcielający Je proletariackiego służy ugruntowaniu społecz 
w życie. nej własności, socJalistycineJ własności. 
Według ich czynów i zachowania się, sądzi Proletariacka moralność mówi 0 wymacał 

partię lud pracujący. noścl człowieka nie tylko w stosunku do ln-
DLATEG9 CZŁONEK PARTII OBOWIĄ- nych, ale równleł I przede wsz:vstkim w sto 

ZANY JEST PRZESTRZF.GAC ĘTYKE •AR sunku do siebie, o konleczn0t1ici samokryty­
'fYJNĄ, ZYC I DZIAŁAO ZGODNIE Z kl - krytyki własnych błędów, braków i sła 
MORALNOSCIĄ PARTYJNĄ. bych stron w pracy. 

NA TYM POLEGA ETYJCA PARTYJNA, W OTWARTEJ KRYTYCE I SAMOKRY-
0 KTOREJ MOWI STATUT TYCE WYRAŻA SIĘ JEDEN Z NAJBĄR-

lucyjnych w partiach nowego typu. · . DZIE.J CHARAKTERYSTYCZNYCH PRZE-. ' . Etyka członka partii mark1<istowsko - le· 
. Ost,atm stat~t P!'S, przyJęt~ na Ko~gre- ninowskiej, etyka proletariacka, socjallstycz- JA WOW PROLETARIACKIEJ ETYKI. 

s1e ~ rocławsk1m me dokonat istotneg~ i za-I na, jest etyką nowego typu, odmienną od e'":.. TOW. STALIN WSKAZĄŁ, te rozwijając 
sa~mczego zwro~u w praktyce orgamzacyj- tyki . burżuazyjnej, powstałej w warunkach krytykę i samokrytykę, partia zmiewa do 
neJ PPS, bo nie był Jeszcze konsekwentny. kapitalistycznych st~sunków wytwórczych, tego, aby zorganizować szeroką opinię pu­
W dwóch podstawowych rozdziałach statut opartych na wyzy:!lku człowieka przez czlo- 'bliczną partii, jako żywą I czujną kontrolę 
wrocławski odbiegał jeszcze jaskrawo od za wieka. które.i głosowi przysłuchiwać się winien p!l­
sad partii now~go typu: 1) w rozdzlale ~ Społeczeństwo burżuazyjne opiera się na nie każdy działacz partyjny I państwowy. 
członkach partii;_ 2) 'ł". r?zdzlale .'! terenowe) zasadzie - Jak powiedział Lenin, - że .,al- We wstępie do projektu statutu o sprawie 
strukturze orgamzacyJneJ w partu. bo ty grabisz innego, albo inny grabi cie- dyscypliny partyjnej Zjednoczonej Partii -

Statut nie zawiera również określenia, bie, albo ty pracujesz na życie innego, albo czytamy: , 
kto jest członkiem partii. Nie mówi, że jest on pracuje na ciebie, albo ty jestes właśeic!e „W szeregach Zjednoczonej Partii obowlą­
nim ten, kto między innymi należy do jednej lem niewolnika, albo sam jesteś niewolni- zuje jednakowo dla wszystkich świadoma dy 
z jego organizacji partyjnych. kłem". scyplina oraz ofiarna praca dla urzeczywlst-

W ten sposób zasdy statutowe 1 praktyka Ludzie wychowani w takim społeczeństwie nienia zadań, stojących przed partią". 
organizacyjna odrodzonej PPS były obcią- po prostu jakby z mlekiem matki wyssali w partiach socjal - demokratycznych dy­
żone aż do 1948 r. dziedzictwem socjal-de- przyzwyczajenie i pojęcie. że człowiek musi sc:vpllna partyjna nie istniała. 
mokratycznych tradycji mimo stałego postę- się troszczyć tylko o swoje, a sprawa ogółu. Różne miary stosowano w nich wobec gór 
pu. . sprawa społeczeństwa go nie dotyczy. - frakcji parlamentarnych, bonzów partyj-

' „Jeżeli ja itosnodl\ru.łę na tym kawałku nych i różne wobec szeregowych członków. 
Prz~zwyciężenie socjał-demo- ziemi, mnie inni nie interesują, jeżeli lnny Różne miary wobec nosicieli burtuazyjnej, k h t d • • będzie głodował. tym lepiej, ja droteJ sprze ugodowej, antysowieckiej Ideologii i różne 

ratycz~yc • ra VCJI dam zboże. wobec rewolucyjnych robotników I lewico-
organ1zacv1nych Jeż~ll mam jakieś słanowJsko„. może mt wych działaczy. 

. . . slę uda wybić I zostać „bourgeoi1". - OTO Dla śwl do „h ~ h fd I k I życie 1 potrzeby parth stale wyprzedzały ETYKA SPOŁECZE:RSTWA BURŻUAZYJ-I a my ' myc . e mar s z. 
statutowe formy organizacyjne i powodowa- N G m~ • leninizmu członków PZPR Istnieć bę· 
ły stałe postępujące zbliżenia między obu E O. drte szeroka demokracja wewnętrzna, za-
partiaml. Od wiosny 1948 r„ tj. od chwili, Z PUNKTU WIDZENIA PROLETARIAC· 1warantowana w statucie. . 
kiedy obie partie weszły w praktyce na dro-1 KIEGO etycznym jest takle postępowanie lu . Dla op?rtunistów, dla nosicieli wrogiej 
gę zjednoczenia _ organizacyjna praktyka dzl, .które zmleria do wyswobodzenia społe- ideo. logi! istnieć będzie w partii bezwzględna 
PPS przekroczyła przestarzałe ramy statutu czeństwa I cti:ło'Wieka od wszelkich form u- dyktatura, która nie pozwoli szerzyć im za-
wrocławskiego. cisku i wyzysku. . mętu w partii i postawi ich poza szeregami 

w łlrocesle przygotowań do zjednoczenia W społeczeństwie opartym na prywatnej partyjnymi. 

ożywiły się koła partyjne. P.rzeprowadzona Znaczenr'e clyscyp/1'ny w part1'1' nowego typu została wielka akcja oczyszczająca szeregi 
partyjne od elementów wrogich, szkodli­
wych i obcych ruchowi robotniczemu. 

W ten sposób po generalnym rozprawieniu 
się z żywiołami oportunistycznymi, nacjona­
listycznymi i pojednawczymi w naszych sze 
regach, po przezwyciężeniu . w szeregach 
partyjnych wrogich I błędnych teorii i zasad 
organizacyjnych, po przeprowadzeniu akcji 
oczyszczaJacei szeregi partyjne - POWSTA-

Dlatego też dla zupełnego wykorzenienia 
oportunizmu dla zapobieżenia jakim­
kolwiekbądź nawrotom oportunistycznych 
tendencyj w Zjednoczonej Partii panować 
musi żelazna - wszystkich jednakowo obo­
wiązująca dyscyplina. 

Jeżelł dyscyplina jest konieczna PartU w 
w wafoe o zdobycie władzy, to jeszcze 'Więk· 

szego nabiera ona znaczenia po zdobyciu 
władzy. KIEDY PARTIA PONOSI ODPO­
WIEDZIALNOSC ZA CAf,E ŻYCIE KRĄJU. 

Lenin w następujacych słowach pisał w 
1920 r. o znaczeniu dyscypliny dla utrwale­
nia władzy klasy robotniczej: 

„Obecnie Już na pewno prawie każdy 
Jest świadom, te bollzewtcy nie utrumall 

by się przy władzy, nie tylko dwa ł pól 
lat, ale nawet dwa i pół miesiąca bez na 
ostrzejszej, naprawdę żelaznej dyscypli­
ny w naszej partii, bez zupełnego i bez­
granicznego poświęcenia się dla niej 
przez cał1r masę klasy robotniczej". 

Każdy członek Partii, pracujący w jakiej­
kolwiek organizacji w aparacie państwowym 
na każdym posterunku, winien święcie prze­
prowadzać linię Partii, realizować uchwały 
kierowniczych organów partyjnych. 

Wszystkie organizacje partyjne zobowiąza­
ne są ściśle wprowadzać w życie uchwały 
kierowniczych organów partyjnych i mobili­
zować masy robotników I pracowników, ma 
ło l średnio rolnych chłopów, wszystkich pra 
cujących dla wykonania uchwał Partii. 

Tylko na podstawie żelaznej dyscypliny 
Partia może wykonać swoje zadania w przej­
ściowym okresie od demokracji ludowej do 
socjalizmu. 

Moc dyscypliny marksistowsko - leninow­
skiej tkwi nie w ślepym posłuszeństwie, a w 
najgłębszym przekonaniu członków partii o 
słuszności naszego dzieła, w głębokiej świa­

domości i ideowości, opartej na marksistow­
sko - leninowskiej nauce o społeczeństwie, 

v!f oddaniu i wierności klasie robotniczej, 
partii i krajowi. 

TOW. STALIN DAŁ KLASYCZNĄ CHA­
RAKTERYSTYKĘ DYSCYPLINY BOLSZE­
WICKIEJ: 

„„.żelazna dyscyplina w partii nie jest 
do pomyślenia bez jedności woli, bez 
pełnej ł bezwzględnej jedności działa­

nia wszystkich członków partii. Nie o­
znacza to oczywiście, że przez to wyklu­
cza się możliwość walki opinii wewnątrz 
partii. Przeciwnie, żelazna dyscyplina 
nie tylko nie wyłącza, a dopuszcza kry­
tykę I willkę opinii wewnątrz partii. Nie 
oznacza to również, że dyscyplina po­
winna być „ślepą". Przeciwnie, żelazna 

dyscypllna nie wyłącza, a uzna.Je świa­
domość I dobrowolność podporządkowa­

nia. albowiem tylko świadoma dyscypli­
na może być naprawdę żelazną dyscy­
plin-. Jednak z chwilą, kiedy walka o­
pinii została skończona, krytyka wyczer­
pana I decyzja przyjęta, jedność woli I 
Jedność działania wszystkich członków 

parUl stanowi niezbędny warunek, bez 
którego nie do pomyślenia jest ani Jed­
ność parłii, ani żelazna dyscyplina". 

Przechodząc do zagadnienia czystości sze­
regów partyjnych tow. Swiątkowski mówi: 
Jedność partii, jedność woli w partii może 

być zapewniona jedynie wtedy, kiedy do 
głosu w Partii nie będą dopuszczane elemen­
ty obce klasowo i ideologicznie. żródłem 
wszelkiej frakcyjności i dezorganizacji w par 
tli rewolucyjnej są elementy oportunistycz­
ne, drobnomieszczańskie., które przenikając 
w różny sposób do partii, wnoszą ze i;obą 
ducha rozkładu i niewiary, wahania i aportu 
n izmu. 

Dlatego, ażeby zapewn:C niewzruszoną 
jedność szeregów, partia musi się nieustan- • 
nie oczyszczać nie tylko od jawnych opor­
tunistów, ale i od ludzi obcych, ciążących 
ku obozowi wrogów klasciwych. 

Oczyszczając się od tych obcych elemen­
tów partia wzmacnia się i krzepnie. 

Jest to szczególnie ważne i aktualne w na­
szych warunkach, 'kiedy Zjednoczona Partia 
jest decydującym czynnikiem w kraju, kie­
dy mamy jeszcze elementy kapitalistyczne w 
gospodarce i społeczeństwie, wywierające na 
cisk na klasę robotniczą, kiedy ideologia 
dnia wczorajszego posiada jeszcze pewien 
wpływ w masach, kiedy istnieje niebezpie­
czeństwo napływu ludzi bezideowych I ka­
rierowiczów, bez żadnego przywiązania do 
partii, kiedy mimo akcji oczyszczającej -
pozostało , jeszcze w szeregach naszych nie 
mało elementów chwiejnych t nader słabych 
ideologicznie, niedojrzałych politycznie. 
Będzie rzecz1r komitetów partyjnych na 

wszystkich szczeblach, a przede wszystkim 
kół partyjnych, ciągłe pobudzanie czujności 
I troski o jedność partii i czystość szeregów 
partyjnych, 

P AMIĘTAC BOWIEM MUSIMY · O TYM, 
jak mówił tow. Stalin, - że „PARTIA SIL­
NA JEST NIE TYLKO PRZEZ LICZBĘ 
SWOICH CZŁONKOW, ALE PRZEDE· 
wszySTKlllf PRZEZ ICH JAKOSC I PO­
ZIOM". 
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Kobiety polskie wezmą udział 
w realizacji sześcioletniego planu 

gQspodarczego, wykuwającego 
drogę do socjalizmu 

Wielkie zadania • 
I doniosła rola Kobiet Kobiety 

służbie prawa 
w polskim wymiarze sprawiedliwości na w torowaniu dróa do socJ· alizmu w Polsce 

odpowiedzialnych stanowiskach sędźiów i e 
I 

prokuratorów pracuje 200 kobiet. Cyfra Przemówienie tow. Orłowskiej na Kongresie PZPR 
ta - jakkolwiek niezbyt więlka - ma je- Zabierając głos na Kongresie .PZPR tow. ce przy komitetach partyjnych zostały zli- gania do pracy organizacyjnej jak naj-
dnak swą wymowę. gdy porównamy ją z Orłowska omówiła rolę, jaką mają do kwidowane już w 1935 r., gdyż w przemy- większe ilości kobiet, a przede wszystkim 
cyfrą 11 kobiet-sądowników w Polsce spełnienia organizacje kobiece w dziele śle i transporcie zatrudnionych już było do uaktywniania przodujących robotnic w 
dowrześniowej. Przypomnieć należy, iż wyrwania milionowych rzesz kobiet spod 11 milionów kobiet, czyli 40 procent ·ogó- fabrykach. W dalszym ciągu swego prze­
wśród owych 11 kobiet było 7 asesorów wpływu reakcyjnego kleru i włączenie ich łu J?racujących. mówienia tow. Orłowska stwierdza, iż 
i t~l~o 4 sędziów grodzkich - i to prze- do realizacji sześcioletniego planu gospo- I w Polsce będziemy się starać o jak naj wielkie przemiany dokonały się po sierp­
wazme w sądach dla nieletnich. Dziś - darczego wykuwającego fundamenty so- szybszą likwidację wydziałów kobiecych, niowym plenum KC PPR, które wzmocni-
u nas, jedyna dotąd w Europie Zachod- cjalizmu w Polsce. gdyż mamy miliony kobiet zatrudnionych ła czujnbść klasową organizacji. Kobiety 
niej i Srodkowej kobieta - pełni funk- h w odbudowie i dziesiątki tysięcy kobiet w dojrzały, demaskując perfidne formy wy-
cję sędziego Sądu NaJ'wyższego. Mamy Jedną z najważniejszych masowyc.~ or- kt · · k łt • '"t' d k kl · b 

ganizacJ'i kobiecych J'est Liga Kobiet, bezą a yw1e, )a o so ysow, WOJ ow, prezy en- zys u asowego uprawianego przez o-
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego Ak . tów mias itp. gaczki wiejskie, które wdarły się do kie-
także jednego sędziego Sądu Okręgowego. ca już obecnie 75o tys. członkiń. CJa Zagadnienie to dojrzeje wówczas, gdy rownictwa szeregu kół gospodyń Samopo-
117 kobiet pełni funkcJ·e sędziowskie w Są- wyborcza na Kongres wykazała że w kon- k 't t t · b d k. ł t Chł k. · ferencjach wyborczych udział brało zale- orni e Y par YJne ę ą ierowa Y sys e- mocy ops 1eJ. 
dach Grodzkich. Jeśli chodzi o prokura- dwie 8 procent kobiet, wówczas, gdy w matycznie wydziałami kobiecymi. - Bez Np. w wielu kołach były prezeskami bo­
turę gdzie do wojny nie pracowała ani Partii J'est ich 1916 procent. Istnieje już systematycznej o~ieki i kierownictwa Par- gaczki wiejskie, gospodynie księży i żony 
jedna - kobieta - to mamy 13 kobiet wi- k tii wysunięty aktyw kobiecy jest urucho- sklepikarzy wiejskich. W wyniku nowych 
ceprokuratorów, w tym 1 wiceprokurato- przecież - stwierdza tow. Orłows a po- · t lk ś · T b · b k b ó d ł d tał · t ważny aktyw kobiecy, liczący' przeszło 10 m10ny Y o czę ciowo. „ rze a, ze y o- wy or w o w a z zos y one usumę e. 
ra Sądu Apelacyjnego, oraz 58 podproku- tys. aktywistek. Praca wśród kobiet by- ło partyjne w zasięgu swego działania kie Do kierownictwa kół weszły mało i średnio 
ratorów i asesorów. · rowało członkiniami Partii, wchodzącymi rolne chłopki. 

Jak widzimy z powyższych danych - ła zepchnięta dotychczas gdzieś na boczny do Zarządu Koła Ligi". W odbytych w listopadzie i grudniu wy-
R d P 1 l · L d 1 tor. Wina za ten stan rzeczy pada w du-zą os n u owej, rea izując hasło peł- . h Na_,5ze komitety partyjne muszą nauczyć borach według prowizorycznych danych 
nego równo~prawnienia kobiet na wszyst- żyro stopniu na aktywistów partyJnyc · się spostrzegać ukryte talenty organizacyj- do zarządów gromadzkich weszło przeszło 
kl. h d · k h · · · Wielu działaczy uważa, że wystarczy, je- . c o cm ac zycia panstwowego i .spo- ne wśród może jeszcze ńieśmiałych i za- 18 tys. chłopek mało i średniorolnych. Tak 
łecznego - otworzył przed kobietą polską śli tymi zagądnieniami zajmować się hę- hukanych kobiet i wysuwać je śmiało na np. we wsi Wiązowice pod wpływem agi­
drogę do sądownictwa, które w Polsce sa- dą wydziały kobiece, które są przecież tył- stanowiska. tacji księdza chłopi wybrali bogaczy' do z&• 
nacyjnej było dla niej szańcem nie do zdo- ko organami pbmocniczymi. Powołując się na jedno z pism Lenina - rząd.u ZSCh. Zaprotestowała przeciwko 
bycia. W Związku Radzieckim wydziały kobie- mówczyni wzywa do jak najżywszego wcią temu biedna kobieta, nigdy dotąd nie wi-
ro 1.-- -·~----·-- --· . ..._._.. .. ~--· - -- -~-~ ----- --~ .... ---- dziana na zebraniach. Postawą swą zmu-s .A t " b .- t • siła chłopów do zmiany stanowiska i do •• , • . a o • e władz wybrano biednych chłopów - 0-. WW 4 świadcza. wśród oklasków tow. Orłowska. 

Po omówieniu stanowiska, jakie za­
jął w sprawie uaktywnienia prac kobiety 
w Związku Rad3ii.eckim - Stalin, ·mów­
czyni obrazuje osiągnięcia Ligi Kobiet w 
międzynarodowym r.uchu kobiecym. 

w Zakładach Konfekcyjnych Nr 4 
Szpulki, niei, centymetry, nożyce. Krajalnia 

materiałów według form różnych rozmiarów. 
Furkot maszyn krawieckich, szyjących kolej 
no - w taśmie - prze&irwane szybko i zrę­

cruie, części garniturów, palt i innej kon­
fekcj:. Wykończalnia, sortownia, magazyn, 
A wszędzie - nie spoczywające ani na chwdlę 
tęce kobiece. 
Państwowe Zakłady Konfekcyjne nr. 4 

t;rzy ul. Sterlinga pracują na trzy zmiany 
i zatrudniają około 5 tysięcy kobiet. Spo­
śród nich wyłoniła sdę mała armia Llgi Ko­
biet, Licząca w tej chwild. 877 członkiń. „Sta 
ramy si-ę, aby nasze kobiety uwierzyły w silę 
organizacji kob'.eceJ. Aby zrozumiały, że nie 
tylko narówni z mężczyznami pracujemy, ale 
również walczymy o pokój 1 dobrą przy­
szłość następnego pokoleni,a, wychowanego w 
duchu socjalistycznym" - mówi przewodni­
cząca Ligi Kobiet, tow. Chrystkowa. Członk'­
nie Ligi Kobiet z terenu zakładów, zorganizo 
wane są w 24 kołach 1 biorą czyruiy udział w 
zadaniach, stawianych przez organizację, A 
zadania te są nie małe i wszystkie ważne. 
A więc: porno.:: matce 1 dziecku, szkolenie za 

wodowe, pomoc materiaLna dla kobiet znaj-

Dziś przedstawiamy naszym Czytelnicz­
kom na załączonych rysunkach wzory u­
biorów dziecięcych, bielizny damskiej, su­
kien i drobiazgów biżuteryjnych. 

Niezwykle odpowiednim ubraniem dla 
małych chłopców i dziewczynek jest ubiór 
dwuczęściowy, składający się ze spódnicz­
ki lub spodenek i jasnych bluzeczek. Bluz­
ki te, zależnie od pory i okoliczności na ja­
kia sa nrzeznaczone IDoaa bvć snorzadzo-

dujących się w trudnych warunkach i -
tworzenie w swoim środowisku takiej atmo· 
sfery, iibY kobiety osamotnione ouły się jak 
w rodzinie. 

W ramach działalnośei swojej, Liga prowa­
dzi na terenie zakładów konfekcyjnych kur­
sy kroju. modelowania i robót ręczinych, w 
ten sposób robotnice bez kwalifikacji osią­
gną zawód, który ~pewni im większe ~·rob 
ki. 
Zarząd Koła w ciągu ostatnich ki·llku m.riesię 

cy udzielił bezzwrotnych pożyczek 84 wdo· 
wom, znajdującym si.ę w ciężkiej sytuacji ma 
terialnej. Zarząd obdarował paczkami ze slo­
dyczamd dzieci polskie z zagranicy w czasie 
ich wywczasów na Wiśniowej Górze. Zarząd 
L K. już się szykuje do urządzenia gwiazdki 
dzieciom. Dzieci - to jest najpQ\Vażniejszy 
problem. Tow. Miko!ajczykowa, działaczka Li 
gi, ubolewa, że z 535 dzieci, nara?Jie tylko 80 
ulokować moiina .było w prowizorycznym 
przedszkolu. Pewną ilość umieszczono w przed 
szkołach innych zakładów pracy, reszta mu­
si pozostawać w domu, tak samo, jak 600 nie 
mowląt, czekających na op'.ekę w żłobku. Za 
kilka dni uruchomiony zostanie na terenie 

ne z wełny, jedwabiu lub flaneli. Jest to 
jeden z najpraktyczniejszych strojów dzie­
cięcych. 

Krój modnej bielizny damskiej dostoso­
wany jes do obecnych fasonów sukien. Ha­
leczki są dłuższe i poszerzane. Często 
składają się z dwóch części tj. z biustono­
sza i halki - zapinanej systemem naszych 
babE\ w pasie. 

Suknie damskie zademonstrowane na 
rysunku sporządzone być powinny z tka-

zakładów, dzięki zapobiegliwości zarówno Ra 
dy Zakładowej jak Dyrekcji i Ligi Kobiet, 
drugj prowizoryczny dzieciniec i żłobek, w 
budynku specjalnie na ten cel przys~­
nym. W ten sposób . matki pracujące w zakla 
dach, będą mogły pozostawiać swoje maleń­
stwa pod dobrą opieką w pobliżu siebie. 
Są to jednak prowizoria, pierwszą nato­

mia5t inwestycją uskutecznioną wspólnymi 
silami Dyrekcji, Rady Zakładowej i Koła Li­
gi Kobiet, będzie wzniesienie już :z,a:P.rojekto.. 
wanego budynku z p:r7.emaczen,iem na W7J<Jlr0.­

wy żłobek i przedszkole, który będz.ie mógł 

pomieścić wszystkie dzieci. Drugą nader wa­
żną ;nwestyi::j~ przeprowadwną z wybitnym 
udziałem Zarządu kola L. K. będzie w niedłu 
gim czas'.e wybudowanie pralni mechanicznej 
do użytku robotnic. Maszyny pralnicze są już 
na miejscu, niedługo będzie je gdzie ustawić. 
Spoglądam na rozkopany dzied7Jniec fabry 

czny, na którym wznoszą się sterty desek, le 
żą .cegły, b'.elą się doły z wapnem. Kładzie­
my fundamenty pod budynek dla żłobka 
i przedszkola - kiedy będzie uruchomiony, 
będziemy kłaść fundamenty wychowania na­
szych dzieci w duchu wzmiosłego socjalizmu. 

nin wełnianych. Są to modele praktycz­
ne w noszeniu, które przy odrobinie umie 
jętności i dobrych chęci, można nawet wła­
snoręcznie uszyć sobie w domu. 

W Budapeszcie na drugim kongresie 
Swiatowej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, Polce przyznano miejsce wicepreze­
sa. Ten wielki zaszczyt, jaki spotyka Ligę 
Kobiet należy uznać za dowód 'wyróżnie­
nia Polski na arenie międzynarodowe1. 
Wyróżnienie to osiągnięto dzięki słusznej 
polityce naszej partii i rządu polskiego, 
broniących zawsze sprawy trwałego 1 
sprawiedliwego pokoju. 

„ Ten zaszczyt jest dowodem uznania dla 
bezgranicznej ofiarności naszej klasy ro­
botniczej i całego narodu, pracy nad od• 
budową i budownictwem gospodarki so­
cjalistycznej, wyniki której tak jasno uwi­
docznił referat tow. Minca" - stwierdza 
wśród oklasków ow. Orłowska. 

Chcemy i musimy sięgnąć do wsi, a w 
mieście do każdego domu. Nasz ruch ko­
biecy już dorósł do tego, by sięgnąć nie 
t~lko do setek tysięcy, lecz do milionów 
kobiet. !\famy ambicję, by w wyniku tej 
uporczywej, ale systematycznej pracy 
uświadamiającęj zebrać conajmniej 5 mi­
lionów podpisów kobiet pod petycjami, 
domagającymi się od ONZ redukcji zbro• 
jeń, zakazu broni atomowej, zaprzestania 
mieszania się imperialistów do wewnętrz­
nych spraw Grecji, Indonezji, Palestyny, 
zaprzestania popierania krwawego reżimu 
Franco, kóry niesie zniszczenia i cierpie­
nia milionom kobiet i dzieci". 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
tow. Orłowska zwraca uwagę na istnieją­
ce jeszcze braki w pracy wydawnictw i 
dzienników, które poświęcają zbyt mało 
miejsca sprawom kobiecym. Partia musi 
wziąć pod tym wzgledem przykład z 
WKP (b). Wśród oklasków tow. Orłow­
ska mówi: Praca kobiet jest sprawą palą­
cej konieczności. Oznacza ona skuteczniej­
sze utrwalenie władzy, realizowanie 6-let­
~iego pl~nu g~spoda!czego, walkę o socja­
hzm. Nie mozna mowić o skutecznej wal­
ce . z bogacze~ wie~skim, o socjalistycz­
~J przebudowie wsi, o skutecznej walce 
ze spekulacją, z wrogimi elementami w 
spółdzielczości, dopóki nie zmobilizujemy 
do. masoweg? w.stępowania i czynnego u­
działu, ~ ~połdz~elczoś~i pr~eszło połowy 
ludnosc1, tJ. kobiet, ktore naJbardziej cier­
pią, najwięcej stykają się przejawami biu­
rokracji i nadużyć. 

~~~~--..--~--
KOTLE TY ZE SLEDZI 

3 śledzie, dwie czerstwe bułki, jedno jajko, 
dwa. d~g. tłuszczu, jedna cebula, tłuszcz do 
smazen1a. Na ostatnim rysunku przedstawione są 

wzory sztucznej biżuterii, która będzie tej 
zimy ozdobą } wykończeniem naszy.ch 
strojniejszych ubiorów. Biżuteria ta wy­
konana jest z emaliowanej blachv. mo­
siadzu_ szkła i porcelany. 

Wymoczone i oczyszczone śledzie posiekać 
drobno. razem z . n!1moczonrmr i . wyciśniętymi 
bułkami, dodać JaJko, posiekaną. i przysma.żo­
n~ cebulę, otrzymaną. masę wymieszać dokład­
me. Uformować na drewnianej deseczce okrą­
głe kotleciki, obtoczyć je w bułce tarta] 11111&• 

• ł.11f. n.a UuszcztL 



Nr S 

• 

~tr. 1 

Ml()dzież polska z organizacjami 
ZMP - włoży cały wysiłek mło­
dych mózgów i r~mion, cały za­
pal młodych serc - w budowę 

Polski Socjalistycznej 

••••••m•••••••~••••••••••••••••••••••••••m••••a••••••••••••••--•••••••••·•••••••••••m•••••••••--••••••••••••••••••••••••••• 

~ztaf~~y,w;~;f~::h Wychowamy młod.ziei 
r Wielka historyczna ogólnopolska impre- d 

p·olskq 
solidarności wszystkich ludzi pracy 
przewodnic.zqcego ZMP na Kongresie Ziednoczenia 

za.' której uczestnikami była młodzież w uchu międzynarodowej 
miast, miasteczek i wsi całej Polski zo- Pr.zem6wienie kol. Janusza Zan:yckiego, 
stała zakończona w dniu 15 grudnia. ' By­
ła to o nienotowanych dotąd gigarttycz- Gorącymi oklaskami witała sala Kongre 
nych rozmiarach Sztafeta,· zorganizowana su Zjednoczenia przewodniczącego ZMP 
przez Związek Młodzieży Polskiej. kol. Janusza Zarzyckiego. 

W Sztafetach wzięło bezpośredni udział Mówca przypomina ciężką bezwyjścio-
12.413 młodzieży sportowej, członków ZMP. wą sytuację młodzieży w okresie przed­
Junaków SP, członków Samopomocy wojennym, młodzieży deprawowanej i za­
Chłopskiej i Związków Zawodowych, człon truwanej teoriami nacjonalizmu ' i faszy­
ków ZAMP. Zetempowców w Wojsku Pol zmti. Ta część młodzieży, która nie dała 
skim i KBW oraz członków Milicyjnego się zdeprawować skupiała się wokół idei 
KS „Gwardia". walki o nowe życie. 
Łączna długość 8 tras, przez które prze- Obr~z~jąc na~tępnie, ja~ wielki~ ~ą za-

biegli uczestnicy Sztafet - 3017 km. Czas ległości ideologiczne wśrod młodziezy do 
trwania biegu łącznie wynosi 219 godzin jl odrobienia kol. Zarzycki wymienia wiel­
i 19 min. , kie zadania do jakich powołana jest mło-

Na trasie pierwszej długości 624 km ' dzież ~ odbudowi~ i bud~w~e kraju. ":fłY­
prowadzącej z Gdańska' uczestniczyło\ konanie ty~~ zadan ułatwi ZJe.dnocze.me ru 
1.584 osób. Czas trwania biegu 37 godz., chu młodziezowego. Warunki do ZJedno-
40 min. czenia tworzył nowy ustrój odrodzonej 

Na trasie drugiej długości 241 km pro- Polski. · 
wadzącej z Olsztyna uczestniczyło 868 o- ZMP liczy obecnie 550 tys. członków, 
sób. Czas trwania biegu 17 godz. 10 min. zorganizowanych w 16.500 kołach. 

TUR-u, kierowanego przez działaczy ta-
kich jak Dubois. · 

Zl\iP sięga również do tradycji radykal­
nych „Wici", które podpisały w 1936 r. 
razem z „Życiem" „Deklarację praw mło­
dego pokolenia". 

Za podstawowe zadanie wychowaw~ze 
młodzieży polskiej uważa ZMP zaznaJa­
mianie młodzieży z zasadami marksizmu­
leninizmu. Młodzież winna być wychowa­
na w poczuciu ~łębokiego patriotyzmu, 
który łączy się ściśle z międzynarodową 
solidarnością proletariatu. Do ważnych za­
dań pracy należy szerzenie wśród mło­
dzieży idei pr;z;yjaźnł do Związku Radziec­
kiego, a zwłaszcza do wspaniałej młodzie­
ży radzieckiej. 

Na trasie trzeciej długości 149 km pro- . Mów~ąc o o:ganiz?cji ZMP.- po~kre~la 
wadzącej z Białegostoku uczestniczyło 802 ~e w.społpracuJą z:irowno w k1erowmc~wie, w nauce. 
osoby. Czas trwania biegu 14 godz. 40 min. Ja~ i ;"'. poszczegolnyc~ ko~ach młod~i lu- Ucząc młodzież nowej, wyższej moral-

Stwierdzając, że socjalizmu nie można 
uchwalić, ale trzeba go budować - mów­
ca oświadcza, że ZMP będzie uczył najszer 
sze masy młodzieży pracy: współzawodnic­
twa w fabrykach i 7.akładach pracy, współ 
zawodnictwa na roli i współzawodnictwa 

Na trasie czwartej długości 166 km pro- dzie r?z.nych przekona:i politycznych 1 bez- ności socjalisycznej ZMP będzie korzystał 
wadzącej z Lublina uczestniczyło 519 osób partyJm .b~rdzo zgod:iie. . szeroko z doświadczeń Wszechzwiązkowe­
Czas trwania ,biegu 10 godz. 27 min. OmawiaJąc tradycJe ZMP kol. Zarzycki go Komunistycznego Związku MłOdzieży. 

Na trasie piętej długości 541 km pro- oświadcza, ż~. wywodz!'l się one z n~jlep- Za ważne zadanie uważa mówca prze-

Kol. Janusz Zarzycki 

Przewodniczący ZMP oświadcza, że or• 
ganizacje młodzieżowe swoją pracą będą 
przygotowywać dobrych członków partii. 
Gorące i burzliwe oklaski zbiera mówca, 

kiedy oświadcza, że organizacja wychowy­
wać będzie młodych członków partii w zro­
zumieniu, że w stosunku do partii .trzeba 
być uczciwym i szczerym, a nie podst~p­
nym i fałszywym, że trzeba być w stosun­
ku do partii zdyscyplinowanym i dającym 
przykład dyscypliny, a nie szkodliwego dla 
Partii warcholstwa. wadzącej z Rzeszowa uczestniczyło 2.293 szych . t~adycJ~ Komumstyczneg? Związku budowę harcerstwa w organizację ściśle 

osoby. Czas trwania biegu 46 godz. 43 in. ~łodz1ezy, ktory :WY.chował m. m: w sw~- związaną z ZMP i wychowującą młodzież 
. , . . m ich szeregach działaczy, studentow Poli- w nowym duchu. Kończąc - przewodniczący ZMP oświad 

Na .tr~sie szosteJ. długości 3~2 km pro- techniki, przemawiających przed wojną w Działalność ZMP i „Służby Polsce", któ- cza, że młodzież polska z organizacją ZJ.\llP 
w~dząceJ z Kato~c .uczestmczyło. 2.221 tej auli, w której obraduje Kongres: Jan- ra wniosła bardzo poważny wkład w wy- na czele, włoży cały wysiłek młodych ra­
os?b. Czas trwama biegu 23 godziny 55 ka Turlejskiego, Włodzimierza Gąsiorow- chowanie młodzieży i działalność barcer- mio:i i mózgów i cały zapał . młodych serc 
minut. . . . , . skiego, przywódcę I-go Oddziału Gwardii stwa powinny ściśle splatać się ze sobą i w budowę Polski Socjalistycznej. 

Na tr~sie piąteJ ~ługosci 5~1 km pro- Ludowej Franka Zubrzyckiego. Tradycje uzupełniać. Wszyscy obecni biją gorące brawa. Pre-
w~dzące3 z Wrocła. wia. uczestmczy.ło 2.04_1 ZMP, to również tradycJ· e naJ'lepszeJ· mło- Mo' wca stwi·e~dza, z' e part1'a powm· na d t B 1 ł B' t · k ' b C t b 30 d 5 • zy en o es aw ieru wznosi o rzyK: 
oso · zas rwama ie~u go zm , mi- dzieży ZWM, która walczyła w okresie o- jeszcze bardziej zainteresować się sprawa- „Niech żyje młodzież polska". Obecni wsta 
nut. Trasa ta prowadziła przez Łódz. kupacji z wrogiem, jak nieżyjący już dziś, mi młodzieży. Sprawy młodzieżowe po- ją i podchwytują okrzyk. · Padają okrzyki 

Na trasie ósmej długości 572 km pro- Hanka Sawicka i Janek Krasicki. winny znaleźć szerokie odbicie w prasie młodzieżowych delegatów na Kongres: 
wadzącej ze Szczecina uczestniczyło 2.005 Tradycje ZMP opierają się rówmez na partyjnej i stać się przedmiotem codzien- „Niech żyje nasz przywódca - kolega Za-
osób. Czas trwania biegu 42 godz. 4 min. poważnym wkładzie tradycji lewicowego nej troski każdej organizacji partyjnej. rzycki". 

Na trasie witały bieg setki tysięcy mie- ---------------------------------------....;;..._.. _____________ _ 

szkańców. 
Sztafeta z Białegostoku przebiegała w 

ostatnim etapie . przez całą trasę W-Z, a 
więc most śląsko-Dąbrowski i Tunel.. 

Sztafeta z ólsztyna przebiegła most Śre 
dnicowy, który połączył przedterminowo 
obydwa brzegi Wisły dzięki ofiarności ro­
botników i·inżynierów. 

„Adresy z pieczęciami i podpisami Ko­
mitetów PPR i PPS oraz ZMP są nieco zni 
szczone od setek robociarskich dłoni ale 
składamy je w wasze ręce, tow. Przewod­
niczący z przeświadczeniem, że Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej przyjmie na­
sze serdeczne pozdrowienia" - powiedzia­
ła kol. Niegocka kończąc meldunek Szta­
fetowy. 

Kol. Niegocka przodownica pracy była 
właśnie tą szczęściarką, która składała 
meldunek PrzewodQiczącemu Kongresu 
tow. Bierutowi. 
Szczęściarzem uważał się jednak każdy 

ZMP-owiec, czy ZMP-ówka, którzy mogli 
'.na którymkolwiek odcinku trasy biec w 
Sztafecie, której droga prowadziła przed 
gmach Politechniki Warszawskiej. 

T.G. 

Walczymy o przebudowę gospodarczą wsi„ polskiej 
Koła wiejskie ZMP przezwyciężają trudności pracy organizacyjnej 

„Przed kołami ZMP, szczególnie na od- nie mogliśmy rozpocząć. Najpierw listo- czytali, a co waznieJsze, wypisywali n'\ 

cinku wiejskim, stoi zadanie szkolenia ide- padowy numer „Miesięczniak Instrukcyj- kartkach i tym sposobem przygotowywali 
ologicznego członków koła, które przygo- nego", w którym zawarta była pogadanka się do zebrania szkoleniowego, które mia­
tuje nowych bojowników chłopskiego fron- szkoleniowa, nie dotarł do nas, a później ło się odbyć w drugiej połowie grudnia. 
tu walki z wyzyskiem, przyczyni się do jakoś schodziło. Oto przyczyny, dla któ- . Tymczasem w świetlicy ukazał się pięk-
likwidacji kapitalizmu na wsi. Po przez rych nie rozpoczęliśmy szkolenia". me '!VYPisany k9munikat: 
akcję masowego wychowania koła upo- - Za to musi ktoś ponieść odpowie- „Zębrania :;zkoleniowe odbywać się bę~ 
rządkujemy ideologicznie szeregi i utwier- dŻialność - stwierdził Antoś Starka - .my tlą 10 i 26 każdego miesiąca" 
dzimy je w szłusznym marszu, na drodze sprawę szkolenia powierzyliśmy Hance, któ 
do nowych zadań, do nowych celów, które ra powinna z niej się wywiązać. Nie moż­
w bieżącym okresie stanęły przez ZPM- na tłumaczyć się tym, że miesięcznik nie 
owską organizacją. Po przez szkolenie dotarł. Jeżeli miesięcznik nie dotrze, to 
przyspieszymy nasz marsz do Polski So- pogadankę wygłosić trzeba bez miesięcz­
cjalistycznej" - tymi słowami Kazik Grud nika, posługując się notatkami. Wynikiem 
ka, przewodniczący koła wiejskiego ZMP tej dyskusji była nagana, którą Zarząd Ko 
zagaił zebranie Zarządu Koła, na 'którym ła postanowił udzielić Hance. 
rozważano zagadnienia szkoleniowe. PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO ZEBRANIA 

PRZYCZYNA TRUDNOSCI I nie wiadomo co pomogło, czy nagana, 
Pierwsza głos zabrała w dyskusji Hanka. czy Hańczyna chęć do pracy, gdyż właśnie 

„My rozumiemy potrzebę szkolenia - za trzy dni „Miesięcznik instrukcyjny" z 
stwierdziła na wstępie - ale tak jakoś listopada i grudnia, przechodził z rąk do 
się stało, że masowego wychowania koła I rąk członków koła - którzy pogadankę 

Program szkolenia 
obowiązujący od 1.11 1948 - 30.1 1949 r. 

1) gdzie jest nasz wróg klasowy i jak na­
leży. go zwalczać; 2) przebudowa gosponar­
cz~ i społeczna wsi polskiej; 3) Związek Ra 
~zrecki - państwo zwycięskiego Socja­
lizmu. 

PIERWSZE ZEBBANIE 

W 11t.nosin1ą nochodnie o.śwwlat1.1 

. Pierwsze zebranie szkoleniowe odbyło 
się w prawdziwej, ZMP-owskiej atmosfe.., 
rz~. Każdy. z. członków był już zaznaj n~ 
miony z trescią pogadanki, miał starannie 
zrobione notatki, a Jasiek Meszka przeczy„ 
tał również i część lektury dodatkowej. 
W d~skusji nad pogadanką, wszyscy człon~ 
kow1e koła zabierali głos. 

Przygotowania do. li-go turnusu kursów wieczorowych 
W miesiącu styczniu 1949 roku zosta- dzieży Związku Ra~z~eckiego, z tym, co J :iai:n rozszerzyć dzie~nicowe kolektywy ~~ 

nie zorganizowanych w 2-gim etapie 13 socjalizm dał młodziezy. swiatowe, a w wyniku tego uaktywmc 
Kursów 'wieczorowych dla młodzieży ro- Werbunek ·na Kursy Wieczorowe zacz- akcje masowego wychowania kół. 

niemy z dniem 5 stycznia 1949 roku na Narada ekip werbunkowych odbędzie się 

Omawiali sposoby walki z wrogiem kla· 
sowym i wskazywali, gdzie jest ów wróg 
klasowy, który po przez krecią robotę 
stara się ha~o"'.""ać nasz zdecydowany; 
marsz do SocJahzmu. A kiedy dyskusja 
się skoflczyła Hanka podyktowała 
wszystkim pytania kontrolne, zamieszczo-! 
ne w końcu pogadanki, które należy do 
następnego zebrania koła przemyśleć. 

botniczej i szkolnej. Kursy obejmą około wszyskich dzielnicach ZMP-owych. Wer- w dniu 3 stycznia 1949 roku w 1okalu Za-
400 młodych robotników i uczniów. bunek będą przeprowadzać trzy osobowe· rządu Łódzkiego ZMP. Konferencja kie­
Młodzież biorąca w nich udział zapozna się ekipy werbunkowe, powołane przez po- rowników kursu ich zastępców i sekretarzy 
z podstawowymi zagadnieniami marksi- szczególne Zarządy Dzielnicowe ZMP. Wer odbędzie się rówp.ież w dniu 3 stycznia 
zmu-leninizmu, z przesłankami historycz- bunek na Kursy Wieczorowe będzie prze- 1949 roku. . ZAPAŁ I CHĘĆ DO PRACY 
nymi Polski Ludowej, historią ruchu ro- prowadzony planowo t. zn. zostaną uwzglE; Aby prawidłowo oceniać otaczającą nas Hanka debrze wywiązała się z obowiąz.., 
botniczego. Tak ułożony program Kursów dnione potrzeby koła, poziom ideol 0~icz- rzeczywistość i toczącą się walkę klaso- ku. To pierwsze zebranie na długo po· 
Wieczorowych wzmocni i uodporni ideo- ny zarządów kół i rzesz członkowskich, wą, aby poznać Jedynie słuszną drogę do zostało w pamięci jego uczestników. Po­
-logicznie młodzież ,pracującą i uczącą się. oraz kolejność szkolenia. · socjalizmu trzeba poznać przoduiącą teorię zostało dlatego, że było dobrze zorganizo-

Zapoznamy młodzież robotniczą i szkol- · Każdy absolwent kursu, który zda egza- rozwoju. społecznego, jaką jest marksizm- wane i przygotowane, że było .interesu ... 
ną z dorobkiem Związku Radzieckiego, z min z wynikiem. z~dawalającym, bę~ie lez:inizm. Pomogą w tym nasze Kursy ją.cę i ciek~we. Dlatego właśnie wynie· 
życi em socjalistycznej wsi i socjalistyczne- włączony do dz1eli:1cowy~h . kolektywow Wieczorowe. l śhśmy chęć i zapał do pracy i walki 0 prze 
go przemysłu, ze zdobyczami nauki i kul- oświatowych. 0 ';'akie .załozeme personal~ J. Wołczyk bu.d~wę społeczno-aospodarczą wsi pol ... 
i:l!'ry. a przede .wszystkim z życiem _ _!llło,: _ne ~<?bee Kursow Wieczorowych p_ozwoh _ · skieJ. . J. w. 
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KAROL KOWAJ..SKI -
TowarZysz 

PRZED 
SĄDEM 

W U. S. A. 
- Więc 
oskarżony 

ani razu w 
życiu nie .za­
robił uczci­
wie? 

- -Owszem, 
raz, kiedy w 

ostatnich 
wyborach 
glosowałem 

na pana sę­

dzie~o I 

• * • 
W pewnym towarzystwie rozmawiano o 

Churchillu w sensie: sic transit gloria mun­
di. Więc - że jest gasnącą ex-gwiazdą, że 
stracił popularność, że się fatalnie zesta­
rzał itd. 

- Wiecie państwo - obwieścil kto§ z to­
warzystwa - słysz<iłem, że Churchill głu­
chnie ..• 

- E, w to nieclJ, pan nie wierzy - od­
powiedziano. - On wyobraża sobie tylko, 
że traci sluch, bo od 1945 roku nie słyszy 
hulcu bomb ani armat w Europie .. 

podróży 
lejki podmiejskiej w doskonałym humorze. dy człowiek. z mleldem! Szyk! Krótko mówiąc - fajne 

Inspektor Knotek wsiadł do wagonu ko-, - Tak. Tu wysiadamy - powt?1·zył mło- siła mnie... Pan rozumie? Kobietka - krew 

- No - rozmyślał wesoło - udało . się ja- Wysiedli. Knotel1 spytał uprze.imie: święta. O d:zień nawet wcześniej pnyjecha-
koś wszystkie sprawy załatwić o tydzień - Pan szanown~· na prawo? łem . T:vlko teraz. pojmuje pan - jestem w 
wcześniej niż przypuszczałem, święta zatem - Nie. Na IE>wo. kropce.„ Gd:zie ona mieszka? Powiedziała: 
spędzę w domu, wypocznę... - Ja też na lewo - ucieszył się insprk- idż prosto. aż dojdziesz do śliczne.i willi ... 
Uśmiechając .się rozkosznie za.Jął miejsce w tor. - WsZl'SCY teraz idziemy na lewo - do- Idę. ide - I żadnej willi nie widzę, tylko 

wagonie tuż koło jakiegoś młodego, prz.v- dał dowcipnie. Jakiś obskurny domek. Zabłądziłem, czy co? 
stojnego człowieka w eleganckim, kocim fu- Młody człowiek uśmiechnął się porozumie- Szlak by trafił! Może pan wie, gdzie mlesz-
łrzc. wawczo. kają ci Knotkowie? 

- Ale tłok, co? - zagadnął Knotek. Poszli. - Wiem - odparł głucho Knotek. -
- A tak, owszem - odparł uprzc.fmie oby - Przyjemnie chrupie śnieżek pod nolt'ami W tej willi, o tu, prosto .•• 

watel w kocim futrze. - Ale to nic: będzie - powiedział młody człowiek. - W t:vm domku? To ma być willa? A to 
cieplej. Zresztą - podróż, faktycznie, nie - Bardzo ładna ;r,ima w tym roku - zau· zalewała 

0

ml kohieta! Pęknąć można! W każ-
długa. ważył Knotek. dym razie dzięku.łe panu. lde tam! 

- Obywatel zapewne, tego, na święta? - - W:v .iątkowo ładna - przyznał nieb.a.na!- - Pęknąć' można - przyznał ponuro in-
lndagowal dale.j inspektor. . nit' młody człowif'k. spektor - alf' pan tam niP pójdzie .•. 

Rozrywki świąteczne niemieckich 
przemyełowców Bizonii 

Pewnego razu, gdy przedstawiciele Na-­
rodów ZJednoczonych zaczęli rozmawiać 
zbyt gtośno w czasie obrad ONZ, przewod­
niczący ośww.dczyl: 

- Gdyby panowie delegaci, którzy ro~­
mawia3ą nie robili więcej ha'tasu, niż pano­
wie delegaci, którzy spią, byloby to mile 
ala niewielu panow delegatów, którzy słu-
cna3ą. -

- Tak jest _ rzeki młodzian bardzo S7.łi. szli. szli... Doszli do rozstajnych dróg. - Dlaczego? - zdziwił się młoddeniec. 
grzecznie. - Na święta, w rzeczy samej. - Ja ide prosto - powiedział Knotek l - Bo ja jestem Knotek. Jej mąż. PRZED TRYBUNAŁEM DENAZYFIKACYJ· 

· · d dl i 1 k Młody człowiek poczerwieniał. .potem po-
Po kilku minutach rozmawiali już• z oży- nie wia omo aczego. wyc ągną rę ę na po i · • bladł. Przełknął ślini: i r?.ekł zmlen onym 

wienlem. Młodzieniec pocz„stował u-notka zegname. k ..,_ ~ głosem. patnąc na zaciśnięte pięści lnspe -
papierosem. Papieros był marki „Grunwald" - Ja też idę prosto - rzekł młody czlo- tora: 
I Knotek palił go z prawdziwą P1izyjemno- wif~k. _ No. tak. oczywiście. Ale pan nie wierzy 
ścią. Knotek podniósł wysoko brwi. w to, co ja mówiłem? Ja tak dla kawaiu! 

- Sympatyczny chłopak - pomyślał. - - Do kogo on ld1ie? ... - pomyślał. - Do Przedf'Ż ja ide do tych... do Nowaków .. . 
Zaprosiłbym go chętnie na święta, tylko. nie Ziętarski<'h czy da Nowaków? Możf' to brat Krf'wny .iestem. Słowo honoru. że Jestem .. . 
wiem, dokąd on jedzie. Trzeba by go o to Nowakowe,j? Podobno niedawno wrócił z Autentyczny krewny! I właśniP do tych, fak 
zapytać. Wrocławia... tycznie - do Zietarskich. W odwiedziny. 

- Hm, a pan właściwie dokąd, jeśli moż- - Pan do państwa Nowaków? - spytał A tamto - to żart! 
na wiedzieć? inspektor uprzejmie. - Zart: pan powiada? - mruknął Knotek. 

- Do Leśnego Ustronia - wyjaśnił młody _ Do Nowaków? Znam jednego Nowaka. - . Ano, to pozwól pan ze mną, zobaczymy. 
człowieJ:i:. Ma sklep w Bydgoszczy. Ale tu nie znam czy pan ma naprawdę poczucie humoru .•• 

- Doprawdy? To świetnie, ja też jadę do żadnego Nowaka. Co powiedziawszy, powlókł młodzieńca do 
Leśnego Ustronia. Ni ? El , okien .,willi". 

- e.... m .. " - o, o, widzi pan - szepnął ze złośliwym 
- Co . pan mówi? To Jedziemy razem Przed nimi wyłonił się zza ogołoconych z li uśmiechem, pokazując krzątającą się po po-

stwierdzil młodzieniec. ści drzew domek Knotka, zwany szumnie koju rozczochraną 4amę w brudnym szla· 
Po czym pogrążyli się w interesującej roz- „willą". froku. - To PANI KNOTKOWA. Przy po-

mowle, tak, że nieomal nie przegapili celu - Więc, do Ziętarskich? - spytał Knotek. rządkach świątecznych, które robi dwa razy 
swojej podróży. - Nie znam żadnych Ziętarskich - odparł do roku.„ Szyk kobietka, co? Krew z mle· 

- No, wysiadamy - powiedział Knotek, ze zniecierpliwieniem młody człowiek. - kiem ... Ej. panie. co to: pan ucieka? 
słysząc głos konduktora, zapowiadający Leś· j Przyjechałem tu do niejakiej Knotkowej. J Miody człowiek wyrwał się z rąk Knotka 
ne Ustronie. Je.i mąż wy.iechał I - uważa pan - za1>ro- i gnał pedem z oowrotem w stronę stacji. 

NYM BIZONII 

- .Takf oskarżony daje gwarancję, że sit llO­
prawi? 

- Jakto - jaką'! SŁOWO 'HONORU daję! 
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We wtorek przed świętami padłem ofia- ,.., •--. „ _.._-... ___._ - - - - - .---~- = • • = _
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liauwazytam z na3wyższym zadowole-
rą doprawdy pożałowania godnego niepo- ( niem, . że . w okre_s'Lf? prz~dświątecznym frek-

rozumienia: oto w godzinach rannych tego Kąci·k ni·ezadowolonych wenc3a w naśzeJ swtetlicy fabrycznej znacz 
dnia udałem się jak zwykle do Domu Wló- ~ nie .wzr?s~. Po prostu prawie wszyscy 
kienniczego Centrali Tekstylnej, aby w po- ~ męzczyzni schodzą się tutaj po skończonej 
cie czoła załatwić swoje normalne codzien-~-- ... - • ~ ... ___..,.,_-"ft--~-_,-~ pracy i do poż~ej nocy przegląda,ią g_aze-
ne zakupy, gdy nagle zaczepili mnie w pa- ty, czytaJą ksiąz~i, słtwhaJą radia, graJą w 
xowni jacyś panowie i zupełnie ni przypiął * * * l(,adomslca. Pewien atoli chytry uilmieszelc warcaby, szachy itd. 
ni przytat<ił zaczęli wydziwiać: na twarzy Brudzińskiej przekon<ił mnie, że - No, no - odezwalam się do jednego 

- Ho, ho, S pary pończoszek,"~ koszul- W przeddzień świąt spotkałem na ulicy wcale w ten wyjazd nie wierzyli. Trudno ' z robotników - więc 1ednak przekonaliście 
kł jedwabne, flanel.a, bielizna pościelowa, HrudZińsktego z żoną. Ponieważ zaczęli roz darmo: trzeba się naprawdę wybrać do się do swteUicy? 

FGupcm materiału na garnit.ur... ~adny mow" bardZo serdecznie, a mianow•,,.;o, do- Kadomska. A „ 
" """" - coz mamy robić - odparz z uśmie-

kram ! pytując •się o zdrowie mojej rodziny, od EUS'l'ACHY OCH~DUSZKO chem mój rozmówca _ kiedy nasze kobie-
Uczywtście, odpowiedziałekm i??1' zaraz razu zrozumiałem, że na pewno zechcą nas urzędnik Xll kategorii U. S. ty niają bzika na punkcie porządlców i przy 

uprze3mie, że to nie „żaden ram ' a zwy- odwiedzić w czasie swiąt. Wobec tak strasz P. S. lJLaczego w nasze} prasie tak mało gotowań swiątecznychY Do domu nie ma 
lcly, sprawunek rodzinny: pończ_oc~71 ~a cór nego przypuszczenia próbowałem ich uprze pUJze się o braku wzaJemnego zau.fania tu- po co wracać, bo: a to zabrudzisz podłogę 
ki Z ochy, lwszulki dl.a szwagier i rszu- dzić na wszelki wypadek, że wy1'eżdżamy do dzi do tudzi? (sw1e · wy t · t ) 
tki, flanela dia wuja JJaniela, bielizna po- zo my a i zapas owana , a to za-

dymisz firanki (dopiero co uprane) ••• Eh, 
sctelowa - wychodzi zamąż teściowa itd. KRAJOM, KORzysTAJĄCYM z „POMOCY MARSCHALLOWSKIEJ"' DOSTARCZONO Lepte1 w świetlicy posiedzieć/ 
- nie uwierzyli. • TKI 

- A tegitymac3ę ~wiązlców Zawodowych NA śWIĘTA SZPVLKI DO NICI I tYLE 

obywatel poswita? - zapytali. 
- .N aturatnie - odparłem z uilmiechem. 

- Ja lubię być w porządku: do każdeJ 
aztulci towaru - jeciAui legitymacja. 

Mimo to ci panow-1.e spisali, nie wiem 
dlaczego, prot<>kót, oświadczając, że zosta­
n~ przekazany do dyspozyc3i Komisji Spe-
c3atne3. Więc ja choialbym zapytać poa 
actresem Domu Włókienniczego Centrali 
'1'ekstytne1: czy godzi się tak traktowai: 
stałych klientów Y · 

Z głębokim poważaniem 
BENlfJDYKT MAJEWSKI 

właściciel budki na Ręczniaku. 

• * * Jestem ogromnie rut::smialy i dlatego ab-
sotutrne sobie wypraszam aluzję, Jaką w 
dniu toigilijnym zrobił konduktor Nr. 
U!J~765431, jakobym usiłował jechać tram­
wajem na gapę. Nie przeczę wcale, że prze-
3echałem be~ptat:iie kalw<itek od Placu Nie­
podwgtości do UegietnianeJ, ale nie będąc 
z natury jednosfką Mhalną nie moglem 
przecież ZJ1.er"Wszy zaczepić konduktora, aby 
sprzedat mi bitei. '.l'oteż bardzo mnie boli, 
że ów funkcjonariusz źle zrozumiał moją 
ctelilcatnosc. Widocznie w tramwajach na­
szych dobre wycnowanie zupełnie nie o'vo· 
wiązuje, o czym dcmoszę Szanownej Re­
dakcji. 
A. B., obrońca kcmsystatorski w Swędowie 

na-d Rzęsą 
/nazwisko do wiadomości Redakcji), 

; .„ 

• 
- JAK NIE ZJESZ SZPULKI, NIE DOSTANIESZ ANI JEDNEJ tYLETKII 

Po tej odpowiedzi mo1e zadowole1iie ~ 
znacznie zmmejsżyło. Muszę się postarać, 
aby swwtlica przyciągała ludZi w takim 
stopniu nie tylko w okres-ie pr;;ediwiątecz­
nego ba"łaganu domowego. 

Pelagia KornMZewsh 
świetliczanka 

* * • 
W cate mi się nie podoba handel spól­

ctzietczy i . panstwowy. W okresie przed­
swiątecznym, weźmy w PJJT, lJWCT, czy 
rSS to był taki ttok, że aż przykro było 
patrzeć. I oo za ogonki! Po prostu - tamo 
wanie ruchu ulicznego. Zapytuję, co robi 
nasza M.U. i czynniki ma1ące za zadanie 
pilnować porządk.u >' 

* * 

Antoni Goździk 
kupiec kolonialny 
it 

Nie toierzę zupełnie w pl.anowanie. Ja na 
;irzyktact, powiedZmy, planowałem, że ku­

pię żonie karakuły i kolię z blauwajsem, a 
potem spędzimy święta w K-r31nicy albo w 
Zakopanem, a tymczasem człowiek strzela, 
a Komis3a Spec3alna ku"le nosi: zamiast ka 
rakUlów i otauwajsu zaptacilem pól milio­
na uoty~h. grzywny, a święta muszę sp~­
dzić w Mitęcinie. 

Zygmunt Ociepko 
"Pł11watn11 kalkulat<>r z inicjat1/'Włl. 



' 

• 

Nr 10 

Wasza jedność wzmacnia naszą walk• świecicie nam puyktad?m 
. .. . '! Delegatka KP Fmland11 tow. Kuusmeu 

ne!~:11!'!on!es.~~!!~~~el i:!a ~~~~!~ _ !~ow~~!f!~~ 1 !~!:na~~-1!?!!1~!e~i~~o-lecie I O Kon~resie ' '" 
flolitycn.e&o i sekretariatu KO Komunistycznej nierozerwalnym związku między klasą robotni- nieustannej walki o wolnoś6 i dobrobyt narodu ty Członek ~iur;inl Po:~ycz~sfo ~~ ~D 

Partii Grc<;ji ~·. Joa.nides oświadczył w fllztno 1 czą. a pracującym chłqpstwem. Szeroka koalicja gteckiego. 1 8 cznej Partii an 1 i e ega. a.. na. n. 
Wie z przedi;tawic1elem „Trybuny Ludu'•. EAM jednoczy przytłaczającą. większość mas nra Każd zł · k • ·6 · dl gres Zjednoczeniowy ~ow. Hertt& Kuusinezl, "' 

. . . . , - . . . Y c owie m~111 . wyrazi uzname a . rozmowie z naszym korespondentem na tem&ł 

J ,dnoM polityczna polskiej klasy robotniczej CuJących. Gwar~ncJ:i.. zwyc1ę~kie~o z_akoi_ic~ema ~e~k1ch Waszych ~s11rnmę6. N~pra~~ę dokona-1 Kongresu Zjednoczeniowego 1 sytuacji FUJ.la.n. 
. ~ealizowana w PZPR, oputa na bazie wal~ ludu grecki o Jest .~o, ze kieru~e ~1m1 Ko liBC1e rzeczy wspamałych w dz1edzm1e odbudo- dii oświadczlvla: 
marksizm~ - leni~izm~! jest najpow~żniejszym mumstyczna Parti GreCJl, która 23 listopada wy. · -' I Kongres ~jednoczeniowy partii robotnlezyoll 
wydurt:em?m w h1~toru ruchu rob?tmczego wa· w Polsce jest, moim zdaniom, nie tylko wielkiJll. 

11zego kr!l.JU. Vi'.°YJą.tkowe znaczen~e t~go faktu Komun1"s'c1' 1·ugosłow1"an' scy s'lq pozdrow'1en1'a wydarzeniem historycznym w Polsce, lPCZ rów• 
polega. na tym, ze PZPR przyczyme. Blę w spo· nież olbrzymim zwycięstwem ruchu robotnicze10 
sób decydujący do konsolidacji nowego ustroju na. całym świecie. świadczy on bowiem 0 możli• 
ludowe!?o .. Zjednoczenie de.je _klasie robot~cz~j List od redakcji »Nova Borha« do Kongresu wości i konieczności zjednoczenia klasy robot. 
nowe _siły l r~zmac~. PZPR JOSt gwarancJą, ze . . . niczej na obecnym eto.pie rozwoju, dla odniesie-
1ocjalizm zatrmmfnJe w Polsce. Przed końcowym przemówieniem tow. Bie- O~ecn.1e, kiedy wal~a k_lasow11; zaostrza 111ę w : nia zwycięstwa nad kapitalizmem. Równocześni• 
Równocześnie jednoM polityczna polskiej kla· ruta na Kongresie, tow. Marian Spychalski, ~kah międzynarodo~eJ, kiedy ~iły obozu demo- I Kongres ten wykazuje, na jakiej podstawie win 

sy robotniczej wpływa na wzmocnienie demo· odczytał list od komunistów j:igosłowiańskich, krat:i:czn~g.o ogromme wz~osły i prz?cho~zą. _do I no się to zjednoczenie dokona.li. Tylko partia. 
kratycznego obozu antyimperialistycznego na wiernych zasadom marksizmu-leninizmu. Ko- z~·ycięs!~1eJ ofensywy, kazdy roz~ic, ze mkt marksistowsko - leninoweka może podołać tym 
całym świecie, umacnia i powięk!za. siłę między· muniści ci zrzeszeni wokół redakcji „Nova me mo~e. pozosta~ !1eutralny1D: nu.ędzy dw~ma I wielkim zadaniom. 
narodowego ruchu rewolucyjnego. Ruch robotni· Borba'' piszt co na.stępuje: 0 '.Jozami ze kto n_ie Je~t ~e Związkicm R~dzie~- W Finlandii, przywódcy Fińskiej Pal'tii !!!oo 
czy i demokratyczny Grecji jest odłamem ś?.ia- „Do Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii km~, ten Jest z impe~1ahzrnem. Ju~osław1a me cjal - Demokratycz.W woleli sojusz z Hitlerem, 
towego frontu robotniczego i demokratycznQgo, Robotniczej. moze ~budowa6 ~O~Jah_zmu sama, _nie zdoła on~ niż sojusz z pa1is~em socjalistyeznym i s re-
Qlatego utworzenie PZPR będzie miało wielki Towarzysze i Towarzyszki! zacl10wa6 . rówm~z n1epo_dle$łośc1 _narodoweJ, wolucyjnym ruchem r.obotnfozym. Usun~li oni • 
wpływ na grecki ruch robotniczy, podeprze go Ruch robotniezy Jngosławii od dawna łączą ??z poparcia par~n kom_umstycznych 1,i;inych kr~ kierownictwa partii,,91,ll( działaczy ruchu robot. 
i wzmocnL Naród grecki wyciągnie z tego do· więzy przyjaźni i międzynarodowej solidarności ~ow, ~ez P~J?arc~a kraJÓ:V. demokraCJI ludoweJ niczego, którzy ośmielili się mówi6 o pokoju • 
świadczenia i umocni swą. wiarę w ostateczne z klasą robotniczą Polski. Wspólnie przelana 1 kraJU zwycięskiego socJahzmu - ZSRR. ZSRR i o jedności klasy robotniczej. 
swycięstwo słusznej sprawy. krew w walce z rodzimym faszyzmem,. jak rów- ~gromna większo~6 . C7.łonkó~ ~J r~zumie Najlepsi działacze dawnego ruchu robotni-

Klasa robotnicze. Grecji na czele ze swą par- nież przeciw siłom l!itlera i Mussoliniego na po t~ I wa~czy o usumęci~ zdra.~zieck1ego kiero~- czego, najlepsi przedstawiciele. opozycji, bojow• 
tią _ partią. komunistyczną. _ wysuwa się na lach Hiszpanii, wspólna walka z najeźdźcą. fa- mctwa ~ powrót i:aszeJ p~~tu i n8;8zego kraJ~ nicy o pokój i jednoś6 znajdu1ą się jui obecnie 
pierwszy plan w walce narodu greckiego z im· iraystowskim podczas ostatniej wojny - sce- do ro~zmy bratnich partu. komumstyezn:r.ch l w szeregach DZLF - Dcmokratyeznego ZwiQ.s­
perialistami angielsko • amerykańskim i zniena- mentowały braterRtwo obydwu narodów. Toteż robot?iczych,_ w _szeregi k:aJÓ~ demckraCJl lu- ku Ludu Fińskfogo, wsp6łpra~ując ściśle z komu 
widzonymi monarcho . faszysta.mi. Naród grec- dziś, kiedy klasa robotnicza Polski obchodzi swe doweJ ze Związkiem Radzieckim na czele. nistami. Stanowi to niewątpliwie zacz~tek :?:jod­
ki jest jednym z tych narodów, które z bronią święto zwycięstwa - Kongr<.'s Jedności - ko- Komun!ści i lud pracują~! Jugosławii. nie J?O· nocz.enia kla~y robotnicz~j .w na~ym kra.ju. Al· 
w rc;ku walczą. przeciwko podżegaczom wojen- muniści i lud prncujący Jugesławii, mime nie- z:_wolą sk1erowa6 JugoRławn ~? obozu impe~1a.- ?omem polityk~ „trz~ClOJ dr?gi" Fagerholm& 
1:YID, którym przewodniczy agresywny imperia- słychanego terroru zdrajcy Tito i jego poplecz- h~ty~zne~o. :r;raro~y .Tu~osł!lwn pozostaną wie'.: J~st tak ~alcce ~1ebezp1cczna, ze zaeeyna n~peł~ 
bzm Stanów Zjednoczonych walczą 0 niepodle- ników, 8ą. myślą i S<.'reem z Wami i ślą Wam go- nynn SOJuszmkam1 ZSRR i kraJÓW demokracJl ma6 lękiem naJRzersze ma~y narodu fińskiego, 
gł_oM. narodow:ą, 0 prawo d~ samodzielnego ist- rq.ce, braterskie pozdrowienia, Zjednoczenie PPR ludowej, al~oWie:n świndo_me są., że swoj_t wol- ~ie mówi~c już o robotnikach, przeciwko kt6rym 
mema. "Właśme dlatego, że naród grecki tak mi- i PPS w jeden zwarty, czołowy oddział klasy n ość zawdz1c;iczaJą. ZSRR i KPW (b). świadome Je~t wymierzona. 
luje pokój, musi walczy6 0 pokój. robotniczej uzbrojony w . teorię rewolucyjną. są. tlyko że socjalizm w Jugos!awii moźn!I' zb_u- P::-ede ws~yst!dm pogo;szy!J' się bardzo at04 
1:11m11:1::m1;1,,1:'11!l!ll::ium:11:1rnrrniu:1;:111 11mumriti:iuii:iniirmuu.nu::rur.i marksizmu leninizmu, je~zcze bardziej wzmocni dowali tylko przy pomocy Związku Radzieckie- sunk1 ze _Zw1ązluem Radzieckim 

międzynarodowy ruch robotniczy, a w Polsce go, krajów demokracji ludowej i proletariatu SytnacJa gospodarcza kraju staje si~ z kat„ 

Komuniści Płd.Afryki przyśpieszy marsz do ustroju socjalistycznego. mi~dzynarodowego. dym dniem cięższa. Mimo, iż dzięki wspa.niało-

Klika Tito zaprzepaszcza. wspaniały dorobek Niech żyje Biuro Informacyjne Partii Komu· my~hfo§ci ZSRR ulgi w reparacjach wynoszą 'I 

walczą z rasizmem 
Jednym z pierwszych gości którzy przybyli 

na Kongres Zjednoczeniowy do Warszawy, 
był delegat Południowo-Afrykańskiej Partii 
KoID11nistycznej, dr. Jousof Mahomed Dadoo. 

hohate>rskiej walki najlepszych synów Jugo3ła- ni~tycznych i Robotniczych! do 8 miliardów marek rocznie - ciężary poda.t. 
wii. Nacjonalistyczna klika Tito zerwała z in- Niech żyje WtSdz proletariatu międzynarodo- kowe lu?~oic~ wzrosną w przys:dym roku o IG 
ternacjonalistycznymi trady~ami .KPJ, zdradzi- wego i całego frontu pokoju _ Wielki Stalin! - 17 mihardow. 
ła jednolity /antyimperialistyczny front poko,iu, Niech żyje polska klasa robotnicza z PZPR Ocz~iście tak długo trwR~ nłe mo!e. Partia 
walezący pod wodzą. ZSRR zdradza sprawę mię· na czele! j Komunistyczna i ruch postępowy Finlandii orie-
dzynarodowej solid:unośri proletariatu i sprawę rają. się już na szerokiej bazie masowej, która. 

Tow. Da.doo jest członkiem Komitetu Cen­
tralnego Płd. - Afrykańskiej Partii Komuni­
stycznej, a zarazem sekretarzem Kongresu 
Hindusów Południowej Afryki organizacji 
walcz'!cej o równouprawnienie ludności hin­
duskiej na terenie Południowej Afryki. 

klasy r?bo~nicz~j :Jugosławii, pchając nasz kraj W imieniu grupy „Nova Borba'' I potężnieje z dnia na dzień i która zapewni osta,. 
w obręcia impenahzmu anglo - amerykańskiego. (-) Nicolas Sandułowicz". teczne zwycięstwo. 
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„- Do Polskim przybywam nie bezpośred­
nio z Południowej Afryki leez z Wielkiej Bryta­
nii gdzie zmuszony byłem zatrzyma6 się w dro­
dze do Paryża na sesję ONZ, na której miałem 
reprezentowa6 Kongres Hindusów Afryki Połud­
niowej - opowiada dr. Dadoo. - Niestety, wi­
t.y francuskiej nie otrzymałem i nie miałem moż 
noś<li przedłożenia w ONZ sprawy mniejszości 
hinduskiej, prześladowanej przez faszystow5ki 
rząd Malana w Południowej Afryce'. 

Skład Komitetów Łódzkiego i Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Tow. Dadoo opowiada że partia komunistycz· 
na działają.ca w be.rdzo ciężkich warunkach cie 
szy się dużym autorytetem wśród mas robotni· 
czych Afryki Południowej. Dowodem jej wzra­
stających wpływów jest wybranie po raz pierw­
szy w dziejach Unii - komunistycznego posła 
do parlamentu reprezentują.cego czarną ludność 
tego kraju. 

„Prasa nasza napotyka na wzrastające przesz­
kody ze strony czynników oficjalnych - mówi 
dalej tow. Dadoo. - Jednak terror faszystowski, 
dyskryminacje i prześladowania nio powstrzy­
mują. nas od walki o pełne wyzwolenie człowie­
ka. z: ·ucisku i przesądów rasowych. Przykład Zw. 
Radzieckiego i' krajów demokracji ludowej, 
gdzie dzięki zwycięstwu naszej idei zrodziło sie 
nowe tycie, dodaje nam sił i bodźca do dalsze: 
go prowadzenia naszej ciężkiej walki. 

Poniżej podajemy skład Łódzkiego Ko­
mitetu Polskiej Zjednoczonej Partii ' Ro­
t.otniczej: 

Sekretarze Komitetów Dzielnicowych 
PZPR w Łodzi. 

Bąk Józef, Berski Feliks, Budzyńska Ce· BAŁUTY - I sekr. Miśkiewicz Marian, 
lina, Bugajski Edmund, Burski Aleksan- II sekr. Włodarski Józef. 
der, Brylski Andrzej, Ciesielska Zofia, 
Dworakowski Władysław, Duniak Stani· STArtOI\llEJSKA - I sekr. Kowalczyk 
sław, Gląbski Tadeusz, Głażew.;ki Kazi- Stefan, li sekr. Rozbicki Wacław. 

mierz, ?~dzi.ński Jan, Grz~js~czak Hen- .SRóDMIEJSKA LEWA - I sekr. Olejni· 
ryk, Jaułonskt Jan, Krzywansk1 Zygmunt, czak Kazin.ierz, li sekr. Malisz Wa-
Kaczmarek Tadeusz, Krzykalski Aleksan· cław 
der, Kowalczyk Stefan, Mróz Zdzisław, • 
Miśkiewicz Marian, Najder Bolesław, SRODM. PRAWA - I sekr. Głażewski 
Olejniczak Kazimierz, Patorowa Zofia, Kazimierz, II sekr. Szmaja Józef. 

Przybył Mieczysław, Pieklarz Jan, Rem· SRóDMIF.SCIE - I sekr. Stawiński Hen-
bGwski Stefan, Stawiński Eugeniusz, ryk II sekr. Kazur Henryk. 
Strzelczyk Tadeusz, Smiejan Antoni, Si· ' • 
eiński Adam Tatarkówna Michalina To· WIDZEW - I sekr. Wypych Marian, Il 
ma Jan, u:dański Edwar<!, Wróbl~wski sekr. Stroński Zdzisław. 
Edward, Wende Walenty, Walas7czyk RUDA PABIANICKA - I sekr. Kwaś-
Leon, Warda Antoni, Żebrowski Adam, niewski Tadeusz, II sekr. Dubilas 
Żukowski Julian. Władysław. 

Czechosłowacia likwiduje przerosty a dministracjjne 
65 tysięcy pracowników publicznych przechodzi do przemysłu 

DZIELNICA GÓRNA - I sekr. Walas~ 
czyk Leon, li se.kr. Skupiński Franci• 
szek. 

GORNA PRAWA - I sekr. Pokorski J6-
zef, li se-kr. Podmajstrzy Leon. 

GORNA LEWA - I sekr. Król Marian, 
II sekr. Nowicki Wacłalv. 

OZIF.LNJ;CA FABRYCZNA (PZPB Nr 1)-
1 sekr. Kaczmarek T&deus!, II sekr., 
Kulesza Marian. 

WOJEWÓDZKI KOMITET PZPR: 

W skład Koin:tetu Wojewódzkiego P.Z 
PR wybrani zostali towarzysze: 

Adamus Stanisława, Banasiak Stani­
sław, Banaszkiewicz Bronisław, Balcerski 
Jan, Borzycki Władysław, Bukowski Ro­
man, Chrustowi<:z Czesław„ Domagała 
Czesław, Dom::.galski Henryk, Duniakowa 
Irena, Falkowski Wacław, Feliksiak Jerzy, 
Fietkiewicz Henryk, Grambo Henryk, 
Gradeeki Zygmunt, l{amiński Stefan, Ko• 
h;dziejczykowa Bronisława., Kujda Siani• 
sław, Kucner Kazimierz, Kryński Zenon, 
LĘy Włodzimierz, Morawski Jan, Mikołaj· 
czak, Michałowski Zygmunt, Nowak Ma· 
rian, Nieśmiałek Władyskw, Olczak Sta• 
nisław, Potapczuk Marian, Pomykała Wik· 
tor, „„iwowarski Franciszek, Pokorski An• 
toru, Salski Zygmunt, Seniow Eustachy, 
Sienkiewicz Witold, Staromłyńska Zofia, 
Stalski Kazimierz, Stańcz:vk Mikołaj, Sta. 
wiński Wincenty, Strzelbicki Jan, Sza• 
niawski Jan, Szmidt Les!ek, Teodorczyk 
German, Tobolski Bolesław, Tuchowski 
Roma.n. 

Sekretarze Komitetów Powiatowych 
i Komitetów Miejskic~t PZPR z terenu 

woj. łódzkiego: 

Jedną z najważ- nienia. Na tych samych zasadach zwalnia-, zachować aparat urzędniczy, zorganizowa­
niejszych uchwał Rady Ministrów Czecho ni będą również pracownicy samorządo- ny w Czechosłowacji przez okupanta. Do­
słowacji jest ostatnie postanowienie o wi. Odnośne rozporządzenie rządowe piero obecnie nadszedł czas, aby admini­
przeniesieniu 65.000 pracowników pu- wchodzi w życie natychmiast. I stracja przede wszystkim na tych odcin­
blicznych do produkcji. Do dnia 15 lutego Walka z przerostami administracyjny- kach została odpowiednio uproszczona. Z 
przejdzie do pracy w przemyśle około 34 mi w Czechosłowacji zapowiadana była drugiej strony od dł~ższego czasu daje się 
tys. pracowników. Następnie stopniowo już od dłuższego czasu. W okresie powo- zauważyć poważny brak pracowników w 
przenoszeni będą dalsi pracownicy pań- jennym administracja państwowa rozrosła różnych dziedzinach produkcji. iwłaszcza 
stwowi aż ,do osiągnięcia liczby 65.000. się do zbyt wielkich rozmiarów. W pierw- w przemyśle, budownictwie i rolnictwie. 
Z tych 22.000 przypada na właściwą ad- szym okresie liczba urzędników wzra- Przy przesunięciach w administracji, wła­
ministrację państwową, reszta na pra- stała zwłaszcza z tego powodu, że dla za- dze starać się będą o to, aby do pi;Qduk­
cowników przedsiębiorstw państwowych, bezpieczenia normalnego biegu gospodar- cji przede wszystkim powrócili ci, Którzy 
a około 13.000 na pracowników admini- ki kierowanej, systemów przydziałowych popr,zednio w różnych dziedzinach już pra 
stracji ludowej (związków samorządo- w różnych dziedzinach i t. p. trzeba było. cowali. 
wych). Największą liczbę pracowników Brzeziny - Olczak Stanisław, Końskie 

zwolni komunikacja (16.000). w.··es'. c1· ze Zw1·qzku Radz1·eck· 1·ego - Stańczyk Mikołaj, Kutno - Kuras Sta-
w porozumieniu z ministerstwem opie- nisław, Łask - Pawłowski Jan, Łęczy„ 

ki społecznej przesunięcia te przeprowa- z 'I' c; IE p ROS..,- EGO Cz LO ff IEM. A" c& - Pawłowski Zygmunt, Łowicz - Gu• 
d t t k b · d ł d b •• towski Marian, Łódź pow. - Piwowarski 

zone zos aną a , a Y me osz 0 0 0 - A t k · · k' d · tyt łe P go człowieka" zaw1'era wspomnienia autora F • k 0 
h • C 

nl'z'enia fi.topy .;..yc1"oweJ· przechodzących u or siąz 1 po powyzszym u m • ranc1sze "'oczno C rustowicz ze 
" K. lgnatow wydał już w r. 1944 - „Notatki - od czasów dzieciństwa aż do końca wojny ' "' - • 

urzędników do produkcji i aby rodziny partyzanta", a wkrótce potem dwie dalsze z hitlerowcami. Czytając tę książkę, rozumie sław, PiotrkÓ\\ pow. - Palpuchowsłd 
ich I).ie zostały oddzielone od swych ży- części „Notatek" - „Krasnodarskie podzie- my skąd czerpał autor niewyczerpane zasoby Leon, Radomsko - Kusiak Piotr, Rawa 
wicieli. Przy przejściu do nowego zatrud- mie" i „Błękitna linia". energii, optymizmu i miłości dla radzieckiej Maz. - Kujda Stanisław, Sieradz - Ję­
nienia pracownicy otrzymają jednorazową Ignatow był dowódcą słynnego partyzanc- Ojczyzny. Ignatow jest od dawna członkiem drzejczak Stanisław, Wieluń - Suski 
zapomogę w wysokości dotychczasowej kiego oddziału minierów, który operował na partii bolszewickiej, z którą związał swój los Stanisław Ozorków _ Teodo:rczyk Ge:r-

J" ednotniesi„czneJ· płacy. Pracownicy, któ- niemieckich tyłach w rejonie gór Kaukazu. U Już w latach młodości, przed Rewolucją Li- p i,· . T h ki R 
" d boku Ignatowa walczyli dwaj jego synowie stopadową. Pracując nielegalnie, otrzymał ~an, a I~mce - • uc ows • oman, 

rzy dob7_owolnie zg~oszą się 0 pracy w oraz żona. Obaj synowie polegli bohatersko, pierwsz:v rewolucyjny chrzest bojowy w po- Piotrków miasto - Mtchałowski Zygmu,nt 
prod;ikcJl, otrzyma]~ zapomogę w. w_yso- wykonując trudne zadanie bojowe. Ich stacl więzienia I zesłania. Podczas WielkiejjTomaszów - Balcerski Jan, Zduńska .~~ 
kości dotychczasowe) płacy dwum1es1ęcz- śmierć opisał Ignatow na stronach „Notatek" Rewolucji, Ignatow był czerwonoarmistą. • • • 
nej i sami będą mogli w granicach możli-1 krwią swego serca. Brał udział w walkach ood Cawcynem, &dzie la - Adamski StanI.Sław. ZIDerz - Bana. 
wości wybrać sobie nowe miejsce za trud- Nowa "książka Ignatowa p. t. „życie proste- dowodził Stalin. :5iak Stanisław. 



etr. 4 

Plan 6-cio letni - wielki plan pracujqcych 

Odgłosy pokongresowe wśród robotników łódzkich 
W odpowiedai r:.a moje pytanie o wra­

teniach po Kongresie Zj.:dńoc7eniowym, 
tow. Pawekz~\ Stanlsław - dyr. PZPB 
Nr lJ wyjmuje z szuilady „Głos " Robotni­
c..-y" i cytuje mi następujący ustęp z refe­
ratu tow. Zambrowskiego: 

„Gdy mówimy o k'erownictwie ze 
frtrony organizacji pa.rtyjne,f działalnoś­
cią g&"'J)Odarczą - to rozumlemy pod 
tym W.5Zech.Strc:mną pomoc administracji 
w wy9ełnieniu za<;fo.ń pańc:;twowych, po-

wszystkkh krajów łączcie się". ObecDa Marshalla - ale plan pracujących. Zrea­
jedność - to skutek dług!ej i wspólnej llzujemy_ te:i pl~ bez pomocy Marshall?w 

. . . - zreahzuJemy go przy pomocy bratruch 
pracy komumst~w l l~w:cowych ~łonków narodów Zw'.ązku Radzieckiego - kraju 
PPS. Ta nasza Jednośc w Po.Jsce me podo- socjalistycznego i kra"jów demokracji lu­
ba się ani naszej, ani zagranicznej reakcji. dowej". 
Ale my, polska klasa rcbotnicza, damy o sześcioletnim planie mówią niemal 
przykład całemu światu. Jednością silni wszyscy moi rozmówcy. O sześcioletnim 
będziemy pracować nie dla Marshallów -
nie plan ·MarshaUa mamy przed sobą _ planie mó~vią także towarzysze na wybro-
ale gigantyczny plan sześcioletni, nie plan czym zebraniu oddziału ch~m;cznego. <B. 

;_~~~~j~e1z~~~a;:~~~D~t~!~:~h~ zj~~ Pomoc dla dz' 1·ec1· ,. dorosłych dnoczenie i sk:erowanie wysiłu calej za-
łogi w celu o.siągnię::'<1 pomyślnej pra· 
ey przedsi<#o·r.ctwa. Na skutek tego, że Miejska OpJeka Społeczna czuwa! 
dyi-ek~ja w samej pracy opri:c slę na or· W Spółuzielni tłok, że przecisną~ się nie moż ponad IO tysięcy talonów dla dorosłych w r~-
rani7.a4!ji partyjnej na aktywie poUtycz• na. Jedna z oczekujących kobiet informuje na.s mach otwartej opieki terenowej. Talony te opie 
nym. na ea!ej zaiodze, z!l.Sada jednej że to wydawane. są na talony Opieki Społecz- wa.ją na 1 kg mQ.ki, pół kg kaszy, pół kg C1;1-
władzy nie uc:crpi a tylko zyska~. nej produkty dla. dzieci. kro i pół kg tłuszczu, Z pomocy tej korzysto.Ją 

„Jest to dlo. nas i dla naszych dzieci mila nie niezdolni do praey, starcy i kobiety ciężarne, 
- O Kongres:e można mówić godzina- spodzianka, gdyż taki talon daje szereg wart-o znajdują.ce się w złych warunkach materinl­

mi - dodaje tow. Pawełczak - jedn:ikże liciowych produktów." nych. Speejalnie potrzebujący pomocy ltorzy. 
mhie, jako dyr.:::ictora wielk iej fabryki, ra- Rzeczywiście, artykuły wyszczególnione na ta stają takżn z za~iłków pieniężny~h w wysokości 
duje fakt jedno!"..ct również i ze strony po- lonle, to 1 kg manny, pół kg. cukru, l!wier~ kg od 1000 do 20~0 złotych. ~o s1~ tyczy d~dat 
iytku dla za~hdów. Jeclnolit.a organizacja maAła, 1 k~ jabłek, 10 'wjeżych jaj, 10 dkg cze ków .na. okres zi~y, to podo-p1cczm korzystaJący 
partyjna, licząca 1.600 c~lonków, to o,cr,ro- kolo.dy i mleko w proAzku. Talony takie wyda z op1ek~ otwartCJ,. otrzyma!~ po 500 kg. ~ęgla 
mna pomoc w kierowani u fa bryką. N aj- ~e 8ię ~rzcile wszyst~im dl~ dz~eci do. lat trzech. na rodzrnę, ogólncJ wartości ponad 5 milionów 
ważn:ejszych posuni~ć gospodarczych ni- JCdn~kze przy stwierdzemu _istotJneJ potrzeby złotych. 
gdy nie da się realizować tylko drogą gram.ca wieku bywa przesum~ta. W dalszym ciągu przyjmuje się zgło!!zeni1t 

. . . $ . d 1 OpH'ka Społeczna, w grudom wydała ok. 15 b~dąeych w potrzebie i przeprowadza. się kon 
środków a?mm!.stracyJn)'.'ch. w:-a. oma ~ tysii:cy talonów dla dzieci, które obecnie reali trole w terenie, aby objąć jak na.jwiększt ilość 

Nr 'IV 

~O lodzi w kilku wierszach 
PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Łódzki Zwiążku Młod2ieży Pot-. 
skiej składa tą drogą f-mie „Odeon'' --. 
Łódź, Piotrkowska 160 podziękowanie zal 

..., ypożyezenie płyt patefonowych, wyko­
rzystanych w „tramwaju propagando.. 
wym" w dniu przebiegu przez Łódź ZMP„ 
owej Sztafety Kongresowej. 

ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY 
I ARCHIWISTÓW POLSKICH 

W środę, dn:a 29 grudnia br. o godzinie 
18-ej w lokalu Archiwum Miejskiego Pl. 
Wolności 1 odbędzie się miesięczna konf~ 
rencja z od-czytem prof. dr. Zygmunta Ja• 
kubowskiego pt. „Powojenna powieść polot 
ska w jej wybitniejszych przejawach". 

KONKURS LITERACKI DLA PISM 
CODZIENNYCH 

W związku z Tygodn:em Przyjaźni Pol-1 
sko-Czechosłowackiej w marcu 1949 roku 
Mil.isterstwo Kultury i Sztuki wespół z 
Ambasadą Republiki Czechosłowackiej or„ 
ganizuje · ·onkurs na najlepszy dodat~~ 
kulturalny, poświęcony Czechosłowacp.. 
który się ukaże w ramach „Tygodnia" na 
łamach prasy codziennej. 

Warunki i regulamin konkursu orai 
wykaz przewidzianych nagród zostaną po-< 

dane do wiadomości w najbliższym ter• wola .pra-cuJących, .nastróJ . pracy l J_eden zowane są. w sklepach Powszechne-j Sp6łazielni dzieci i starców. 
organ:zator - partia monolit - to Wlelka Spożywców. Ponadto wydano w tym mi06i~eu (Es). minie. 
pomoe przy wykonywaniu zadań i planów ~;;;.;..;.;.~~;;.;;.;.;;~.:;.;.;;;. ;.. ... ;;;.;;;~;.;-;;.~;...---------------~------·-----------• 
produkcyjnych .. w:e1e sobi~ obiecu~.:my Opóźnienia ht.óre nie n1oąą si'° powtórzgć po tym Kongresie - obecme uzyskUJ.?my l • ~ _ 

~i-:~:r. .. =iv:~;,"!':~~,i;:·;:;·uak PZPB Nr 8 wykonały plan roczny 
Tow. ~lert Jerzy - członek Konutetu l · · 

Fabrycznego - b~l~ przewo'd;11i~zący PPS Może to powinno być nieco wcześniej, nych za losy zakładu, to jest Dyrekcji, przed terminem; wykunczalnia wykonała 
P:ZP~ ~r 5 ---: wci!łz jes~~ze zy3e w.sporo- może stać ich było na W:ększy wysiłek. Partii i Rady Zakładowej, można będzie plan jeszcze wcześn:ej, tylko tkalnia po­
nten:anu ~·oołeJ chwili og!aszama ak- Ale fakt, że na najtrudniejszyin odcinku, wiele jeszcze zdziałać. zo~tała w tyle, i osiągnęła swój cel dopi~ 
tu polącremowego: jakim są w całym kraju przędzalnie śred- Zobowiązan!e pierwszomajowe brzmia- ro 20-go grudnia. 

„To był naprawdę niezwykły, nieza- nioprzędne wykonali swe· zobowiązania ło: Wykonamy plan do dnia 15-go grud- Sukces przędzalni jest bezsporny - ale 
pomni~y dzień. Wśród całej z.ałogi pa~o- pierwszom~jowe świadczy, że ostatecznie nia. · tkalnia zawiodła. Na początku roku wy„ 
wała me.kłamana radość. Kazdy uwazał nie jest tu tak źle i przy odrobinie dobrej Przędzalnia wypełniła sWe zobowiąza- konanie planu w tkalni szwankowało, ale 
ten dzień za najuroczystsze święto swego woli ze strony wszystkicl: odpowiedział- Inia dnia 13-go grudnia, czyli na dwa dni już w kwietniu można było zanotować 
całego życ:a. Przemówienie tow. Bieruta · poważną poprawę i istO:ały nadzieje, że 
wysłuchano w skupionej ciszy. Obecnie po Na w1·osnę ropoczn1"e s1·e ·s1·ę akc1·a re,monto' w tkalnia nie tylko wypełni swe zobowiąza„ Kongresie cieszy nas mocna postawa ideo- nia pierwszomajowe, ale je nawet prze--
logiczna, którą uzyskała Polska Zjedno- zamieszka. łych przez robotników domów prywatnych kroczy; tymczasem w czwartym kwartal~ 
crona Partia Robotnicza. Należy się zabrać wszyskie nadzieje runęły. "Miejscowi towa„ 
mocno clo praey p6 linii wychowawczej, Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, I mitetu Domowego. Wniooki te powinny rzysze wysuwają oczywiśc:e całą masę air„ 
ideologicznej i politycznej. gromadzący sumy, pochodzace z nadwy- być zgodne ze stanem faktycznym, co w ~umentów, wyliczają całą litanię obiek"' 

Jednolite kierownietwo partyjne w za- żek komornego, jakie płaci „inicjatywa znacznej mierze przyśpieszyłoby akcję re- tywnych, niezależnych od nich trudności, 
kładach ułatwi teraz realizację tych za- i;rywatna", dysponuje w chwili obecnej montową. Na tej podstawie przeprowadz: które kh rzekomo usprawiedliwiają. 
dań, ułatW'i także pokonywanie w naszych 73 milionami zł. W połowie marca rozpo- się plan akcji remontów dla całego miasta. Jako J"eden z takich argumentów służy, 

kł d h "'"lk'ch trudn 6c' gosnndar czną się remonty. Remonty będą przeprowadzane kolejno z.al a ac wsz~ i os 1 "'~ - sprawa rozbudn1"'' tkalni. Prawda, tkal„ czyeh". Naogół kwoty na fundusz nayływają w różnych dzielnicach Łodzi, ze szczegół- ~··J 
rerularnie. Gorze3· natomiast przedstaw:a Lym uwzględnieniem dzielnic robotni- nia się rozbudowuje. sprowadza się co rai Tow. tow. Pawlakowa i Piaszczyk mó- - to 10we" krosna (nowe w cudzysłowi·e, się sprawa nr.miarów. 31 grudnia upływa czych i domów zamieszkałych przez robot- ,,i . wią przede wszystkim o wrażeO:u, J'akie .-~ gdyz" to właśCI'wi'e stare graty które cz,.. ostateczny termin sporządzenia pomiarów ników: Prawdopodobnie w pierwszym ' „-wywarł na nich krzepiący na duchu refe- wszvstkich mieszkań na terenie Łodzi, etaipie remontować się będzie domy na st-o trzeba gruntownie , przerabiać) urzą„ 

rat tow. Minca - zwaszcza ta część, w ~ierzone równ'.eż mają być mieszka- Chojnach. Bałutach i Widzewie. Wraz z dza się od podstaw cał~ fabrykę i roboty, 
któreJ· J'est mowa o planie sześcioletnim: ··J··- J·est pr'TV tym ... ~zystk1"m masa Ale jedno.. nia, zajęte przez pracujących, chociaż ci remontem kapitalnym domów będzie się -J '"" • 

„Plan sześcioletni to wielka nadzieja nie podlegają dekretowi 0 podwyżce ko- róWO:eż malowało fronty, zakładało doko- cześnie faktyczne uruchmrJen:e nadąża za 
pracujących - mówią krótko - tak'ego ł · 1 , · ł h dnik" w t uruchomieniem pla:'lowanym i ten czynnik 

1 . . b ł b 1. , b m9rnego. Chodzi tu wyłąc~ie <> s~tysty~ a z;e ence, naprawia o c o ~· . .e~ w- zasadzie ni·„_ ""'WI"ru"en był spowodowae li anu me mozna Y 0 Y rea tzowac ez k~. oraz o zorientowanie się w wielkości sposob estetyczny wygląd Łodzi rowruez "' ,.,., 
jedności - bez jednolitej partii klasy ro- i kolejność remonów. W interesie więc wiele zyska. załamania się planu. 
botniczej''. świata pracy leży jak najszybsze wykona- Roboty remontowe będ.7.ie prowadziło Jest jeszcze sprawa ~rzędzy z innycli 

O jedności i planie sześcioletnirr. mówi nie pomiarów - tymczasem nikt się z tym Mii=jskie Przedsiębiorstwo Budowlane. Po- przędzalń. 
taltźe tow. Si~i.ń!lki z oddz'ału chemicz- nie spieszy. n:eważ jednak Fundusz ma zamiar uru- Nie w'.ele jest takich tkalni, które 'PO"' 
nego: Plan akcji remontów wiosennych opra- chomić na ten cel około pół miliarda zło- krywają swe zapotrzebowanie wyłą<:Znie 

„Ni.e z, nieba spadło nam to zjedhocze- cowuje się obecnie na podstawie wniosków tych, prawdopodobnie MPB przekaże sze- produkcją własnej przędzalni. Przeważnie 
rrie. Kilkndziesi1lt lat proletariat krwią adm'nisthcji domów, lub zrzeszenia właś- reg robót przedsiębiorstwom państwo- trzeba ten czy inny rodzaj przędzy spro-. 
płacił za realizację hasła „Proletariusze cicieli nieruchomości, oraz na wniosek Ko- wyąi i spółqzielczym. (m. z.). wadzać z innych zakładów. 
-- r------ Wszędzie są owe trudności z opóźnierria„ 
Lec~enle ulontno.ici I wad chara•te'ro ~ dostaw, ze złą jakością, z pomiesza ... 

- niem przędzy, a pomimo to prawie wszyst-

4 Poradr ie Państw. Instytutu Higieny Psychicznei·w lodzi E!~?.E~k=~~:= 
Istniejący w Lodu, przy ul. Narutowicza opieką nad ludźl'Il.1 wychodzącymi z zakładów Leczenie w łnstytude dla dzieci. · kiero- Niewątpl'.wie, trudności były i to nawet 

59-a Państwowy Instytut Higieny Psychicz- psychiatrycznych. aby zapobiec ewentualne- wanych przez Opiekę Społeczną jest bez.- poważne. Ale wydaje nam się, że trudno• 
nej jest placówką, podległą Ministerswu mu powrotoWi ch,oro~. płatne Dla dZ:.eot. które przychodzą z rodzi· !ci te można było pokonać. Towarzysze w 
Zdrow'.a. Instytut prowadzi cztery poradnie.: Poradnia pedo.krymlnoloclcma. zajmuje się PZPB Nr 8 winni wziąć się rzetelnie w 

d . . „ . cami prywatnie. opłata za leczenie wynosi 5arść. Nie można żadną miara. pozwolić Iecznicro-wyehcwawczą 1a dzieC'I, pora..,mę młodocianymi przer.tępcami, kierowanymi tu 
150 zł - dla dorosłych - 300 zł.. a dla :ta to, by poważne, bądź co bądź, zakłady psychologicną dla dorosłych, pedo-krymino.. przez sąd dla nieletn:ch. Są oni poddawani wlokły się w O"onie przemysłu bawełni·a· 

1 ;,.,_ · zawocl wą b d · b da · 6 · · ś d · k dorosłych, studiu1ących rówmeż 150 2lł. " og'"-""''ą i o . a amom - a się r wmez ro OWIS 0 • nego. Tymbardziej, że jeżeli można było 
Poradnia Iec~nic:zo.wychowawcza dla dzieci w iakim się znajdują, aby stwierdzić, czy Przy leczen:u zachowywana 1est eałkowłta oracować dobrze i wykonać plan w roku 

zalmuje sd.ę dziećmi, mającymi trudności w na drogę przestępstwa popchnęło ich oto- dyskrecJa. Dorośli przychodzący po poradę, 1~4?, jeżeli można było osiągać dobre wy• 
nauce, nerwowymi., n.eposłusznymi, takimi, czen:e. złe warunkJ materia1ne czy też ura~ mogą nawet nie podawać sWoich nazwisk nik1 w pewnych okresach 1948 roku, to w: 
które uciekają z domu, kłamią, uciekają ze psychiczny W wypadku stwierdzenia, źe o- 'I roku 1949-tym wysiłki muszą być uwielo-' 

tylko pseudorumy. Cs.w.> krotni'one. ~oły. Taki młodociany pacJent pod.dawany toc:z.enie nakłania dzleci do przestępstwa -- ---:~--------:....:.::.:.;;:.:;:.;:;,:,: ____________ _ 
jest szczegółowym badaniom lekarsk~m 1 kieruje się je do Domów Dziecka. w 1- • I • 
psychologicznym, mającym na celu wykrycie N.'.ezmiemie ciekawą placówką jest po- )'Kryc~e. po -~·~mnych bimbrowni 
oraz usuni~e przyczyn jego stanu i za- radnia dla leczenia wad wymowy dla dzieci W związku z podwyzszcmcm cen wodk1 .,tHm go zacieru do pędzl'nia bimbru u Antoniego KCJ 
chowania. i dorosłych . W Instytucie prowadzi s.ię spe- bra.n;e" zaczęl~ z~ów up~a.wia~ nielegalny pro- orzyckiego przyrządy do pęd:enia bimbru i 1 Jeśli chodzi o poradnię dla dorosłych, Ie· cjalne komplety Lekcje odbyWają się 2 l ceder uruchamrnma potaJemnych gorzelni. wiadro zacieru a Jona Denus a-t 1. · 3 od . . , · ' " . a z ~ a i na „gorą. cz.one tu są depresie psych·czne, nerwowość, razy w tyg nu. FunkcJonanu~~e I K~misariatu MO urzą.dzih cym uczynku" -właśnie w czasie pędzenie bim 
udziela się porad w najrozmaitszych trud- ł'Oradnia r.awOdowa za1muje się młodzieżą onegdaj o 1todz. 22-ej obławę na terenie 10 i 12 b k" a h 
nościach psychicznych. W wypadku cięż- •kończącą szkołę powszechną, bada. jakie są l Komisariatu w wyniku której wykryli 3 pota ru, ·ie Y im ber już gotowy sączył się z apa. 
szych zaburzeń, których nie można wyleczyć możlirwoei dalszego kształcenia, Drogą badań jemne bimbrownie. ratu do specjalnego naczynia. 
w mstytucie - chorycll kieruje S.:ę do do- testo~h i innych ustala si:lę, do iakiego U Antoniego Syguły przy ul. Lima.nowskie. ł Wszy~tkieh trzech „bimbrarzy'' zatrzyman• 
ln6ow zdro-wia. :wstvtut vi.i.mni'ł sk? oonadto mwodu nadaie sie dana osoba. S!'O 150 milicia.nci zualetli 2 wie.dra talt zwane i przekazano do dvsoozycii Komis:ii Sooejahiej, 
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Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 1" • 1 

Straż Pożarna 10· 7 2. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocn~ 111 Stali­

na 45, tel. 10-04. 
----o--
KINA 

Kino ,,Polonia'' wyświetla film pro­
dukcji czeskiej „Ostatni mohikanln". 

Kino „Bałtyk": film produkrii radzie 
ckiej „Aleksander Newski'' 

--o-
Rozdzielnia „Głosu Płotrkowsk1ei~11" ul 

Słowackiego Nr 2R, Tel. 15-40. 
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Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

musi być w pełni i jak najlepiej wykorzystywana 
Są różne sposJby niesienia pon.ocy ma· , iecz zwykłych zobowiązań, które dl-dat­

. o- średni.:irolnym ch!opom. Jeden z nich, ·:owo gwarantuje podpis żony, lub d, ros-
to c-. .mjność i w-rażl.:'.wość na wszystkie ~v dz·ecka. Krzywdził chbpa lichwian;k: 
)rzejawy kn.)-v·dy chłopskiej . na wszyst· ~ ~ 0 -ler ściągam<- przedwojennych ua· 
kie bieżące· trudnvści, życia drobno. i 'eżno.ki, które z setek złotych rosły w set­
~redniorolr:ego chłopa. Czujn0ść, polega- \ · tysięcy. I .en proceder zu.>tał w astat· 
jąca nie tylko na rejestrowaniu faktów, n:,..y, dn iqch 71Jl{;.iNm 

~le i na szukan:u środ!;ów zara.d.:z.ych. Ta PrzykładÓVI- tegu rodzaju sprav.- jest 
metoda dała ju · poważne wynik'... wfele. Na jednym ze zjazdów chłopi mal o· 

Krzywdził chłopów pracują.:ych sys•em roln: skarżyli się na opłaty w szkole po­
udzii!lania kredytć.w, wymagający żyra na 

1
wszechnej. Jeden z nich powiedział: ,.Nie 

veblu i system ten został znies10ny na mogę płacić tyle, co inni i mojemu dziec· 

1 Nowy ek\'iipunek dla Ośrodków Maszynowych 
w wojewóditwie łódzkim 

W pierwszym półroczu 1949 r. ośrodki 
maszynowe na terenie województwa 
łódzkiego otl"zymają s'Zere~ nowych ze­
stawów maszyn. W chwili obecnej w 
ośr<•dkach tych znajduje się dwanaście cią 
gników przeważnie typu Lanz-Buldog. Do 
1 czerwca ośrodki otrzymają 60 trakto­
rów czeskkh tv11u .. Zetor". 

Poza tym nadejdzie 17 siewników nawo 
zow~·ch również produłtcji czeskiej typu 

„Novitas". Ośrodki posiadałv dotychczR" 
260 siewnil(ÓW rzędowych. Przed rozpo­
częciem akl.'ji siewn~j jednak nadejdzie 
jeszcze 60 krajowych siewników rz1tdo­
wych. 

Jak widzimy, w cią~ nadchodzacego 
1>ółrocza zestaw maszyn rolniczych w 
ośrotlkach ule..,.nie ogrm"'•"n--„ n111iek„ze­
niu. 

Warszawa bud11je Instytut O?iecka 
Placówka mająca jako cel rozwiązanie mania higieny, jak i zdrowia dziecka. Pow 

w sposób wszechstronny problemu wycho- staną pracownie naukowe - dietyczne i 
wania dziecka, jest powstający w War- serologiczna. Na terenie Instytutu pow­
szawie Instytut Dziecka. stanie szpital, w którym przebywaiące 

Instytucja ta poprowadzi szereg praco- dzieci otoczone będą dobrą opieką. Po­
wni badawczych i poradni. Zorganizowa- nadto, Instytut posiadać będzie dział ba­
ne zostaną szkoły pielęgniarek dziecię- dania warunków domowych życia dziecka. 
cych i szczególnie troskliwie poprowadzo- Gmach Instytutu stanie przy ul. Walew­
ny dział specjallzacji lekarzy chorób dzie-1 skiej, w pobliżu Instyutu Radowego. Bę­
cięcych. Poradnie dla matek zajmą się dzie on pierwszym tego rodzaiu Instytu­
dawaniem wskazówek zarówno co do utrzy tern w Polsce. 

ku jest w szkole źle". Oto jeszcze jedna 
culesna sprawa, która czeka rozwiązania • 
".ltawiać takie sprawy, sprawy najb!ed­
nieiszvch chlonów i szukać ich rozwiąza­
r;ia to. zt'\arzy dobrze s1użyć sprawie pomo­
cy dla drobno- i średniorolnych chłopów. 

Inna dro~a. wiodąca do tego samego ce­
lu. to należvte uw:r.gl1tdn;enie spnw droh· 
no- i średn~m·olnych ch'onów w pracach 
a.,.,aratu nqdowego, spóldzielc,;eg«, i sa­
morządowPgo. Trzeba st'wierdzić, że. w tej 
'iz'f,dzinie s'Jrawy orzybieraią obrót po­
"Omvślny. Już niedługo będziemy mogli 
c· ub]ikować cyfry Narodowe~o Planu Go­
-;.podarczego na rok 1949. Cyfry te w wie­
lu podstawowych dz'eC:zinach. w zakresie 
•·op'eranL uoraw zhożowych, specjalnych, 
~ z~ laszcza hodowli. znacznie przewyż­
· 7-aią noziom prze·mdywany n.a podstawie 
~oty'chcza~owe!l'u temoa wzrostu nakła­
lów w rolnictwie. Uchwalony jeszcze na 
.en rok olan podniesienia wydajności pól 

inwent;:irza żywego w gospodarstwach 
mało· i średniorolnych pr1ewidywał mię­
iz't innymi or~anizację 1105 ośrodków 
"!lc.r,zvnowych. rozprowadzen'.e w gospo­
darstwach malo- i średniorolnych 602.000 
ton nawozów sztucznych, wybudowanie 
10.001'1 w·wrwvvch gno jowni , uszczelnienie 
ina 10.000 obór, ZO!",..anizowanie bloków 
r.asiennych, budowę 2.000 silosów, założe­
nie 30 OOO ogródków przvdomowvch dla 
-,ooraw'en ' a w:<,ż,•wienia rodzin, posadze­
nie : .ooo.ooo sŻtuk drzewek owocowych, 
rozprowadzenie materiału budowlanego 
td . Jest to przy tym tylko je.ien z odcin-

1{ÓW znaczTJ.ie szerszego ple.nu. 
Już dziś można stwierdzić, że ten pro­

~rnm w wielu dz'edzinach został przekro­
czony. Program na rok 1949 jest znacznie 
<:ZPrszv. 

Jak· nazwać te formę pomocy dla mało­
i średniorolnych? 

Kolejarze w akcji współzawodnictwa pracy 
Jest to pomoc wytwórcza - pomoc po­

tęguj ąca ich możliwości wytwórcze, potę­
~ująca wyniki ich gospodarki. Słowem po­
"IlOC, podnosząca dobrobyt chłupów pracu­
iących. Zabiegać o to, aby pomoc ta była 
jak największa. aby aparat państwowy, 
;półdz'elczy i ZSCh, jak najleoiej spełniał 

W Parowozowni ~iotrków odbyło się I Na naiprawie średn' ej - ob. Kordowiak sław 109 proc. normy oraz Grobelny Cze· ;;adania związane z doprowadzeniem jej 
"ed · K w 'ł d · 123 T k 8 1 1 134 sław 113 pro-:. normy. :lo tych. dla których jest przeznaczona: to 

pos1 zerue omitdu spo zawo n:ctwa proc. normy,. er a o ~s aw proc. nlewątpliwie dobrze slużyć S"lrawie pomo· 
Pracy. Przewodnictwo zebrania objął tow.1 l{rawczyk Antom 126 proc. normy. z drużyn 1 arowozowych wyróżnili się ::y dla mało- i średniorolnych. 

maszyn:ści - Ostrowski Władysław i Mróz . 
Lewandowski Władysław, przodownik Na naprawie bieżącej - ob. Majewski Bolesław, Jest jeszcze trzecia dziedz::na i trzec:a 

Pra·Y· 124 proc. craz ob. Stachera Wfadysław i metoda realizowania pomocy dla chłopów 
- Z pracowników biurowych na wyróż· 

Po zbadaniu składów poszczególnych Mencel Marceli. nienie zasłużyli ob. Anusiewicz Janina pracujących. Jest to dziPdzina ich własnej 
komis3'i postanowiono .:la lepsze1· wspól· I Przy naprawie wagonów - Styś Stani. oraz Rutkowski Stanisław. oracy i metoda, która tylko oni sami mogą 

">knteeznie wstosować. 
(:>racy dokoopt-0wać do Kcmisji Ekonom:- . N:e wystarczy usuwać rażące niespra-
C'?:T10-Technicznej ob. · Lewandowskiego! TO.U"' S7Óff 
Władysława -przodownika pracy, jnżyniera ~;~~~~~:~~ śr~~ki ~:s~~~ic g~~~~~~ą: 
Zaściń.skie1to Zvq'l"(\unta, Krogulśkio::rc Ja· W f b k k• I 
na i Maciejaka Boleslawf..., do K.omisj: Or- po a ry anc Jm pa acu -i.ie -.•rystarczy nastawiać cdy aparat rzą-
nizacyjno-Popularyzacyjnej ob. Gleszczew. b • • · b t • d • • :lowy, spółdzielczy i samopomocowy. Po-

1 aw1ą się ro o n1cze z1ec1 moc wytwórcza dla chłopów pracujących 
sr.' e<to Zygmunta referent:> technicznego, będzie w pelni skuteczna, jeśli chłopi, po. 
do Komisji Wyników ob. Huberta Bernar-

' da, naczelnika Parowozowni i Dangnera 15-go grud.nia załoga Fabryki Sztuczl ne w ta}de s~me fartuszki jak chłopcy, !llagając sami sobie, zorganizują się dla 
Romana, maszynistę. nego Jedwabiu otrzyma la piękne przed tylko nieco Innego koloni. ~e;i należyte_ 0 wykorzystania. 

N 1 M" · , " d · I tu stajPrny wobec zagadnienia zorga-
0 ile idzie o naprawy bieżące parowo- szkole. Podczas naszej wizyty w no- a sa i " isiow rej wo zJ najstar- nizowania się samych chłopów, na stopniu 

zów, to wykonyw. są one z coraz to więk· . · szy miś, mały Jurek. Jest bardzo dum- ~romady, na zasadach sl:łmopomocowości. 
szą dokładnością przez co znacznie zmala· wym przedszkolu . by_ltśmy zaskoczeni ny ze swoi,' ego stanowiska i co chwila c 

· d d 1 t hodzi o . samopomocową organizację 
ła ilość uszkodzeń . Obniżono również nor- panuJącym wszę zie 1 ea nym wpros opowiada nam, że na tej sali on rządzi. mało- i średniorolnych chłopów w groma-
mę paliwa na 100 brutto-ton-kilometrów. porządkiem I czystością. Kierowniczka w międzyczasie kierownicz~a przed- dzie. Chodzi 0 organizację, która umożli­
Doty~hcza..~wa ?0 rma. ~ynosiła 3~ kg. przedszkola ob. Pączkiewicz z dumą po szkoła · ob. Pączkiewicz informuJ·e nas, wia im wvkorzvst<tnie pomocy wvtw6rczej 
przec1ętnt; natomiast zuzyc1e za ub1zgły . . · d · · · d b d , · ł h 
miesiąc wynosi 31,6 kg. kazywala nam swe pociechy. ,,Mam ich że dzieci oddawane są do przedszkola ~P!~a~~~:,~n1e oc o owosc1 w asnyc go-

W dalszych punktach porządku dzien-

1
1 obecnie 140, codziennie przybywa wię- już 0 7-ej rano, przez matki, które idą Cz:v drobny lub średni chłop może odsta­

nego rozpatrywano sprawę utrzymania cej" - mówiła- Dzieci, o rumianych, do · pracy. Po śniadaniu dzieci przecho- wiać codziennie kilka, a nawet kilkanaście 
rozkładowego czasu J··azdy na odc'nku Ła 1 , • h · t t d~ą tzw. ćwiczenia ruchowe w takt pia- lihó;v mleka do mleczarni, czy może na 

· - rozesm1anyc buziakach wne o oczyły ntna, następnie rozmowa, opowiadanie,· 
zy - Zawiercie. Dalej zwrócono uwagę , • .,., , , . ł włdsną rękę zabiegać o kont:"akt, o kre-
na przetrzymywanie parowozów w Skier· nas zwarty,..... ·-· „ " c::mia e 1 we- uczenle się wierszyków. Wszystko to dyt, o paszę. 0 nawozy, o m'łteriał tudo-
niewicach nieraz po 12 godzin i więcej, co sołe. ma na celu wyrobien.ie w dziecku pa- wlany, czy może to wsrystko w małyct 
ujemnie wpływa na obrót parowozów. Specjalne zainteresowanie na-mi oka mięci i samodzielnego mvślenia. Obiad ilościach zwozić? Oczywiście. że n' e . Cho& 
Przyczyną tego jest słaba łączność z DO zywał mały Jacek Stępień. 5-letni ur- zawsze składa się conajmnlei z 2-ch by dlatego. że nie ma kor;ia. Choćby dla· 
KP-Warszawa. W sprawach powyższych dań . O 15-ej rodzice zabierają dzieci teg0 nie, że gdyby i koń b:vł. przv małych 
Komitet Współzawodn'.ctwa postanowił in- wis, opowiadał nam z dumą, że jego oj- do domu. !ościach i własnym koniem n'e warto, 
terweniować w drodze służbowej. ciec pracuje w kotłowni, że on, gdy Do tej chwili jednak przedszkole nie czesto po parę razy. 1bracać. 

Stwierdzono natomiast, że rozładunek miał 3 Jata poszedł poraz "p!erwszy do posiada leżaków dziecięcych. Jak sie Jaki stąd wr; 0~0k? 
węgla odbywa się prawidłowo. Usprawnio. przedszkola, że lubi najbardziej jeździć iednak dowiadujemy i ten brak ma być Oto trzeba w ramach Koła Gromadzkie· 
no również znacznie podstawianie wago- w najbliższym czasie usunięt,v . Odpo- go ZSCh zorganizować sie w 17.rom1111zie na 

6 na drewnianych koniu. · ?R'i&dach ""mopomocowvch. Zorganizować 
n w. w1ednie zamówienie zostało już wysła-

Po zbadaniu wydajności poszczególnych W pokoju „krasnoludków" grała or- ne. To samo dotyczy 
1
.adalni. która zo slę. &bv sobif' W'lajemnie pnmaltać w osią-

"kó st l · t t · k1· t ł ·o 8 · ł h hl ~ani u ja!t naileoszych wvników w swoich pracowni w u a ono, ze w os a mm es ra z oz na z -m1u ma yc c op stanie wkrótce skompletowana. B 
okresie wyróżnili się między innymi na ców. Chlopcy bili w werble, grali na "'·~~·,..rh "'W'n•l·m;+warh. I 
d~aj~~~~~: b~~ i~~- ~~i~aj~~hle do-~~------------------------~~~------

* taktu . Otoczeni byll rojem innych, spo- a p 0 W ft .„ C t W Q U k a r a n e 
-·~ glądających na nich z zazdrości ą. Oka-

zało się bowiem, że dostanie się do or­
kiestry to swojego rodzaju awans. Do 
orkiestry wchodził tylkn ten chłopiec. 
którv wyróżniał się grzecznością i pil­
nością . 

Dziewczynki w pokoju zabawek ba­
wią się w międzyczasie lalkami, są ubra 

Sąd Okręgowy w Warszawi~ rozpatrzył 
w dniu 18 bm. w trybie doraźnvm sprawe 
księdza Andrzeja Swistaka, członka Za­
konu 00. Kapucynów z Wroćławia, który 
usiłował przekupić urzędników Jana 
Tymoszczuka i Stanisława Wilara. 

wodowego i przemówieniach stron, ~d 
ogłosił wyrok. skazujący ks. Swistaka ria 
3 i pół roku wiezienia, · oskarżonych zaś 
Tymoszc21 ·ka i Wilara. którzy ulegli na­
m?wom Swistaka; na 3 lata więzienia 
kazde~o. Sąd pozbawił wszystkich oskar­
fonych praw honorowych i 'obywatelskich 
,~ n-r.,.,.."„.;""' l~t 2-rh 

Wydawca: J:U::!.W. „Prasa" oi.0 mitet Redakcyjny. Ked. 1 Adm. Lódż, Piotr k1 111< ':S6. feletony: E.edf '<tor Nacz. 21"'- 1 • ." P'" 
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TEATRI" 
PMSTW. TEATR WOJsKA POLSKIEGO 

w J..odzl. ut • .Jaracza 21 
Codziennie o godzinie 19.15 popularna 

komedia czeska Jana Drdy pt. „Igraszki 
z <1iabłem" w reżyserii Leona Schillera. 
Zespół tworzą: Fijewska, 2yczkowska, 
Bartosiewiez, Puchniewaka, Skwarska, 
Biernacki, Bolkowski, Borowski. Dejuno­
wia, Dytrych, Grabowski. Kłosiński. · K0-
złowslri, Lubelski, La.piński, Lodyński, 
Ordon, Wojciechowski, Woźniak, ~ukow­

JA111•i!1aua:11•m ou 
Sport w Związku Radzieckim 

nie zna 99pseudoa,.,atorstUJa6
' 

ski i słucha.cze PWST. Opracowanie mu- - Nie wierzcie tym, którzy wam mó­
zyczne Tomasza Kiesewettera i Władysła wią, że w ZSRR sport jest uprawiany 
wa Raczkowskiego, dekorncje i kostiumy I P~ zawodowców - powiedział na nad­
Otto Axera. Tańce w układ.zie Jadwigi zwyczajnym walnym zgromadzeniu lekko­
Hrynfowiclriej. atletów łódzki.eh wioopreu.es PZLA . dyr. 

I Askana.s. Sportowcy radzieccy to ludrul 
TEATR •• llELODRAM" pracy pracy nie raz o wiele cięższej niż 

ni. Traugutta 18 (gmach OKZZ) w~. 

Dziś o godzinie 19 min. 15 „Gody Czy istotnie w sporcie radzieckim istme 
weselne" - widowisko ludowe w układzie je ZS1Wodowstwo? 
i reżyserii Leona Schillera. Pełne uroku P,fianie to interesuje dzisiaj wszyst­
widowisko opiera się na motywach obrzę kich, gdyż wyczynowy sport radziecki o­
dowych, telcstach mówionych, śpiewach sią.gnął tak wysoki poziom, że trudno 
i tańcach związanych z ludowym obrzę. nam ws.zystk,im uwierzyć, aby amatorzy 
dem Sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- mogli osiągnąć tak dobre wyniki. 
cja muzyczna Władysława Raczkowskiego Kto jest amatorem, a kto za,wodow­
i Kazimierza · Sikorskiego, tańce Barbary cero? W praktyce nie raz bardzo trudno 
Fijewskiej, kostiumy i delm.,.~r.fo Stani- jest roogra.niczyć te dwa pojęci.a, w teorii 
sława Cegielskiego. wygląda to o wiele prościej. Za amatora 

TEATR „OSA' 
Traugutt.a 1 (w sali „Syreny") 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna nt. „Porwa­
:nłe Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa czvnna 
cd gcdziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 

uważać . należy sportowca, który nie po­
biera wynagrodzenia pieniężnego za star­
ty na zawodach i dla którego sport nie 
staje się głównym źródłem utrzymania. 
Sportowiec amator, sport uprawia tylko 
dla własnej przyjemności, a źródłem jego 
utrzymania j3St zawód prze.z niego wyk<>­
·nywany. Za zawodowea. natomiast ucho­
dzi ten, który poza uprawieniem sportu 

nic nie robi i żyje tylko ze sportu. 
Pooa tymi dwoma pojęciami zawodo. 

stwa i · amatorstwa w ZSRR nie istnieją 
żadne inne. W Związku Radzieclrim nie 
znane jest· zu.pełillie tak 21W'alle pseudoama 
torstwo, tak popu.Larne na Zaclwd:fe, a 
częściowo i u nas, jeżeli więc pomimo te­
go posądza się częsw najlepszych radziec 
kich sportowców o zawodowstwo, a c:llęśclej 
jeszcze o pseudoamatorstwo, to dlatego, 
że w sporcie światowym nie zostało do­
tychczas pojęcie amatorstwa sk.onkretyzo 
wane tak wyraźnie jak w ZSRR. Wiemy, 
że każda Federacja Międzynarodowa po­
siada swoje własne kryteria amatorstwa 
w sporcie, często zupełnie różne od Mię. 
dzynarodow~go Komitetu Olimpijskiego i 
że wielu wybitnych sportowców nie wyłą­
C'bając nruwet mistrzów olimpijskich czę­
sto nie zasługują na miano amatorów. 

W całym świecie przyzwyczajono się 
sport .zawodowy wyżej stawiać · od ama­
torskiego, no bo przecież zawodowiec mu­
si dbać o swą fo<rrnę i wyniki, jeśli nie 
chce umrzeć jak to się mówi z !:!odu. 
I istotnie w całym niemal świecie wyczy­
nowy sport zawodowy stoi wyżej od arna 
torskiego, jedynie tyJko w ZSRR am.at.o-Państwowv TP..atr Pom1zechn: 

11 Listopada 21 

_, ______________________________________________________________ ,..., __ __ 
Codziennie o gpdzinie 19.15 doskonała 

Mtyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". 
P as:>e-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domo ~ołnierza 
ul. Daszy~skiego S4 

ŁKS -. „Pomorzanin" (Toruń) 0:2 

rzy często nie tylko dorównują zawodow­
oom, ale nawet ich pne~ją: to też 
stąd to błędne często mniemanie, że w 
ZSRR istnieje tylko sport .zawodowy. 

Tajemnica wspaniałych wyników spor­
towOOw - amatorów radzieckich leży w 
tyni, że wybitmejseyma zawodnikami ama. 
torami opiekują się balrdzo troskliwie sto. 
warzyszenia sportowe, do których należ.ą 
dalej ich ojczyste republiki i wreszcie pań 
stwo radzieckie. 

W ZSRR wybitny zawodnik otrzyma. 
wszystko, co mu do uprawiania jego spor 
tu jest potrzebne i do tego, aby mógł u­
trzymać się u szczytu formy. Na utrzy­
ma.nie swoje i rodziny musi pracować w 
swym zawodzie, a więc jako robotnik, rol 
nik, czy pracownik umysłowy. Mając tak 
doskonałe warunki uprawiania sportu nie 
~wnego, że amatorzy osią.gają w ZSRR 
wyniki nie gorsze od zawodowców. 

Jak widzimy, podejście do problemu 
amatorstwa i zawodowstwa je&t w ZSRR 
o wiele prostsze i uczciwsze niż w za.kła­
mrmych krajach o ustroju kapitalistyez­
n~ 1 1, w których wyzysk jest dobrem naj­
wyższym. Iluż to wykolejeńców życi°'"" 
wych staje się często tam z wybitnych 
niegdyś sportow~ów, gdy minie ich forma 
i wyniki. Większość z nich będąc „pseudo 
amatorami" nie posiada zazwyczaj żadne 
go ?.a.WOO.u i nie wie co dalej ze sobą ro­
bić, kończąc często życie w przytułkach 

Pierwszy występ hokeistów łódzkich zakończył się porażką dl~ n=~· radziecldm jest jeden zwy-
Codziennie o godz. 19,15 sztuka T. Ratti- W dniu wczorajszym na lodowisku LKS. ·Zawodnicy ,,Pomornanina" byli prze czaj nie spotykany gdzie indziej, a miano 

gana „Kadet Winslow" · LKS-u rozegrany .został towarzyski mecz de wszystkim szybsi. Stosunkowo naJ1e- wicie tak zwane pre..TD.ie pieniężne za wy-
T{asa czynna od 12. Tel. 123-02 , hokejowy pomiędzy zespołami „Pomorzani piej wypadł Osmański, dusza zespołu, za- bitne za.sługi sportowca dla państwa. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD na" z Torunia i gospodarzy. Zawody roz.. wodnik, który prawie grał cały mecz. Otóż bywały niekiedy wypadki, że tego ro 
j poczęły się z dużym opóźnieniem, bowiem Dobrze również zagrał Rypeść oraz zdo- dzaju premie otrzymywali i amatorrzy za 

. Na~rot .27• ~el: 1.60-07 · . . trzeba było czekać na zjawienie się zespo bywca dwóch bramek - Dybow'Ski. Bram pobicie rekordów światowych, czy zdoby-
W kazdą medz1elę l sw1ęto o godzin~e lu ,,Pomorzanina". Oczekiwanie na rozpo- karz Trenk bronił przytomnie i z powo- cie mistrzostw świata czy Europy, czy przez 

12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ" - Wl- częcie zawodów, część publiczności (ta dzeniem. to jednak sportowiec taki stał się zawo­
dn,visko otwarte. m)odsza) uprzyjemniała sobie rzuca.niem W LKS-ie nie się nie kleiło. Ubytek ta- dowcem? Nie. Przecież jeśli z zawodu był 

HINA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film nie•lozwolonv dla młodzieży 

BALTYK - ,Pontcarral" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niaj0zwolony dla młodzie'-" 

BAJT-< b. -- J:?'ori"'t"' 11::im1>" 

godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzież.v 

GDYNIA - .. Pr.'.>gram aktualności kraj. 
i zagr. Nr 43" 

· godŻ. 11. 12, 13, 16. 17. 18. 19, 20; 21 
HEL (d1a młod7.ieży) - •. rnieci ulicy" 

godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
POLONIA - •. Słońce wschodzi" 

godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwnlonv dla młodzieżv 

MUZA - ,.Krakatit" 
~odz. 16. 18. 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIO$NIE - „Nauczycielka wiej-
~ka" 
~odz. 18. 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieżv. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 

, godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ROMĄ - .. Pie.Sń tajgi" 
P.:odz. 17.30. 20. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

REKORD - ,.Aleksander Matrosow" 
!r.Qdz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolony dla młodzieżv 

('11„V T·J~V,7 _ •n "" ,:i ... · :~~ • 

godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 
fi 'TI dozT1•olcnv dla młodzieżv od lat 16 

f•WJ'J' - .7u~unt F'łosn..-.rski" 
e-odz. 18, 20. w niedz. 16 
film dCYZWolony dla młodzież·· 

'l'eczA - .. Przvsięga" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieŻV 

'"'\TR;Y - ,.Lud7-ie bez skrzydeł~' 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film aozwolonv dla młod'.'!ieży 

w: •;:r .\ - .. TTli '!a 7Joczvń~1'w" 
godz. 16. 18.30, ~1 . w ..niedz. 13.30 

~~ŁóTrnIARZ - .. Słońce wschodzi" 
~odz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 
fil~ ~"'"„,~""' 1 ,.rn·,.. r.rl t i:;"' 1'1. 

moLNO~~ - •. Podrzutek" 
godz. 16. 18.20, vr niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieżv 

ZACHE'l' A - .. &lhaterowie pustyni" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolon"' <Ua młri<'!..l ~ ...... 

D-032461' 

grudek śniegu z jednej strony bandy na kich zawodników jak Czyżewski, ,Sokołow I on nauczycielem., urzędnikiem czy ofioo. 
drugą. Nie zawsze jednak grudki te pada ski i inni dał się bardzo odczuć. Łodzianie rem, to po otrzymaniu premii nadal nim 
ły na widzów, a przeważnie na lodowisko, grze.Srzyli brakiem szybkości oraz gry kom pozostanie. Premia nie jest zapłatą, a je­
które i tak już było bardzo miękkie, a binacyjnej. Pod koniec chcieli oni za dynie dowodem uznania n.ądu dla obywa 
przeri: śnieg stało się wprost niemożliwe wszelką cenę uzyskać honorowy punkt tela. Premie pieniężne przyznawane są 
do kontynuowania zawodów. Nie znalazł jednak be~kutecznie. zresztą nie tylko sportowcom, ale zdoby6 
się jednak nikt z organizatorów aby przer Zespoły wystąpiły w następujących je mogą wszyscy, gdyż przyznawane są 
wać tę niemądrą zabawę, nie znalazł się składach: O'Ile za zasługi w każdej dziedzinie pracy 
również nikt aby usunąć śnieg. Ponieważ „Pomorzanin": Trenk, Osmański, Brze- i życia i połączone są najczęściej z naj­
lód był zbyt słaby, w Biektórych miej. ski, Głowiński, Hejnowicz, Rypeść, Dybow wy1.seym.i od.maczeniami państwowymi _ 
scach wkrótce poczęła przeświecać ziemia. ski, Kucharski i Wilczyński, LKS: Maku. orderami i medalami. · 

Same zawody stały na niskim poziomie. tynowi.cz, Król, Kelm., Starzewski, Rąe7r Sport radziecki ]~ amato.rskim na.praw 
Nie należały one do zbyt intere...~jących, ko, Meternich, Lapezyński, Pruszkiewicz, dę. Wszelkie plotki i zarzuty pod tym 
jedynie -dwa razy były ciekawe momenty Gl~ki, Koczewski i Chodakowski. względem wynikają ze złośliwości i za.­
pod bramką gości i raz pod bramką go- Ogólny wynik 2 :O dla gości. wiśc:i tych, którym nie w smak jest potę-
spoda.rzy. Zawody prowadzili: Brzeziński ł Lange. ga sportu radzieckiego i jego sukcesy na 

„Pomorzanin" z Torunia zaprezento- Publiczności .zgromadziło się około 2 ty arenie międzynarodowej. 
wał się pod każdym względem lepiej niż siące. 

Na łodoUJislf.u •.fi Pradze 

Druąa porażka ••Racing Clubu•• 

Czołowa drużyna hokejowa Francji hokejową Czechosłowacji. Hokeiści fran­
cuscy, którzy w poprzednjm spotkaniu 
przegrali z LTC (Praga) 6 :10 doznali po 
nownej porażki, ulegając reprerentacji 
CSR 3 :8. 

„Racing Club de Paris" rozegrała w Pra 
dze drugie z kolei spot.kanie międzynaro­
dowe, mając za prrec.iwnika reprezentację 

CENNIK OGLOSZE~ w dzienniku .• GLOS ROBOTNICZY" 
l:a iednostke oblic7eniowa lla os:rłc- wymiarowych prz„ i„1" 1 mm 

·'rzez szerokość 1 •„mu (szpalty) . W tekście - 4 łamv no 68 mm. a za 
tekstem - 8 la."'~'"" no ~.i mm. Ogłoszeni"ł drohne liczv si" :i:<> słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem W tekście Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mr" 
od 101 · do 200 mn; 
od 201 do 300 IDDl 
Powvżej 300 mm 

Ogłoszenia tabelaryczne. 
Og-łoszenia w numerach 
Ogłoszenia w nnm~„acb 

droż.ej. 

Za tekstel'I" 
1 !'iO i.o;o 1 ?'l 

'łO 1 !11' :'iO zł 
;30 39 2<' ' "imnie:i 
·łOO 900 270 10 słów · 

bilanse i kombinowane o 100 proc. drożei. 
niedzielnych i światecznvcb o 50 proc. drożej. 
spec.ialny~h i okoliczno~ciowvch o 100 proc. 

Od cen oowyższvch żadnvch rabatów nie udziela sie. Ogłoszenia drukuje 
się w miare wolnego Mil'i«cii i z:i ferrninowv <'!r11k ooolfl!>:r"ń nie nonosi 'lie 
...... ,.., •. ..,.'H•T; f'rl ~i~ l 11 ości. 

Piłkarze norwascy remisują w Egipcie 
OSLO (obsł. wł.). Piłkarska reprezenta­
cja Norwegii rozegrała w Aleksandrii 
międzypaństwowe spotkanie z reprezen­
tacją Egiptu, uzyskując wynik remiso­
wy 4 :4. 

Co slqcllać UJ bohsle? 

Zryw ze Swiętochlowic 
walczyć będzie w l.odzi 

Jak się dowiadujemy, w dniu 6 styez­
nia przyjeżdża do Lodzi drużyna •. Zrywu" 
ze Swiętcx:hłowlc, która zmierzy się z pię­
ściarzami LKS-u. Ze względu na dość 
wysoki poziom sztuki bokserskiej gości, 
mecz· .za.powiada się bardzo interes.ują.co, 
tym bardziej jeszcze, że w LKS-ie praw­
dopodobnie wystąpi już MarcinikowsJd. 

Pol!iha • CSR 
w lehhie; atletqce 
Po ostatecznym uzgodnieniu z Czecho.. 

słowackim Zwiąrzkiem Lekkoatletycznym 
PZLA ustalił definitywnie terminy spotkań 
z Czechfuu: 18 i 19 czerwca 1949 - spot 
kanie reprezentacji kobiecych Polski i Cze 
chosłowacji. 25 września i949 r. - mecz 
lekkoatletyczny mężczyzn Warszawa -
Praga, w Pradze. 

Włoszka mistrzyniq Europy 
na wrotkach 

RZYM (obsł. wł.) W San Remo .za.ko:6-
czyły się mistrzostwa Europy w jeździe 
fi.gur?wej na w:otkach w konkurencji ko 
bieceJ. Tytuł mIStrzyni zdobyła Włoszka 
Rio, uzyskując 942 pkt., przed Angielką 
Phetean 908.7 okt. i Belgijka van 
Aken 

\ 
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